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Ktowygrał?
W arszawa. W  w czora jsze® ' ciągnieniu  

lo t e r R  K lasow ej pad ły  następu jące w y- 
«ran .i :

-'J-SOO zł. Nr. 107.718.
15.080 zi. Nr. 66 791, 117.528, 3140. 
lCJea zl. N r. 31.290.
S-6C0 zł. Nr. 31.987, 38.509, 13.281, 126.466, 

3.000 zł. Nr. 55.763. 180.916, 67.196, 140 712.
2.800

48.381,
i.eci)

72 329,
4.857.

155:751,
683 zł. Nr. 

'63.59/, 88.153, i
14:1.908, 159.602 
260:646, 57.850, 
1*1-! 92, 115 543, 
204.315 208.467

zł. Nr. 164.121, 176,955, 
49.369, 139.041, 178.000. 
zł. Nr. 10.883, 41.890, 
80.105, 98.931, 124.256, 
14.471, 23.804. 45.209, 

.185.999. 193.477, 196.452, 
736, 4.799,

88.749, 96.694,
173.137, 174.715, 
63.2*4, ,74.930. 

141.266. 148.752.

208.368, 3693,

49.085,
163.566.

65.995,
199.260.

33.172,
109.196,
187.414,
100.355,
172.089,

55.369, 
199.217, 
1.16 99.1,

35.485,
110.641,
201.069,
103.323,
19.886,

Nawy gabinet w Rumunii.
(-PAT.) Mironesciu utw orzył 

!?•,(] v tiiłrH w Ŝ ła<?zie następującym  : prezes 
i r." i  spraw y .zagraniczne M iro-
 ̂ - ui, spraw y w ew nętrzne M ichalake, finan - 

f  - i f 0! 1®'1 spraw iedliw ość Jm iian. roln ic-
- a o .dadgearu, kom unikacje  Nitzeseu, oświa- 
‘ k^t.aceścu, przem ysł i handel M anoileseu, 

i , , a.vvy w ojskow e gen. Condse. P rócz  tego 
inistrem bez teki m ianow any został H alipa. 

•owi m inistrow ie w y jech a li do Sina ja, gdzie 
"O Zyll przysięgą.

,  ŚW IN IO M  NA P O ŻA R C IE .
W arszaw a, (j. ielef.) Zam ieszkała w O- 

Rinszewsku na Pom orzu 27-leinia robotnica.
a.no\yska. zam ordow ała siekierą »w ? trzy- 

PPesięczne nieślubne dziecko, poczerń po- 
^"'P irtow aw szy zw łoki ~ rzuciła św ioiiioni na 
Pożarcie. W yrodną matką a reszt o \v ano.

a r e s z t o w a n i a  k i j r .t e r a  d y p l o -
,  . ■ TYCZN EG O .
W ilno. (P A T.) W  pobliżu  W iln a  władze 

bezpieczeństwa publicznego aresztow ały ta j- 
X!ęgo k u riera  kom unistycznej p a rtii zachod- 
? l®3 B iałorusi sow ieck ie j. K u r  je r  ów  przy- 
b yp ze  specja lnem i instrukcjam i z M ińska 
3, Wiózł nader cenne- wskazów ki dla w ileń ­
skich w yw rołow ńów , om z dla polsk iej partii 
kom unistyczne i w W arszaw ie, Łodzi 
Śląsku

W drodze do Anglji.

(xy ) W  Beauw ais odbyło  się  onegdaj u- 
roezyste przew iezienie zwłok o fiar strasznej 
katastrofy  sterow ea angielskiego „R . 101;‘ ’ na 
dworzec k olejow y, celem  odesłania ich do 
A n g lji. W  uroczystości w zięli udział j i z e d -  
staw iciele rządu francuskiego.

R ycin a  nasza przedstawia w górze or­
szak żałobny z francuskim  prem ierem  Tar- 
dieu i m inistrem  lotnictw a Laurent Eyna- 
cem na czele. W  dole ulugi rząd wozów 
z tru m n am i
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I r o n i a
wybory czy plebiscyt. —  Lewica o kandydaturze mar­
szałka Piłsudskieyo. —  Lewica a obtfz marszałka 

Piłsudskiego. —  Iron ja losu.
Fakt, iż na czele listy  państw ow ej bloku 

BE. zarów no do S ejm u  ja k  i do Senatu sta­
nął Marszałek Piłsudski • w ita „G azeta P o l- 
ska‘‘ ze zrozum iałą radością  i pew nością sie­
bie. Istotnie d ługo nie w iedziano, czy w tej 
walce, jak a  się toczy obecnie, r.eehoe Marsz. 
P iłsudsk i niejako osobiście .poprowadzi* sze­
reg do boju. A le  diie m oże już b y ć  teraz żad­
nych  w ątpliw ości" że w alka i  "na tym  odcin ­
ku idzie na całego, to znaczy? że, sta ją c jako  
kandydat wyborczy chce Marsz. P iłsudsk i 
nadać a k c ji sw ojego  bloku specja lno znacze­
nie i przyciągnąć sw ojem  nazw iskiem  nia-sy] 
g łosu ją cych . Tembardzie.i_ wmc w tych  w a­
runkach wybory nabierają charakteru p le ­
biscytu  nad systemem • rządów' pomcJowych 
i zam ierzeniam i dalszego kontynuow ania do- 
iychczaśo\veT w alki w Sejm ie z Sejm em .

-• N aturalnie, że dawni współtowarzysze 
Marsz. Piłsudskiego ośw ietlają1, ten akt zu­
pełnie i nauzej. W ice . -pisęo ..Iiobotnil ..Łiizua- 
jaó  w ybory  w łaściw ie za .p lebiscyt, że po.tem  
wsżjysikiem. co WSrs-z. P iłsudsk i mówit o-fto.i- 
i| i® ' poslSclj i partja-cb jego_ Kandydowanie- 
fubże m ieć tylko cha aki.cn agitacyjny R ozu ­
m ow anie '..Roliotnil*i“ , ja k ob y  uLemożlucern 
by ło  kandydow anie do eiala, ktoro siąjionizsi, 
jest o ty ła  niesłuszne, że przecież Marsz l ł h- 
s miski nic potępia Se im u jako instytucji, t. 
7 u. parlamentaryzm, leć?, w alczył z konkret- 
nyip i Sejm am i, jhk ie  b y ły  a. marzy o jakimś 

'.lepszym Sejmie, przy- pom pęy którego m óg ł­
by  j S toi;A by przeprow adzić, rgforjaę parla- 

•iHmtłryzniu.

Jest natom iast inny inom eht w ośw ietle­
niu list kandydackich  dość dla naszych sfo- 
sunków znam ienny a uw ypu k lił sio, ostatecz­
ni o teraz dopiero wyraźnie. B o  upadku g a b i­
netu prof. B artla  łudzono sic nadzieją, że je­
dnak dojdzie do jakiegoś porozumienia jo- 
między lewica a obozem Marsz Piłsudskiego 
Pokazało sic, że jest to niem ożliw e. W alka 
doszła przecież do togo, że kilku w spółpraco­
w ników  w obozie n iepod leg łościow ej i póź­
n ie jsze j ju ż  państw ow ej M arszałka P iłsu d ­
sk iego znalazło się w więzieniach, przyezem 
ostatnio uwiezienie Kwapińskiego zrobiło 
wrażenie najsilniejsze i zostało też n iezm ier­
nie efektow nie w yzyskane przez opozycje  za­
rów no prawa, ja k  i lewą, Ijy -wspomnieć w y ­
stąpienie St. Strońskiego i p iszącego pod

■ P rzy  o ty ło ś c i , pobudza naturalna woda gorzka 
„ F r a n c is z k a -J ó z e fa "  przemianę materii w orga­
nizmie i wpływa na wysmukłość kształtów. 52- 7

pseudonim em  „B y ły*  publicysty aa łamacdi 
,,łlobotn ika ‘ .

Z tym  w łaśnie nastrojem, podnieconym  
przez . w ystąpienie I. D aszyńskiego (w liście 
do Prezydenta i na wiecu w K rakow ie) wał­
czy teraz prasa prorządowa, usiłu jąc osłabić 
wrażenie tych w ydarzeń i odpow iednio jo 
naświetlić. Pisze tedy „Gazeta P olska", iż 
„ironja losu chce, że naprzeciw obozu Marsz, 
Piłsudskiego w pierwszym szeregu stoją ci, 
których on nawoływał od pierwszych chwil 
niepodległości do solidnego działania 1 przy 
ui-rwalniu zrębów  naszej państwowrości‘‘. O r­
gan obozu M arszalka P iłsudsk iego - potępia 
lew icę polska za tó. że w ystąpiła solidarnie 
do w alki przeciw  M arszałkow i P iłsudskiem u 
w obronie przywilejów" jednostek, ood ha­
słem bezkarności i nieodpow iedzialności. .Le­
wica zaś uważa, że -to  w łaśnie M arszałek P ił­
sudski żąda dla siebie tych przywilejów i nie- 
odpowiedzialno_ści. Tak cz jd in a cze j to ‘ starc-ic 
o podkładzie czy posmaku ideowym m a w so­
bie nieco- pow agi tragizm u.

Dlaczego fes t ciężko i źle?
błówna przyczyna obecnego kryzysu ekonomicznego na świerie.
(—)' Ż y jem y w czasneh bardzo ciężkich. 

N astrój og ó ln y  posępn ieje z dnia na dzień 
coraz bardziej. K a żd y  Hptzeka, kaffly  skarży 
sie na zle czasy. Ludzi zadow olonycji <Mnz 
m n ie j.lO b  którzy spodziewrdi^się, żo po w oj- 
nió będzie lep iej — a i dziś n iebrak znów ta­
kich sam ych iluzjon istów  a conto przyszłej 
w o jn y  — zawiedli sie sromolniaL N ietylko nie 
jest lep iej, ale jest pod względem ekonomicz­
nym o wiele, wiele gorzej, niż było przed woj 
na. N ietylko nad unurzana. w g  krw i Europą.

alo nad całym  światem wisi ciężka rzmora 
kryzysii gospoda rezegiłi k tóry  da.i-o sio coraz 
dotk liw ie j odczuw ać masam praeująeym . — 
Kląska bezrobocia, n ieuotow ana ■ w tych roz­
m iarach. jak  obecnie, w dziejach Judź,kości, 
oB tagncla-cyfry v. pr.os-r, pot wojfie, a końca je j  

jn i#  widać. Armja, bezrobotnych  w św iecie w y 
nosi dziś kilkanaście milionów" i n iety lko sic 
nit> zm niejsza, abp prżetfiw nie,,w zrasta n iepo­
wstrzym anie. A  bóffltoboeje jest odbiciem  te­
go  załam ania sio stosunków gospodarczych,

06
Przedruk w zbroniony.

: F IL IP  M A C D O N A L D  y, r

M I Ł O Ś Ć

DETEKTYWA.
autoryzowany przekład 7, angielskiego 

,1. Zydlerowej.

— To djjjMpze - odrzekł Gelltryn. -— A  ja  
przysafrdlćrn zadać paiui dwa pytania. Od- 
poWre

. —  Ależ. natu raln ie ! . . .
—  Czy ma pan p ien iądze! Poza pekisją, 

którą  pan otrzym yw ał od H oode‘a, oczy­
wiście.

— O koło dwustu p ięćdziesięciu  funtów  
.rocznie. P o  śm ierci kuzyna Jam esa będzie 
około trzech tysięcy .

— To dobrze. Musi pan o tern pow iedzieć 
adw okatow i O bali to głupie .podejrzenie o 
kradzież.

— W iem , że w szystko jest w porządku, 
a le oni nie liczą się z tern lak  bardzo. \We 
pan, mam już tego w szystkiego po uszy. I l e  
go  i tamtego... R ozum ie pan! — W strząsnął 
się.

— A  teraz drugie pytan ie —  odezwał się 
'Gethryn i to bardzo ważne. P roszę dobrze 
się nam yślić, zanim  m i pan pow ie. K iedy  
pan m iał w ręku i to n iedaw no — pow iedz­
m y  w ostatnim  tygodn iu  — jakieś narzędzie, 
jak iegobadź rodzaju . z drewnianą rączką 
d łu gości czterech cali? P om yśl pan nad tern 
dobrze!

W  dziesipć m in u t. późn iej b ieg i Gethryu 
przez m iasto ku gofepodzie- N a m iejscu  za­
stał telegram .

„Zadziwiajacje* rew elacje  P elletia  Has- 
tingsL

Getryn odpisał:
„Będę po poluduiu  w red'akóji. Z a trzy ­

m ać P cllętta. G ettryn".
T elegram  oddal służącemu z dSSosięcionni 

szylingam i i-poleeenjam ,"- aby natychm iast 
wysłali o i poszedł. szybkim  krokiem  ' do 5581 
bótshali. P rzy  bram ie u jrza ł aut,o — niezna- 
ne — .(z ie lon y ' Daimle.r) i kobietę. • siądzaca 
ptzy szoferze. A uto ruszyło natychm iast. 
'iWitTio upału by ło  zakryło. Gethryn spo­
strzegł wewnątrz jedną ty lko  kobietę zawoa-
lo-wauą. D om yślił się. roz.flirlow anej pani 
M anw aring i je j  służącej Francuski. W idok  
ten ubaw ił go. Poszedł dalej, nucąc pod no­
sem.

U szczęśliw iony i odm łod /pyy  Belford 
.powiedział mu, żo sir A rtu r jest u s‘iebic.

Gethryn wszedł na schody. Zastał drzwi 
pok oju  l ir  Artura uchylone, a na nich przy ­
piętą kartkę, z w ypisana czerw ony atram en­
tem  prośbą: „Z a ję ty  — nie przeszkadzać". 
Z m iejsca , na któretii stał C elin yn  m óg ł d o j­
rzeć w ielk i fotel, przysunięty do okna i czu­
bek przyczesanej jak  zwykle, g łow y. Z pod 
fotelu  w idać by ło  parę eali spodni i podesz­
w y butów.

G ethryn chrząknął, zapukał i wszedł. 
S ir A rtu r wstał, zw raca jąc nam arszczoną 
tw arz ku intruzow i lecz zobaczyw szy g o ś ­
cia, uśm iechnął się.

— W ygląd a  pan w tym  fotelu , jak  jak iś 
czarow nik. Czy nie przeszkadzam ?

— A ni trochę, drog i panie, ani trochę. 
B ardzo dobrze, że pan przyszedł. — Zebrał 
pnre skraw ków  papieru  z fotelu. — W laśu ie 
robiłem  sobie notatki, chciałem  je  nawet pa ­
nu przeczytać — nie teraz jeszcze — jak  
skońfzę. — Zawahał się i dodał nilsnr.alo: — 
Zanotow ałem  kilka m yśli, ja k ie  m i nasunęła 
ta okropna sprawa, .jaśn iej mi się przedsta­
w iają . g d y  je  zapisuję, „ęh e ia lem  je  , dać 
M arshallow i, zanim zajm ie się. Trąyersem , 
ale będzie lep ie j, jeże li pan je  naprzód zoba 
czy. M ozę znajdzie  się parę szczegółów , k tó ­
re uszły  pańskiej uw agi, chociaż nie liczę 
na to.

— Z wielka chęcią je  przeczytam , — o d ­
rzekł 'Gethryn. — NieehżiUje pan skończy jak  
na jsp ieszn iej. A "\ tcraz  wyłuRzeffl intfcrfiś,,’ 
z którym  przyszedłem  do pana.' przeszko­
dziw szy mu w pruty. Czy s,T-W tyni domu ja ­
ki o- dobre •■imyklopedjci*' T . -

^  O naturalnie. W gabinńm p na prawo 
jest szafa 'z  książkam i.* -1’rtin znafjdzie pan 
wszystko, John kolekcjon ow ał dobre książki,

— D oskonale! — i Gethryn zabrał się do 
w yjścia . — Nie, niech się p a n -n ic -tru d z i, 
zna idę feJUn!

Istotnie był 10 obfity* zbiór książek- Ge­
thryn zam knął drzw i gabinetu, usiadł przy 
w ielkiem  biurku, przosuhięteni znów na da­
w n e 'm ie js ce  i zabrał się do priiU '. obłożony 
książkam i, które, sobie w ybrał. B y ło  ich 
w iele i różnej t.Bpści.

P racow ał całą godzinę yobiąe notatk i na 
osobnym  arkuszu. W s al v reszC-ic. przyom g- 
nąl się. w łoży ł z ljpwrotem  książki na półki, 
znów usiadł i uzytał notatki. W ydaw ał się 
zadow olony. Z łoży ł arkusz i w y ją ł portfe l. 
Gdy g o  otw orzy], paczka w ycinków  z gazet 
rozsypała się na stole.

Zebra] je  i schował razem  ze świeżo za­
pisanym  arkuszem. P rzy  te j sposobności 
w zrok je g o  padł na jeden z w ycinków . B yła  
tam cytata  z E nejdy, o k tórej w spom inał 
Mastersuii, a Która ciągle  go  prześladow ała. 
Gdzie ju ż spotkał ten n iezw yk ły  zw rot?

Usiłow ał w ydobć coś z pam ięci, lecz znu­
żony' m ózg odm ów ił udziału w niew dzięcznej 
prney i  odrazo zw rócił g ię  do bardziej za jm u­
ją ce j kw estji. Przed oczam i Gethryna z jaw ił 
się obraz chm urnej, dum nej tw arzy. której 
urodę bladość jeszcze podnosiła W idzia ł ja  
tak'-1, na jaką, patrzył dzisi iszego ranka.-la­
ka była  ow ego wiee.ziora, k iedy m iała m u 
wszystko powiedzieć.

Mózg. pełen skruchy, zrob ił znów zw rot 
do k łopotliw ego zagadnienia nart" cyt alą  Tfir- 
g ilju sza . N agle  połączy ł ten problem at z k o - 
bietą. W ie lk i lu»?k rozijłiśn ił1 budząca się 
pam ięć.

(C. d. n.j.
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BETONOWAĆ
C E M E N T E M  B A U K S Y T O W Y M

PRZY Z I MNEM POWIETRZU — TAKŻE 
PRZY MROZIE - MOŻNA TYLKO

f i l -  Odporny
S Z Y B K O T W A R D N i E J Ą C Y M  C I T A D U R na

g r d z i a l a n i e  
53 zimna

niezmiernie szybko twardnieje, już po 24 godzinach osiąga bardzo wysoką wytrzymałość. Do­
starcza ze składu 1  M. DIAMAND L w ó w ,  u l .  L e g f o n ó w  I. 3 9 .  —i w agonow o-------- J. Tel. 7-90.’ Prosimy żądać oferty-prospekt u.

którego jesteśm y św iadkam i od  dłuższego już 
czasu, a które z każdym  dniem  kształtuje sit; 
coraa groźn iej.

D ja gn ostycy  te j ciężk iej ch oroby  ekono­
m icznej, którą przechodzi dziś ca ły  świat, 
w skazują różne je j  p rzyczyny. Jedną z g łów ­
nych przyczyn  tego stanu rzeczy jest, ich 
zdaniem to, że p rod u kcja  świata wytwarza 
zbyt wiele. Zbyt w iele m am y pszenicy i ży­
ta. kaw y i kaucizuku, baw ełny i mięsa. Zbyt 
wiele m am y sam ochodów  i m aszyn różnego 
rodzaju , w ęgla i żelaza. Ludzie przestali ku­
pować, a co za tern idzie, byt setek m il jon ów  
tych, którzy zw iązali sw ój los z produkcją , 
jest zagrożony, przez to zaś jest zagrożony 
każdy człow iek p racu jący .

D laczego? Gzy ludzie nie chcą kupow ać 
tych w yrobów , k tórych  pełne są sklepy? — 
Obcą i bardzo. Producenci chcą w yrabiać, a 
odb iorcy  chcą, kupow ać. Gdzież w iec p rzyczy ­
na, że handel zam iera? P rzyczyna  jest prosta 
niema pieniędzy.

A b y  zrozum ieć, dlaczego ich  niem a, w yo­
braźm y sobie na chw ile wieś. odcięta od św ia­
ta, w ktÓTej ty lko  k ilku  ludzi m a wszystkie 
pieniądze. N ie m ogą być bogatszym i, gdyż 
nie ma na kim  zarobić. P rzeciw nie, codzień 
sta ją  sią ubożsi, chociaż ich spichlerze są peł­
ne. Co w iece j. sąsiedzi ich sa tak ubodzy, że 
nie m oga pracow ać. W szakże do praey p o ­
trzeba też pieniędzy. Szew c nie zrobi butów, 
gdy  nie może kupić narzędzi, a p iek a rz  nie 
upiecze ch leba  gd y  niem a za co w piecu na­
palić. Tak w iec bogaci nie m ogą  tego kupić, 
czego im  potrzeba, W  rezultacie i bogaci i 
biedni są „biedni'* jednakow o, praca w w io­
sce zamiera.

W ioska taka je s t  św iat obecnie. P rzed

w ojną pieniądze by ły  w zględnie p rop orc jo ­
nalnie rozłożone pom iędzy poszczególne pań­
stwa, P o  w ojn ie  większość straciła  kapita ły  
na rzecz kilku nielicznych, ze Stanami Zjed- 
iioczonemi na czele. W ydaw ało  sie z począt­
ku tym  bogaczom , że osiągnęli w ielka potege, 
dziś u g in a ją  sie pod brzem ieniem  złota, tak 
samo jak  dla innych  brak tego złota jest k ie­
ską. Jedne państwa są zbyt u b o g ie , by pra­
cow ać, bogate zaś nie m a ją  dla lcogo praco­
wać. —

P raw dy te są znane. W szakże była ongi 
m ow a o skreśleniu długów . Zapom niano o je - 
dnem: o sugestji złota. Posiadacze jeg o  trzy ­
m ają  je  jak  chciw cy, choć żadnej nie da je  
im korzyści.

Nie należy sie łudzić. N ie pom ogą zw yżki 
celne, kartele i dum pingi. Państw a ubogie  
m ogą popaść w cześniej czy późn iej w ekono­
miczną niewole, która zgoła  nie oznacza po­
w odzenia w ierzyciela . D ziś jesteśm y św iad­
kam i rozgryw ki, która  n ietyle  polega na sta­
w ianiu oporu  siln ie jszym , co na u jarzm ianiu  
słabszych.

I rozgryw a  sie przed naszemi -pozami o- 
sobliw e w idow isko. K ryzys  chron iczny ro ­
śnie, p odcin a jąc byt poszczególnych  państw, 
a ci, k tórzy dzięki nagrom adzonym  na krw i 
i  nędzy m iljon ów  ludzi kapitałom  m ogliby  
dopom óc do zażegnania tego kryzysu, ego i­
stycznie m yślą ty lko o sobie, n iezda jąc sobie 
spraw y z tego, że zubożęjąc innych, sam i w ie­
le zubożeją stopniow o. I  ta n ieuczciw a gra  
odbyw a sie zupełnie jaw nie, budząc coraz 
groźn iejsze pom ruki wśród mas pracu jących , 
które pada ją  przedew szystkiem  ofia rą  te j 
n iebezpiecznej sarabandy złotego cielca.

Wielkie] p ie ś n ia r c e  w  hołdzie.
W dwudziestą rocznicą śmierci Marli Konopnickiej.
,, D w adzieścia lat temu. w m glisty  i dżdży- 
f  ,T»' i Październikow y,’ spadła na L w ów  
Tj-- ■ f, 5  w ieść żałobna. W  sanatorjum
K-isielki, u podnóża W ysok iego  Zam ku, zm ar­
ła wielka pow ieściop isarka polska, M arja  
yonopnicka. D ługotrw ała  choroba serca w 

zw iązku z zapaleniem  płuc położy ła  kres je j 
znojnem u, w usługach  narodu pracow icie  spe­
szonem u życiu, które było nieprzerw aną 
ri .k ?  p°d  sztandarem  najczystszych  liaseł 

a rodowych i hum anitarnych. W ielb ion a  w 
urodzie w ielka poetka skon m iała sm utny. 

Na łożu śm ierci dźwięczały je j  w duszy posę- 
Pne słowa, w ypow iedziane w przepięknym  
Poemacie „O d hetm ańskiej tru m n y";

Nieście m nie w  grób ,
W  podziem ny loch,

N iechaj m nie ciem ność m ogilna okoli, 
Niecli legną — trup.
Niech legiu; — proch.
Gdy P olska  m oja  w niewoli...

Do n ie by ło  niestety danem gen ia ln e j 
-łow czym  w olności i sław y narodu asysto- 

ac w wielkiem . radosnem  św ięcie odrodze- 
źv^i»Z w iekopom nej n iew oli T e j. która była 
i 01 dem ożyw ćzem  je j  natchnień, je j  na ju - 
• oęhańszym ideałem  życiow ym  i najw yższym  
'djświątszem  prawem  w je j  zn ojn ej i cjern i- 

‘ ej wędrówce doczesnej. Żegna jąc -ię  z ży- 
ocin, wielka tw órczyn i i m istrzyni słowa 
j ^ P e łn io n a  była bólem  i sm utkiem , gdyż u- 

'erala  w P olsce  n iew olnej. skutej tańcucha- 
le1 .przeinocy. n iedoczekaw szy się je j  w yzw o- 

nia- Ona, która m yślą  o O jczyźn ie  żyła, Je j

dolą i niedole, chwale i k lęski w sercu swem 
piastow ała  i J e j bólów  i cierpień, tęsknot, i 
w zlotów  u w iła  przecudny w ieniec tw órczości 
poetyck ie j — n ie  dożyła szczęścia zm artw ych­
wstania w olnej i n iepod ległe j P olsk i, które 
stało się udziałem  nas ży jących , lecz w ierzyła 
w nie n iezłom nie i przeczuw ała sw ym  wiesz­
czym  duchem

W ytknąw szy sw ej m yśli tw órczej, jak o  
jedno z zadań naczelnych:

...wstrząsnąć tą ziem ią zorana,
Jak grzm ot wiosenny, aż ju tro  7, niej

wstaną,
Ludzie, godn iejsze piastow ać swe m iano, 

w ierzyła  K onopn icka  cala potęgą serca w to 
ju tro , lepsze, jaśn iejsze, niezm iennie. Z tą 
w iarą w  sercu poszła w społeczeństwo, zstą­
p iła  w najgłębsze jeg o  w arstw y — w lud, wie­
szcząc słow em  natehiuorjem ideały n ietylko 
piękna i dobra, ale przedewszystkiem  ideały 
spraw iedliw ości społecznej, k tórej głoszenie 
uczyniła  nączeinem  swem przykazaniem  i w  
której ziszczeniu widziała ..ju trzn ie" now ych 
dni. I  w im ię te j spraw iedliw ości społecznej 
stała się n iestrudzoną orędow niczka w szyst­
kich cierp iących  i pokrzyw dzonych, w szyst­
kich w ydziedziczonych . Opiew ała z prze ję ­
ciem  ich troski i niedole, przem aw iała nieu­
stannie w ich obronie, w ołała w ielkim  g ło ­
sem o w yrów nanie i napraw ienie krzyw d, 
budząc jednocześnie wśród tych . k tórych  cier 
pienia w duszę swa przejęła , w iarę w lepszą 
przyszłość.

tw órczość je j  stała się przez to życioda j-

C z y  z n a s z
l a m  p i c ą

k ie s z o n k o w ą

C c n t r a i lU h r o
ną, a tern m ocn iejszą , że oparła ją  K on op n ic­
ka na tak gran itow ych  podstawach, jak  bez­
gran iczna m iłość O jczyzny  i  serdeczne, g łę­
bokie ukochanie ludu. Oba te pojęcia , oba te 
p ierw iastk i za jm u ją  w je j  tw órczości naczel­
ne m iejsce, p rzew ija ją  się przez nią złocistem  
pasm em  i  n adają  je j  ton zasadniczy, a praw ­
dziw ie głęboki i n iby  spiż dźwięczący.

M A R J A  K O N O P N I C K A .
K oron a  je j tw órczości w tym  względzie 

jest „P an  B alcer w B razylji* '. Jak przecud­
nie i h arm on ijn ie  oddaną jest tam  tęsknota 
ludu do ziem i rodzinnej! Jak prze jm u jąco  ta 
tęsknotą brzm ią słow a poetki w in w okacji, 
zam yka jące j ten w spaniały  poem at tułaetwa 
ludu polskiego!

Idziem  do Ciebie, ziem io, m atko nasza.
Coś z p ierw orodnej zrodziła nas g liny , 
Idziem  do ciebie, rzesza tw o ja  ptasza, 
P ow ra ca ją ce  do gniazd sw oich syny. 
N iechaj nas dola jak  paździerz rozprasza. 
K rzykniesz? W net tw o je  zbiorą się drużyny., 
P rzez im ię tw o je  i na twe w ołanie 
Lud w ierny tobie u boku ci stanie.
Serca się nasze pod steny twe ścielą — 
Polsko!... jaką  cię nie w idziały duchy!...
T y  w yjdziesz srebrna — Izów naszych

kąpielą
W ym yta , strojna w zbóż twoich ranlnchy. 
P o la  się tw oje  w iosną rozwesela 
Ludów ! T y  cała w słoneczne w ybuchy  ̂ ,
W  okrasie, pójdziesz, co sto ją  już w nianio, 
 Idziem y, m atko! Idziem y dó cielne;
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F U T R A  ODZIEZ i MATERJE 
farb u je  i c z y ś c i  chemicznie
za pomocą najnowszych g l l f f & i l f I G r i  Fabryka- L wó w,  uf. Króla Le- 
urządzeń technicznych — ■!» W M 5 1 I I I . L  szczyńskfego 9, telefon 62-13. —
W łasne filje : Plac Bernardyński 15, te !. 88-07, Pasaż Andriollego (Rynek 29.) i Katow­
skiego 12. — Filja Rynek 29 przyjmuje też bieliznę, kołnierze i mankiety. 5211

Rewolucja w Brazylii.

(xy ) R ew olucja w Brazylji ogarnęła 
szybko cały  kraj. Powodem  jest, po­
dobnie jak w innych krajach, ciężkie 
położenie gospodarcze. Powstania w y­
buchły we w szystkich stanach Brazylji, 
ale rew olucja  odniosła pełne p ow o­
dzenie jedynie w  trzech centrach. Na 
południu opanowali rew olucjoniści Rio 
Grandę do Sut i posunęli się aż do 
stanu Santa Catarina. Podobnie stan 
Parana przeszedł w ręce powstańców . 
Przewódcą południow ego bloku pow ­
stańców jest prezydent stanu Rio Graude 
do Sul, Getulio Vargas, ośrodkiem  środ­
kow ego bloku jest stan Miuas Geraes, 
ośrodkiem  północnego bloku stany Rio 
Grandę del Norte, Parahyba i kilka 
innych.

Rycina nasza przedstawia w górze 
ogólny w idok  stolicy  Brazylji, Rio de 
Janeiro. W głęb i słynna góra, znana 
,G órą cukru“ . W dole pałac Guanabara 

w  Rio de Janeiro rezydencja brazylij­
skiego prezydenta, przeciw  któremu 
zwraca się głów nie rew olucja.

C ł ł i n n  a  v  a  BALSAM NA
t t t i n g e r a  o d c i s k i
usuwa radykalnie bez bota uporczywe na­

gniotki i zgrubiałe naskórki. 5084 
Skład i wyrób :

APTEKA M. ETTINGERA
Lwów, PLAC 60ŁUCH0WSKICH.

Nowy zimowy rozkład na polskich 
lin Jach lotniczych.

Z  dniem  16 lim. w prow adzony zosta je na 
polsk ich  łin ja ch  lotniczych  now y zim owy 
rozkład lotów , k tóry  obow iązyw ać będzie do 
15 m arca roku przyszłego. W edług now ego 
rozkładu, sam oloty odlatyw ać będą z W a r­
szaw y do P oznania o godz. 12.50, do B ydgosz­
czy o godz. 13,15, do K atow ic o godz. 8.30, de 
L w ow a o godz. 12-tej, oraz do Gdańska o g o ­
dzinie 12.30. Z K atow ic  do K rakow a od laty ­
wać będą sam oloty o 10.50, oraz o 12,30; — : 
z K atow ic do W iedn ia  przez B rno od latyw ać 
będą sam oloty we w torki, czw artki i sobo­
ty o godz. 11.15, w poniedziałki, środy i p iąt­
ki zaś również o godz. 11.15 bezpośrednio do 
W iednia. Ze Lw ow a do Galacu i Bukaresztu 
od latyw ać będą sam oloty  w poniedziałki, 
środy  i piątki o godz. 8-e.j.

P oryw a ją eą  treścią  sw ej tw órczości K o ­
nopnicka w zbiła  się na w yżyny, na których  
k ró lu ją  najw yższe duchy tw órcze, ogarn ia ­
jące  m yślą  i sercem  in iljon y , cierp iące w raz 
z n iem i i jednocześnie w skazujące im  „ju trz ­
nię z b łęk itów ". Bo tak samo, jak  um iała K o ­
nopnicka m alow ać po m istrzow sku ból i nę­
dzę, um iała rów nież potężuem i akordam i swej 
lutni krzepie serca i podnosić ducha. P oez ja  
je j  jest ży ciod a jn ą  i hum anitarną w n a jp ięk ­
n ie js ze j. tego w yrazu  znaczenia. N aw skróś 
szlachetna w tonie i w yrazie, jest rów nocze­
śnie tak poryw a jąca  idealizm em  uczucia i 
m yśli, że słusznie w yznaczono K on op n ick ie j 
jedno z naczelnych  m ie jsc  wśród poetów  — 
wieszczów, którzy, są n ie fy lk o  g łos ic ie lam i 
piękna, ale w  rów nie w ysokim  stopniu w y ­
chow aw cam i sw ego narodu.

Tak też p o jm ow a ł naród m isję  i zasługi 
K on opn ick ie j, g d y  w 1902 r., rów nież w paź­
dzierniku (23), św ięcił 25-leeie je j  działalno­
ści tw órczej. U rządzony w tedy ku je j  czci 
obchód zm ienił się w potężną, spontaniczną 
m anifestację , ja k ie j rów nych  niew iele w i­
działa Polska.^ W  tym  w spaniałym  hołdzie, 
k tóry  złożono je j  wówczas w prastarym  g ro ­
dzie Jag ie llon ów , by ło  coś żyw iołow ego. Czu­
ło się, że to b y ł nie jak iś  hołd k on w en cjon a l­
ny, ale napraw dę hołd serc, przepojon ych  
w dzięcznością dla tej, która sw ym  duchem  
w ieszczym  porw ała  ca ły  naród  i osiągnęła 
leń n a jw yższy  trium f, o ja k im  m arzyć m oże 
poeta, że książki je j  stały  się życioda jnym  
pokarm em  dla całego: -społeczeństwa, gdyż na­
wet dotarły  pod strzechy.

W  tym  dw udziestoletnim  okresie „czasu, 
k tóry  dzieli nas dzisia j od skonu K on op n ic­

k ie j, zm ieniło się wiele w psychice i m ental­
ności polsk ie j. O siągnąw szy to, co było  dą­
żeniem ca łych  pokoleń w olną i niepodległą 
O jczyznę, gu b ion o coraz bardziej kontakt z 
przeszłością i je j  gór  nem i tradycjam i. Z byt 
zaabsorbow ani troskam i dnia dzisiejszego i 
m yślą o najbliższem  jutrze, przechodzim y co­
raz ob o jętn ie j nad spraw am i i rzeczam i, na 
które czas zarzucił ju ż  swą zasłonę. U lega ją  
pow oi J im  u zapom nieniu także i ci. k tórzy  
tych  spraw i rzeczy w czora jszych  b y li w ido­
m ym i w yrazicielam i, a pod. których  w p ły ­
wem  kształtow ało się życie duchow e m inione­
g o  pokolenia, niepom ni na to, że to oni by li 
siew cam i tych  haseł, szerm ierzam i tych  ide­
ałów, g łosicie lam i tych dążeń, które dały 
nam w yzw olen ie z pęt niew oli.

W śród  tych św ietlanych  postaci, które 
swą pracą m ozolną, trudem  ca łego sw ego ży ­
cia, w ykuw ały  naszą n iepodległość, za jm u je  
M ar ja  K on opn ick a  jed n o  z m iejsc naczel­
nych. Zasłużyła  sobie ona stokrotn ie na trw a­
łą  pam ięć i w dzięczność narodu. Zasłużyła 
sobie na to, aby kult je j  pam ięci nawet i zew ­
nętrznie w yraził się trw a le j i okazalej, niż 
skrom ną p ły tą  grobow ą, k ry ją cą  je j  szczątki 
na cm entarzu Łyczakow skim . W ie lk ie j P ie ­
śniarce należy się pom nik, k tóryby  następ­
nym  pokoleniom  przypom in a ł w iecznie tę 
w zniosłego ducha i serca poetkę - obyw atel­
kę, eo grzm iącą potęgą  natchnionego serca 
podnosiła- na duchu swe społeczeństw o, krze­
p iąc je  i  h artu jąc w la tach -n iedoli i niew oli, 
w skazu jąc mu bliską „ ju trzn ię " i-każąc w nią 
w ierzyć niezłom nie, nawet ..przeciw nadziei i 
przeciw ' pew ności. Henryk Cepnik.

Jak mówić i pisać nie należy.
3. Akcent lw owski.

Akcent albo inaczej przycisk  spoczywa %  
języku  polskim  na zgłosce przedostatn iej (np. 
zwie-rzę, ko-bie-ta, za-po-bieg-li-w ośe . i 1. p.) 
Tę przedostatnią zgłoskę w w yrazach w ym a­
w iam y dłużej i g łośn iej. W ypow iedzm y k ilka  
zdań z zastanowieniem , a przekonam y się, że. 
tak jest istotnie, w ystarczą zresztą zestaw io­
ne w yżej w yrazy. G dy zaś zwrócim y- szcze­
góln ie jszą  uw agę na m ow ę rodowitego- lw o­
w ianina, przekonam y się, żc przycisk  ten 
przedłuża Się nadm iernie. („Ta coś taaakże‘ ‘, 

Aleśmy się byczo zab a w iiiili"  i t. p. T o prze­
ciągan ie zgłoski akcentow anej jest właśnie 
przyczyną .T a k ’ zw anych pochyleń  sam ogło­
sek (o-u. e-y, e-U  c<> m usim y ob jaśn ić sżcze -" 
gótow o. S próbu jm y z uw agą w ym aw iać sa­
m og łosk i: a, u, y, i, o, u. Zauw ażym y nieza­
wodnie, że n a jła tw ie j 1. j z na jm n iejszym  w y 
silk iem  w ypow iem y a, u, y, i, w ięcej źaś w y ­
siłku  w ym aga ją  sam ogłoski: o i e. Jeżeli tedy- 
w ym aw iainy jak iś w yraz norm alnie np. w y ­
raz. trzeciego — słyszym y w pierw szej zg łos­
ce e (trze), w dru gie j, nkeeni ow anej, także e 
i na końcu o. Gdy jednak po lw ow sku przed­
łu żym y zgłoskę akcentowaną, (trze-cieeee-go) 
to wówczas zużyw am y za w iele w ysiłku  na tę 
zgłoskę, kosztem  pierw szej i ostatniej, które 
m usim y zbyć krótko i ze zm niejszoną ener- 
g ją  w ydechu. Że zaś łatw iej nam, jak  stw ier­
dziliśm y w yżej, w ym ów ić y  niż e i łatw iej u 
niż o, następuje m im ow olna w ym iana e z y  
i o z u, czyli otrzym ujem y brzm ienie: trzy- 
cieee-gu. Na tej zasadzie właśnie p o lega ją  
pochylen ia  sam ogłosek  w wyrażeniach^ „P r ó ­
szy pana un si b iji, prószy pana un si kopi. 
proszpa, un si p lu j i w uchu. Pp. nauczyciele 
szkół lw ow skich  zn a ją  dobrze z praktyk i tę 
w łaściw ość żargonu lw ow skiego.

K to  chce sobie popraw ić w ym owę, niech 
przedew szystkiem  nie przeciąga zbytnio zgło 
sek akcentow anych . Już po kilku ćw icze­
n iach  przekona się, że to w cale nie trudne. 
N ależy też w yzbyć się za wszelką cenę u ży­
wania. wyrażenia ta na początku każdego zda 
nia. „C o tam  słychać? Ta n ic nuweegu. Ta 
jo j .  ta ja  si pytam  z dubrego serca, a pan i 
si sip.i, a lu j" . O drzućm y nieszczęsne ta, nie 
przew lekajm y akcentu — a przekonam y się, 
że mowa, nasza potoczna nabierze brzm ienia 
m iłego dla ucha i będzie się stopniow o zb li­
żała do języka  w arstw  w ykształconych,

, K. KróUóski.
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ODPOW IEDZI N A  LISTY.
„Ekstern istka“ : G dy do pierwiastka,

w zględnie tematu, dodam y przyrostek arz, 
o trzym ujem y im iona pospolite osób (lub rze­
czy) w yk on yw u jących  pewne czynności stale. 
Np. pierw', „p iok “ + a rz  — piekarz, „pH M -tirz 
rr pisarz, „gospod" -I- arz=gospodarz i 1. d. 
W y ra zy  te piszą się przez rz na końeu. Są 
jedn ak  w yrazy sw ojsk ie z przyw rotkam i aż: 
sprzedaż, podaż i t. d. i obce przysw ojone, 
inasaż, trykotaż, sabotaż i i. d. oraz na asz: 
gulasz, rozgardiasz, niarjasz... W yraz masaż 
=  m iesienie (z franc. „niHssage").1 Rów nież 
„tryk ota ż1' pochodzi z francuskiego „trico la - 
g o1' — (dzierżga.iie). P ierw szorzędna firm a 
k a iolicka  w  hotelu Zorża powinna zm ienić 
napis na szyldzie: trykotarz, na „trykotaż11, 
ale sprawa ta do nas nie walczy.

W P. J. S. Lwów. D o pewnej liczby na­
szych czasow ników  jak np. szukać, bronie, 
łaknąć, pragnąć, potrzebować, pilnować, za­
braniać, strzec, żądać i t .d'. doda jem y dopeł­
nienie (przedm iot) zawsze w drugim  przy*- 
padku: A  więc m ów im y i p iszem y: Postuku­
je pracy, bronie swoich praw, pragnę zgody, 
żądam pieniędzy. W yrażenie: Poszukuje ku­
charkę, służącą i t. p. jest błędne! P ow inno 
b yć: Poszukuje kucharki, służącej. O lem p o ­
w inni pam iętać ci, k tórzy da ją  ogłoszenia do 
gazet.

WP. Janina W. Lwów. Nie. P ani! N ic 
nmm zam iaru drw ić z bliźnich. M ów ić i p i­
sać popraw nie po polsku pow inien każdy 
P olak  i to w cale nie sztuka. T y lk o  trochę pra 
c y  nad sobą i cierp liw ości!

Weksel, który wędrował 
po całej Polsce.

Na poczcie w W arszaw ie oddano do in­
kasa weksel na 80 zł., w ystaw iony przez n ie­
ja k iego  G. L isieck iego w W iln ie  1 lu tego br. 
a p łatny 15 października br.

Jalc tw ierdzą znawcy, jest to „n a jd łuż­
szy " weksel, dotychczas spotykany. N ie cho­
dzi tu o term in lecz o d ługość papieru  i ilość 
żyr. D o blankiet u w ekslow ego dok lejono 
ogon  papierowry  d ługości 140 cm., na wekślu 
fig u ru je  07 żyr. W eksel ten przejechał całą 
praw ie Polskę. W ystaw iony w W arszaw ie, 
P ojechał do Łodzi, Tom aszowa, P iotrkow a, 

ulisza, Poznania, B ydgoszczy , Częstochowy, 
K rakow a, P rzem yśla, Będzina, R a a om ia .L u ­
blina, Chełma, Puław, K oń sk ie j W oli. Gar­
wolinem Płocka. M ław y itd. itd. Obecnie lów 
"Wrócił do stolicy , skąd pojedzie  do W ilna, 
gdzie ostatecznie pow inien zakończyć swą 

•osobliwą, wieiom iemęazną podróż po Polsce.

Echo sprawy bestialskiego
morderstwa przód. Rybickiego.

S try j, w październiku.
(r) „W iek  N ow y" szczegółow o pisał o be­

stia lsk im  zam ordow aniu  przód. P . P. w S_y- 
now ódzku wyżu cm, imw. sk olsk n go, R y b ic ­
k iego, przez M ichała  K ow ala . S łuchany K o ­
wal tłum aczył się, że został p ob ity  przez sp.
K- w' czasie p ięcia . Z naw cy  lekarze po zba- . . .  
.daniu go, nie znaleźli żadnego śladu pobicia. I śm ierci.

„ C O D Z I E ^
M Y D Ł O

to najlepszy sposób do ©sięg­

nięcia delikatnej i czystej cery.

Czyste, ła ­
godne, pieni 
się delikatnie 

i obficie.

TANIE MYDŁO LUKSUSOWE
Zdrapania  skóry  pochodziły  zo starcia w 
czasie ukryw ania  się w kom inie.

P rokuratura stry jska  przystąpiła  do w y ­
gotow ania przeciw' K . aktu oskarżenia o 
zbrodnię skrył obó jczego  m orderstwa, zagro­
żonego po m yśli par. 134, 136 k. k. karą

Morderstwo w ogrodzie zoologicznym.
ZW ĘGLONE Z W ŁO K I N IE ZN AN E J K O B IE TY. — J A K  ROZPOZNANO OFIARĘ. —  
AR E SZTO W A N IE  MORDERCY. -  SPRZEDAŻ FUTER -  ZD R A D ZIEC K A FLA SZE- 

CZKA. — „JESTEM  N IE W IN N Y ’1* — F A Ł S Z Y W E  / ,  / V A ' ,A
(xy) Przed sądem we W iedn iu  rozgryw ałr°z£

się ouęgdaj sen sacy jn y  proces przeciw ko spól 
Jiikow i zakładów  O rayona we W iedniu , Gu­
stawowi B auerow i, oskarżonem u o zamordo­
wanie i ograbienie swojej dawnej kochanki, 
bogatej kobiety. W ielk ie  zainteresow anie 
•Y^budza środow isko, w jak iem  rozegrał się 
dramat, k tórego h istor ja  jest nic prz trw a - 
11 w u iąńcuchem  trag icznych  pom yłek i fa-

ZE ZN A N IA.
uda się dotrzeć dc praw dy w  tej ta jem n icze j 
aferze. Oskarżenie opiera się na setkach roż­
nych podejrzeń, ale oskarżony przeczy kate­
goryczn ie . Śledztwo trw ało przez ca ły  rok. — 
Przesłuchano setki śv iadków w Austrji. W ło­
szech, Niemczech, na Węgrzech i w Holaiulji. 
A kt oskarżenia obe jm u je  3000 stronie pism a 
m aszyn owego.

H istorja  m orderstw a zaczyna się w roku
S in y c h  niespodzianek. Zachodź pytanie, czy -1928. P opołudniu  dnia 17 iipca  1928 znalenńo-

no w O grodzie zoologicznym  Łainz kolo W ie ­
dnia na pół zwęglone zwłoki kobiety. Przez 
ca ły  rok nie zdołano stw ierdzić identyczno­
ści trupa. D opiero dzięki zastosow aniu now ej 
m etody w iernego odtwarzania fig u r  przez 
p rof. A lfon sa  P o l!era  zdołano odbudow ać u- 
zębienie zm arłej. Jeden z dentystów  w iedeń­
skich poznał po uzębieniu swoją dawną klien­
tkę, n iejaką K atarzynę F ellner, znana we 
W iedniu  damę z półśw iatka. K atarzyna Fell- 
ner byłą  na jp ierw  k asjerka  w barze, baficer- 
ką, a  w końcu p rzy ja ció łk a  dyrektora  banku 
tryjesteńsk iego, W eila , k tóry  o fiarow ał je j  
m nóstw o cennych podarunków  i rozstał się z 

ią, obdarzywszy ją odprawą w kwroeie 40.008 
lirów. Potem  poślubiła  W ęgra , A ndrzeja  Fe1! 
nera, ale rozw iodła  się z nim w leeie 1928 r.

M ordercy  K atarzyn y  F ellner szukano na­
turaln ie w je j  najbliższem  otoczeniu, ponie­
waż m orderca spalił zwłoki, aby nio stw ier­
dzono identyczności o fiary . A resztow ano naj­
pierw jej byłego męża Fellnera, który odsia­
dyw ał ju ż karę więzienia, aio w ypuszczono 
go na wolność, poniew aż w skazał sw oja a U-
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Ważne dla P. T. Gospodyń, Wytwórni Dywanów 
i Kilimów - oraz Składów sukna we Lwowie.
Znana Pierwszorzędna PRALNIA EUROPEJSKA w Pasażu Mikoiascha we Lwowie, tel. 1014
urządziła przy UL. ŁYCZAKOWSKIEJ I. 19a FARBiARNIĘ zaopatrzoną w najnow­
sze maszyny a prowadzoną przez ZAGRANICZNYCH SPECJALISTÓW. P rzy jm u je  
do farbowania wszelką GARDEROBĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ, MATERJE, DYWANY, 
KILIMY, CHODNIKI, WEŁNĘ itp. na wszelkie żądane kolory, ręcząc za trwałość 
tychże. Ceny nader niskie. Upraszamy o zwiedzenie fabryki i próbne zlecenia. 5330

Rycina nasza przedstawia oskarżo­
nego Gustawa Bauera i Jego ofiarę 
Katarzynę Fellner.

bi w k rytyczn ym  dniu 17 lipca. — Fellnera  
zw olniono. Z w rócił on uw agę na w iedeńskie­
g o  kupca, Gustawa Bauera, k tóry , w edle o- 
pow iadań  K atarzyn y  Fellner, m iał w yłudzać 
od n ie j pieniądze. Szukano g o  wszędzie, aż do 
p iero  po up ływ ie roku, dnia 17 lipca  1929 are­
sztow ano go  w B erlinie.

B auer w yparł się m orderstw a, tw ierdząc, 
żo od roku  1926 nie w idyw ał się z K atarzyną 
Fellner. Zaczęto w iec zbierać przeciw  niem u 
dow ody. K ule, znalezione w  eiele K atarzyny  
Fellner, pochodziły  z rew olw eru  kalibru  6.35. 
Stw ierdzono, że F ellner kupił z początkiem  
lip ca  1928 roku rew olw er tego kalibru. Z w ło ­
ki oblane b y ły  benzyną i spirytusem . F la - 
szeczkę z benzyny znaleziono obok zwłok. P o ­
k ojów ka  B auera poznała flaszeczkę. Zniknęła 
ona w lipcu  z łazienki Bauera. P ok o jów k a  
potw ierdziła  rów nież, że B auer kupow ał w 
lipcu  spirytus. B auer ośw iadczy! na to, że 
kupow ał suchy spirytus, ale podarow ał go na

tydzień przed 17 lip ca  1928 żonie radcy  ko- 
m ercjonalnego, pani A l ic j i  Dekker. W y n i­
kiem  tego ośw iadczenia było, że D ekker roz­
w iódł sią z sw oją  żoną. P an i D ekker potw ier­
dziła zeznanie Bauera, że otrzym ała istotnie 
spirytus, ale dnia 10 lip ca  1929 roku, a w iec w 
dniu aresztow ania Bauera.

K ied y  K atarzyna F ellner pąkow ała ku­
fry  dnia 16 lipca  1928 w hotelu T ry jesteń - 
skim, pok o jów ka  w idziała u n ie j kosztowne 
fu tra . P o  aresztow aniu F ellnera z ja w ił sie w 
p o lic ji pewien handlarz fu tram i i ośw iadczył 
że w  lipcu  1928 z jaw ił sie u n iego pewien e- 
legan ck i pan i o fia row a ł m u do sprzedaży te 
samo futra. S konfrontow any z Bauerem  po­
zna! w  nim  ow ego eleganckiego gościa.

O dkryto następnie nową aferę m iłosną 
Bauera. Z aofiarow ał on m ałżeństwo w leeie 
1928 roku pew nej kucharce z kaw iarni w 
Innsbrncku, je ś li w wniesie mu do spółki w 
interesie 30.000 szylingów . B y ło  to zw yczajne 
oszustwa m atrym onialne.

B auer broili się zapalczyw ie, tw ierdząc, 
że jest niew inny. K atarzyna B auer prosiła  
g o  istotnie, aby sprzedał je j  korzystn ie fu ­
tra. D ał je j  1500 szylingów  zadatku. Resztę 
m iała  otrzym ać późn iej, ale nie zgłosiła się. 
urząd te legra ficzn y  stw ierdził, że K atarzyna 
F ellner doniosła B auerow i o sw ojem  p rzyb y ­
ciu do W iedn ia  w przedddzień m orderstw a. 
P rócz  tego jedna z p rzy jació łek  K atarzyn y  
przedłożyła  list K atarzyn y  do n ie j, w k tó­
rym  ozn a jm ia  je j , że jedzie do W ied n ia , aby 
spotkać się z Bauerem . Jeden z szoferów  z ja ­
w ił się w p o lic ji  i zeznał, że zaw iózł Bauera 
dnia 17 lipca 1928 popołudniu do O grodu zo­
o logicznego w Lalnz, a w ieczorem  zabrał go  
stam tąd z pow rotem  do m iasta. I  tam  i z p o ­
wrotem byał z Bauerem  kobieta, ta  sama ko­
bieta,

Sędzia śledczy m usiał rozpocząć energ i­
czną w alkę z fa łszyw em i św iadkam i i podku- 
p ionem i zeznaniam i. D w om  adwokatom , któ- - 
rzy przedłożyli fa łszyw e dow ody odciąża jące ,!

PRZED ZAKUPNEM OBUWIA
O G LĄ D N IJC IE  W Y S T A W Y  FIR M :

SCHWEITZER I FALBEL, LegjOiiów33 
LAFAYETTE, ulica Akademicka 14
a zaoszczędzicie sobie pieniędzy! 5179

dok ten liczn i w spółw yznaw cy om dleli. Z w ło­
k i sa m ob ó jcy  po załatw ieniu form aln ości 
przez p o lic ję  zostały zebrane do W ołk ow y- 
ska w celu  pochow ania na m ie jscow ym  
cm entarzu żydow skim .

P rzy  denacie nie znaleziono listów  wska­
zu jących  przyczynę sam obójstw a. Z zebra­
nych  w iadom ości w ynika, że przyczyną  sza­
lonego kroku b y ł s iln y  rozstró j nerw ow y.

D enat należał do zam ożnej kasty kupiec-* 
k ie j, osierocił żonę i 2 dzieci.

W ypadek ten w yw oła ł olbrzym ie w raże­
nie wśród ludności żydow skiej. (K . W .)

Usiłowała podpalić kościół
z zemsty za męża.

Żona kościelnego, Józefa  Zaw istow ska, 
przechodząc przez cm entarz przy kościele w  
M ilanów ku (pod W arszaw ą) zauw ażyła p ło ­
m ienie w zakrystji. O spostrzeżeniu sw em  za­
w iadom iła męża swego. Ten otw orzyw szy 
zakrystję, zauważył, żo p a li się ju ż  kufer zo 
św iecam i. P ożar ugaszono.

Poniew aż na m iejscu  w ypadku znalezio­
no paczkę, sk ładającą  się z k ilku  gazet, 
szmat i  w atoliny, nasyconych  stearyną, wew­
nątrz zaś by ł żarzący się kawałek węgla, 
przeto n ieu legało w ątpliw ości, że usiłow ano 
k ościół podpalić. P o lic ja  ustaliła, że zbrod- 
n iarką była  30-letnia S te fan ja  Stołow ska, żo­
na b. kościelnego. A resztow ana przyznała  się 
do zarzuconego je j  przestępstwa. G dy na 
cm entarzu n ikogo n ie było, S. p rzygotow aw ­
szy w domu podpałkę, rzuciła ją  przez lu fick  
do zakrystji.

P rzyczyną  podpalenia była  zem sta za to, 
iż m ęża S tołow skiej w ydalono z pracy . Z bro- 
dniarkę przekazano władzom  sądowym .

Ostatnie nowości w wełnie
i j e d wa b i  u PIEKARSKA 5.
dla Pań poleca ■ En 1 ŁSPSioSSkssi l%i w spłatach. 5226

w ytoczono proces o  oszustwo. Obecnie zanowia 
da obrona nowe niespodziew ane dow ody i ze­
znania w procesie, k tóry  potrw a 15 dni.

Samobójstwo poważanego kopca
w Wołowysku.

W ołkow ysk, w październiku.
D nia 6 października br. w yd a lił się ze 

sw ego m ieszkania, po spożyciu  sm acznej ko­
la c ji z rybką, handlow iec i w łaściciel fa b ry ­
ki przetw orów  ole jnych , m ieszczącej się przy 
ni. G rodzieńskiej nr. 1 ze sw ego m ieszkania, 
m ieszczącego się w zaułku szkolnym .. K ied y  
ni o w racał w edle utartego trybu  życia  do 
sw ej rodziny, k tórej przed w ydaleniem  się 
z dom u ośw iadczył, że idzie na pocztę zała­
tw ić interesy handlow e, żona, zan iepokojona 
tajem niezem  zniknięciem  męża, zaalarm ow a­
ła, cale m iasteczko, że mąż je j  w  ta jem n iczy  
sposób zginął, co w yw oła ło  n iebyw ałe p oru ­
szenie w śród ludności żydow skiej ze względu 
na uroczyste  św ięto „K uczek". F akt ten stał 
się pow odem  licznych  kom entarzy i p rzy ­
puszczeń; naogół tw ierdzono, że porw ał go  
t. zw. ,,Chapnn“ , tem bardziej, że na drugi 
dzień zerw ał się s iln y  wiatr, eo ostatecznie 
W yw ołało przepuszczenie, że kupiec m ógi po­
p ełn ić  sam obójstw o. O w ypadku zniknięcia 
kupca pow iadom iła  rodzina P o l; Państw.. 
Która wszczęła, energiczno poszukiw ania. — 
(Niezależnie od teg’o, w spółw yznaw cy zagi­
n ion ego zorganizow ali większe oddzia ły  i

w spólnie z p o lic ją  zaczęli poszukiwania, k tó ­
re dopiero w dniu 8 paźdz. br. około godzin y  
9 rano, zostały  uw ieńczone pom yślnym  skut­
kiem . P ow odem  w łaściw ym  zorganizow ania 
poszukiw ań przez w spółw yznaw ców  było 
zn a lezien ie . w biurze fabryczk i denata H ir- 
sza Ginsberga, łat 37 liczącego, kartk i z na­
pisem  „n ie  szukajcie  mnie, idę popełn ić sa- 
m ob ó jstw o“„ D enat przed popełn ien iem  roz­
paczliw ego czynu był zupełnie opanow any i 
n iczem  nie zdradzał sw ego zam iaru.

S am obójcę  znaleziono w  od leg łości 5 
kim . od W ołk ow yska  w lesie obok gm in y  
P iekary , pow ieszonego na pętli, zrobionej 
z koszuli. D oryw cze oględziny zw łok w yk a­
zały, że G insberg, przed pow ieszeniem  się. za­
żył jodyn ę, która w idocznie n ie położyła  
kresu je g o  życ iu ; w obec czego postanow ił 
skończyć przez pow ieszenie się i do tego ce­
lu  p ży ł sw ych  szelek, k tóre pod  ciężarem  je ­
g o  ciała  porw a ły  się. U porczyw y  sam obójca , 
n io zrażony tern, zerw ał ze siebio koszulę 
i  zrob ił z n ie j pętlę, która  okazała się lepszą 
od  szelek. S traszny .widok . przedstaw ia! sa­
m ob ó jca  z wytrzeszczonem u oczam i, w yw ie ­
szonym  język iem , spalonym  jod yn ą . N a wi-

Zamordowała dziecko
oddane jej w opiekę.

(hl) Posterunek P . P . we w si H arucko, 
pow iatu  drohobyckiego, przyaresztow ał o- 
negdaj Paraszkę R y fk o  oraz córkę te jże  zam. 
M arję  Łohosiak pod zarzutem  zbrodni m or­
derstwa.

Spraw a ta przedstaw ia się następu jąco: 
W  w yniku  naw iązanego rom ansu w czasie 
dłuższej n ieobecności męża, M ar ja  Ł ohosia- 
kow a pow iła  nieślubne dzieoko. W  obaw ie 
n iem iłych  konsekw encyj, m ogących  w ynik­
nąć z tego powodu, Ł ohosiakow a oddala nie­
m ow lę na w ychow anie m atce sw ej Paraszce. 
D zia ło  się to w  m arcu  br.

Przed kilku  dniam i rozeszła się po wsi 
w ieść, że dziecko, liczące ju ż siedm  m iesięcy, 
nagle zm arło w śród ta jem n iczych  okoliczno­
ści. Spraw ą za ję ła  się p o lic ja , która, prze­
prow adziw szy dochodzenia, stw ierdziła, że 
dziecko zostało w  ohydny sposób zam ordo­
w ane przez w łasną „opiekunkę**, Paraszkę. 
M ianow icie  k orzysta jąc z n ieobecności do­
m ow ników , spraw czyn i ch w yciła  o fia rę  i sil- 
nern ściśnięciem  ręki dokoła szy i i zadusiła 
nieszczęsne dziecko. Z w łok i p ołoży ła  następ­
n ie na podłogę, ażebj* upozorow ać, że dziecko 
spadło z p ry czy  i w ten sposób pon iosło 
śm ierć.

S ek cja  zwłok wykazała jednakow oż, że 
śm ierć nastąpiła  wskutek uduszenia, a dalsze 
dochodzenia p o licy jn e  stw ierdziły, że w spół- 
winę popełn ionej zbrodni ponosi rów nie* 
m atka o fia ry  M arja  Łohosiak.

T o też ob ie  n iew iasty, m atka i córka, zo­
sta ły  aresztow ane i przekazane sądow i po­
w iatow em u w M edenicaeh.
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Wśród Ukraińców
na terenie miasta Lwowa.

(d.) W czora j z polecen ia  Starostw a grodz­
k iego został we L w ow ie zupełnie zlikw idow a­
n y  „U kraiński K om itet P om ocy  W ięźn iom  
P o lity czn ym 11. O rgana adm in istracyjne prze­
prow adziły  rew izje  u przew odniczącego tego 
K om itetu, adwokata dra Stefana Fedaka i  u 
sekretarza, Iw ana M atezaka, poczem  zakaza­
no im  prow adzenia dalszej działalności tego 
K om itetu.

E ów nież w czora j w ydarzy! się zuchw ały 
postępek dwóch uczniów  państw ow ego g im ­
nazjum  ukraińskiego przy  ul. Leona Sapie­
hy. M ianow icie m iedzy godziną 2 a 4 do gm a ­
chu g im nazja ln ego wTeszli dw aj uczniow ie 
W asyl P . i Iw an Cz„ k tórzy  w sali na d rą ­
giem  piątrze zd ję li ze ścian y  portret P rezy­
denta M ościckiego i w yrzu cili go przez okno 
na ulicę. Spraw ą tą  za jęła  się p o lic ja . Do 
Wieczora uczniow ie ci nie ja w ili się w sw ych 
m ieszkaniach. Z b ieg li oni w n iew iadom ym  
kierunku.

Ujawnienie przemytu.
S try j , w październiku, 

(r) Inspektorat celny w S try ju  u ja w n i! 
przem yt rodzynek z C zechosłow acji do P o l­
ski. W ed le  prow izorycznego obliczenia  p o ­
n iósł Skarb P aństw a szkodę na około  5000 
zł. W  łączności z tern przytrzym ano M endla 
R osenberga z Iw aszkow ic, pow. Turka nad 
S try jem  i M endla L ipsehutza w Skolem . 
Znaleziony tow ar zakw estjonow ano.

C Z A S Y  S Ą  C I Ę Ż K I E . . .
a jednak musimy mieć rozrywki, 
musimy iść z postępem, musimy 
utrzymać kontakt ze światem.

ELEKTRYCZNY ̂ ODBIORNIK

P H I L I P S A  2 5 1 4
JESTEŚCIE WSZĘDZIE. 
WIECIE O WSZYSTKIEM.

Wysoka klasa tego odbiornika, 
n ie zm ie rn ie  p ro sta  o b słu ga , 
m i n i m a l n e  z u ż y c i e  p r ą d u  

(2 grosze za godzinę)
sprawią, że będziecie z tego 
aparatu z a w s z e  zadowol eni .

Zasilany wprost z sieci. Bez bate- 
ryj, bez akumulatorów. W yposa­
żony w lampy Złotej SerjiPhiiipsa.

Cena odbiornika 2514 zł. 900.—
Cena głośnika 2007 zł. 265,—

DO N A B YC IA  W E W SZY STK IC H  SKLEPACH  RADJOW YCH .
Broszury w ysyłają na żądanie gratis

W arszaw a, Karolhowa 36/44. 5190

Z SALI SĄDOWEJ.

Wyroić w procesie komunistów.
Pytania w kierunku zdrady głównej odrzucone.

(K . D.) W czora j w  drugim  dniu p on o­
w nego procesu przeciw  skazanym  w dniu 12. 
Czerwca br. na śm ierć kom unistom  H irscho- 
wi, Jugendow i i P rop perow i — n a jp ierw  za­
rządzono rozpraw ę ta jn ą  dla odczytania tre ­
ści skonfiskow anych  ulotek. N astępnie prze­
słuchano dopuszczonych na wniosek prokura­
tora św iadków  w yw iadow ozynię Tuezyńską 
i przodow nika O h om ia ta , k tórzy  zeznali ob- 
ciąża jąco, stw ierdza jąc kontakt H irscha  i Ju- 
genda ze znaną kom unistką Z o fią  Praenk- 
lówną. D alszych  w niosków  prokuratora  sąd 
nie uw zględnił. P o  zam knięciu  postępow ania 
dow odow ego postaw iono przysięg łym  pyta­
nia w kierunku dalszego udziału w zdradzie 
g łów n ej i zaburzenia spok oju  publicznego.

P o w yw odach stron i naradzie p rzysięgli 
og łosili w erdykt, w k tórym  odrzucili pytan ia  
w kierunku zdrady g łów n ej odnośnie do H ir ­
scha 8 głosam i, odnośnie do Jugenda 9 g łosa ­
mi. a odnośnie do P roppera  12 głosam i. P o-

(K . D.) w  procesie m jra  Tym kow a i tów. 
Zeznawali w czoraj dalsi oskarżeni, a m iano­
w icie st. sierż. Preis, podchor. B ogacki, ern. 
st. sierż. Stosik i plut. rez. B om m ersback. 
Sypał ich  onegdaj osk. sierż. Czubak. Odpła- 
c ili m u oni w czoraj z grubym  procentem , 
sypiąc jego . O czyw iście n a jw ięce j m ia ł do 
Powiedzenia B om m ersbach  jako  podw ładny
Czubaka.
, Osk. Bom m ersbach zasłania się tern, że 
był jedyn ie pośrednikiem  pom iędzy in tere­
santam i a Czubakiem . Za zaświadczenia, od­
bytych  ćwiczeń pobiera ! z jeg o  polecenia 
kw oty od’ 120 zł. 120 zł. oddaw ał Czubakowi, 
Pozostaw iając sobie co na jw yżej resztę. Czu-

tw ierdzili natom iast 12 i 10 głosam i pytania 
w kierunku zaburzenia spokoju  publicznego 
odnośnie do H irscha i Jugenda, w inie P rop ­
pera i w tym  w ypadku 8 g łosam i przecząc. 
Na te j podstaw ie T rybunał skazał Izraela 
H irscha na 1 i pól roku ciężkiego więzienia, 
Sam uela Jugenda na 1 rok, a N a fta lego  P rop ­
pera uniewinniono.

Nasza firma jest najtańsza!
Wielki w ybór! Najnowsze modele!
Ubrania, Raglauy, Ulstry, Palta, Futra, płasz­
cze damskie przejściowe i zimowe po cenach 
zadziwiająco niskich i na dogodnych warunkach

R. T A B A K  i SKA
Lwów, ul. Łyczakowska 8. Tel. 59-73. 5287

bak obiecał oskarżonem u, że gd y  dobrze za­
rob i postara mu się o awans. Zdaniem  oskar­
żonego Czubak trząsł całym  pułkiem  i m ógł 
dużo zrobić, czego dowodem , że w niosek n o­
m in a cy jn y  oskarżonego przedłożył dow ódcy 
trzykrotn ie. O skarżony stwierdza, że Czubak 
ciągle m iał do czynienia z osk. Berlinem .

O słan ia jąc siebie, u trzym uje Bominers- 
bach, ja k ob y  z pow odu przygnębien ia  k łopo­
tam i m aterja ln ym i w toku śledztwa zeznał 
o sprawach, w których  żadnei nie Donosi 
winy.

P roces trw a dalej

Z  E S T R A D Y .

Kwartet Kolischa
10. X. 1930.

D o superlatyw ów , które w ypisaliśm y w 
roku u b iegłym  po pierw szym  koncercie zna­
kom itych  w iedeńczyków , n ic dodać nie można, 
zachw yt, k tóry  w zbudzili ei pierwsi, g ra ją cy  
z pam ięci w brew tra d y c ji i p ew n y m  nakazom 
„kam eralistyk i11 tow arzyszy każdemu kw ar­
tetow i, ozy to B rahm s‘ a, czy Beethoven a, czy 
w reszcie D ebussy ‘ego, do  wiemy w ięcej — każ­
dej części kwartetu, każdemu tem atowi, ba. 
taktow i, każdem u zbiorow em u pociągn ięciu  
sm yczków , które jednoczą się w narzędzie 
ja k b y  kierow ane jedną dłonią w ielkiego arty­
sty.

Z d a je  się. że najw yższą uiezadługo p o ­
chw ałą będzie dla któregokolw iek z kw arte­
tów , jeśli się pow ie: „g ra ją , jak  w iedeńczycy 
K olisch a".

Na m arginesie sprawozdania z tego I-go  
koncertu pronozycja -prośba  pod adresem  D y ­
rek c ji k on certow ej: koncertantów  należy po­
in form ow ać. iż szm ery na sali nie zawsze m u­
szą być zapisyw ane na rachunek sp óźn ia ją ­
ce j sie publiczności — w zględnie za jm u jące j 
w olne fotele, m im o zakupno sto ją cych  m iejsc, 
lecz sam ych skrzypiących  foteli.

Czesław Krzyżanowski.

Zamach na gajowego.
(H. y. )O negdaj o godz. 20-tej wedle poda­

nia g a jow eg o  A lo jzeg o  K n op la  w D ąbrow ie 
ad Łachow ee, pow . B ohorodczany nieznany 
spraw ca w ystrzelił z broni palnej przez okno 
do jeg o  m ieszkania w chw ili, k iedy tenże sie­
dział w izbie obok  okna i pocisk  tra fił jego 
służącego, 13-letniego M ikoła ja  K olankow - 
go, raniąc go  w pierś tak ciężko, że tenże na­
tychm iast zm arł. K n op f dodał przytem , ze 
spraw cą by ł n iezaw odnie jeden  ze złodziei i 
leśnych. N ie je s t  w ykluczonem  jednak, że 
zabicie K olankow skiego było następstwem 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią 7-o 
strony K n op fa . Dochodzenia, w tej sprawie 
w toku.

Nadużycia w 26 pułku piechoty.
Proces w Sądzie Wojskowym. -  Oskarżeni sypią się wzajemnie.
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E. D  U  P O N T  A
Uroczysty obchdd ku czci Marji Konopnickie).

ETTIN6ERA „RHINOSAN"
(M. S. W . Nr. rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

i szybko ~mm KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 5085 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

Wytwórnia: Apteka Mr. M. E T T I N G E R A  we
Lw ow ie. —  Do nabycia we wszystkich aptekach;

W idok grobu Marji Konopnickiej na Cmentarzu Łyczakowskim. (Fot. red. Daniiuk).

(d.). D nia w czorajszego, jak o  w 20-letnią 
sznie zgonu M a rji K on opn ick ie j, rozpoczę­

ł y  się uroczystości, urządzone staraniem  „K o ­
m itetu budow y pom nika M a rji K on opn ic- 
k ie j“ , pozosta jącego pod protektoratem  pani 
prezydentow ej M ich a lin y  M ościck iej. W  B a­
zylice  arohikatedralnej o godz. 12 w południe 
odby ło  sie nabożeństwo żałobne, w czasie 
k tó re g o  pieśni re lig ijn e  odśpiew ał chór Se- 
in inarjum  nauczy cielsk iego pod batutą prof. 
'A dam czaka. W  nabożeństw ie tein udział 
w z ię li : reprezentanci m iasta, K u ratorju m
szkolnego, sfer nauczycielsk ich , T. S. L., 
Stow . „G w iazda" ze sztandarem, K a to lick ie ­
go  Zw iązku Polek, N arodow ej O rgan izacji 

■ K ob iet, Zw iązku P ra cy  O byw atelskiej K o - 
j biet, różnych  stow arzyszeń i arganizacyj,- o- 
raż delegacje  wszelkich szkół m ęskich i żeń-

l skich. P o  nabożeństwie zebrani odśpiew ali 
„B oże coś Polskę", poczem  pochodem  udali 
sie na Cmentarz Łyczakow ski, aby na g rob ie  
P oetk i złożyć wieńce.

Na czele pochodu uczniow ie szkoły im. 
M a r ji K on op n ick ie j iiieśli dwa wspaniałe 
wieńce. Na cm entarzu do zebranych przem ó­
wiła p. Tyników na, kreśląc znaczenie M a rji 
K on opn ick ie j dla narodu polskiego, jak o  p o ­
etki i obyw atelki. P o  tern przem ów ieniu  ze­
brani odśpiew ali „R ote ‘‘.

Jutro w niedziele i godz. 12 w  południe 
w sali ratuszow ej odbędzie sie U roczysta  
Akadem  ja , w czasie k tóre j przem ów ienie 
w yg łosi p. Jadw iga  Tom icka. U dział w pro ­
gram ie wezmą : art. dram. Leon ja  B arw iń- 
sk-a, śpiew aczka M ar ja  B łażyńska i Chór 
Tcw . śpiew ackiego „B ard".

Pacyfikacja Małopolski Wschodniej.
Konferencja prasowa w Min. Spraw Wewnętrznych.

Co mówi naczelnik Suchenek?
Warszawa, (j. — telef.). W  Min. spraw 

wewn. odbyła  sie w czora j kon feren cja  p raso­
wa dla korespondentów  prasy  zagranicznej, 
p rzebyw ających  w W arszaw ie. N aczelnik 
Suchenek - Suchecki zaznajom ił dziennika­
rzy 7. ukraińskim i stronnictw am i na terenie 
M ałopolski oraz o w pływ ach  tych  stronnictw  
na tym  terenie, poczem  przeszedł do szcze­
gółów .

W  radach gm innych  trzech w ojew ództw  
M ałopolsk i W schodniej zasiada około 30.000 
P olaków . 49.501 U kraińców  i ponad 5.000 Ży­
dów, w radach m ie jsk ich  2.244 P olaków , 963 
U kraińców  i 1.909 Żydów , w sejm ikach  powia 
tow ych  — 12 P olaków , 317 U kraińców  i 65 
żydów .

Co sie ty czy  spraw  gospodarczych, do 
n iedaw na na terenach zniszczonych wojną, 
60 000 ludzi m ieszkało w ziem iankach, zaś w 
ostatnich latach  na terenach ob jętych  zagad­
nieniem ukr. postaw iono 125.000 budynków . 
D o  niedawna jeszcze 200.000 ha gruntu  stało 
od łogiem , zaś 1 stycznia 1929 od łogiem  nie le­
żał ani jeden hektar.

W  roku szkolnym  1922-23 korzystało ze 
szkół ledw ie 34 procent dzieci w wieku szkol­
nym , zaś 1 stycznia 1929 korzystało ju ż 67.1 
procent, a w w oj. w ołyńskiem  i poleskiem , 
gdzie m ieszka też ludność ukr. — 74.6 proc,

W  1923 i', w  M ałopolsco w schodniej by ło  
557 spółdzielni, w 1925 r. 839, w 1929 — 2.393 
spółdzielni. K red y ty  w ydatne otrzym yw ały  
te spółdzieln ie do chw ili, k iedy stały sie w y ­
raźnym  rozsadnikiem  antypaństw ow ej rob o ­
ty. Z tą chw ilą k redyty  te w strzym ano, —■ 
Bank R o ln y  udzielił k redytów  na 2.5 m il. zł„ 
w r. 1929 na 46 m iłj. zł. U kraińskie kółko ro l­
nicze „S ilsk ij H ospodar" rozw ija  sie, czego 
dow odem  jest, że w r. 1928 m iał 540 kółek lo ­
kalnych  i 4 f i l i j ,  zaś z końcem  1929 r. 1.150 k ó ­
łek i 85 f i l i j  lokalnych .

W  dziedzinie szkolnictwa, rząd stoi na 
stanow isku że każdy obyw atel polsk i m usi znać 
jeżyk  polski. W  1925-26 r. było pow szechnych 
szkół ukraińskich  1.179, zaś w 1929 roku 716. 
M im o to jednak ilość szkól dla dzieci ukraiń ­
skich nie spada, gdyż do reku 1929 utw orzono 
1.794 szkól utrakw istycznych.

Z kolei przeszedł referent do om ów ienia 
aktów sabotażow ych na terenie trzech w o je ­
wództw M ałopolsk i W schodniej, om ów ił dzia­
łalność U. O. W ., na które j czele stoi pułk. 
K onow alec, zaznaczając, że wielka role w tej 
ak cji m ia ły  stow arzyszenia sportow e ukr., jak  
Sokił, Ł uhy itd. D o sierpnia b. r. by ło  29 a- 
któw terroru, w czerw cu by ło  55, z tego 51 
podpaleń, we wrześniu 90, z tego 81 podpaleń 
m ienia pryw atnego w łościań poslkich.

W  końcu zaznaczył, że ak cja  pacy lokacyj­
na w M ałopolsee W eschodniej została ju ż za­
kończona. P o lic ja  oraz w ojsk o  nie odbyw a 
tam już żadnych m anewrów.

W reszcie poruszył spraw ę wystąpień ukr, 
na terenie m iędzynarodow ym , przyczem  za­
znaczył, że w Genewie krąży  broszura pod 
t y t :  „K a lw a rja  N arodów ", zredagowana
przez posłów  ukraińskich  do Sejm u  polskie 
go, a polityk  ukraiński Painejko rozesłał ; 
Payyża do w ybitnych  m ężów stanu i dzienni­
karzy europejsk ich  telegram y na tem at sto 
sunków pan ujących  w P olsce  i ucisku 
ukraińców .

KIM  JEST ARESZTOW ANY SUSZKO?
Lwów. (P A T .) D nia 9 października b. r. 

aresztow ały organa bezpieczeństwa we L w o­
wie Romana, Suszkę, k tóry  w ostatnich 
dniach pow rócił n ielegaln ie z zagran icy  do 
Lw ow a, aby w obec aresztow ania a następnie 
śm ierci Ju ljan a  H ołow ińskiego, ob ją ć  czaso­
wo fu n kcje  kom endanta k ra jow ego U. O. W .

W  h istorji U. O. W. w kra ju  nie jest Su­
szko osobą nową, spraw ow ał bowiem  w sw o­
im  czasie fu n k cje  referenta organ izacy jn ego 
(kadrow ego) k ra jow ego  kom endanta U. O. 
W., a następnie, po aresztow aniu Ju ljan a  
H ołow ińskiego w  związku z zam ordowaniem  
s. p. kuratora So-bińskiego fu n k cje  k ra jow e­
go kom endanta U. O. W . aż do przyjazdu  E - 
m ila  Senyka, organ izatora  zam achu na T a r­
g i W schodnie w roku ubiegłym , a później 
po ucieczce tego ostatniego za granice, przez 
cały czas aż do ponow nego ob jęc ia  k ra jow ej 
kom endy przez J u lja n a  H ołow ińskiego.

Z  przeszłości aresztow anego Suszki w spo­
m nieć należy, że on to organ izow ał głośne 
dem onstracje  w dniu 1 listopada 1928 r. pod 
sw. Jurem  we L w ow ie, zaco wraz z innym i 
by ł aresztow any i przekazany władzom  są­
dowym .

Suszko należał do gron a  n a jbardzie j za­
u fanych  osób naczelnego kom endanta U. O. 
W. K onow ałca  (w form ow anym  przez n iego 
korpusie S iczow ych  Strzelców  na U krainie, 
b y l kom endantem  d y w iz ji i jednym  z n a j­
bliższych jego  doradców , a także cieszył sie 
szczególnym i w zględam i n iektórych  p o lity ­
ków  z UNDa, k tórzy  n iejednokrotn ie brali 
go  w obronę. : >j

Pew ne koła U. O. W . w kra ju  specjalnie 
referatu  bo jow ego tejże  organ izacji w ystę­
pow ały przeciw  niem u, podnosząc pod jeg o  
adresem m iędzy in n ym i takie zarzuty, że 
był on bezpośrednim  spraw cą śm ierci pułko­
w nika siczow ych  strzelców  Jerzego Otm ar- 
sztejna. (w  obozie k on centracy jn ym  w K a li­
szu), że roztrw onił fundusze siczow ych  strzel­
ców  i t. d.

Zrażony stosunkam i w kraju , nie widząo 
m ożności skutecznej p ra cy  tutaj, po  oddaniu 
kom endy H ołow ińskiem u, uciekł do C zecho­
słow acji i stąd m ia ł w y jech ać na zlecenie 
K onow ałca  do K anady, by tam kierow ać 
ak cją  zbiórkow a na cele U. O. W .

A resztow anie a potem  śm ierć H ołow iń ­
skiego przesunęły na dalszą przyszłość ten 
plan  i kaza ły  K on o w alcow i wystać Suszkę
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ponow nie ,<lo ltraju  na czas aż do de n lyw- 
nego wyznaczenia liow ego k ra jow ego  kom en­
danta.

P lan y  te ndalo się w bardzo krótk im  cza­
sie pokrzyżow ać lw ow skim  organom  p o lic ji. 
Suszko bowiem w królee po powproeie znalazł 
sie w areszcie po licy jn ym , gdzie może szyb ­
cie j niż na w olności dojdzie  do przekonania, 
że M ałopolska wschodnia nie m oże być tere­
nem odpow iednim  dla pracy  U. O, W

W  MIEJSCE GIMNAZJUM RUSKIEGO  
GIM NAZJUM  POLSKIE.

Warszawa. D ow iadu jem y sic, że na m ie j­
sce zam kniętego g im nazjum  państwow ego 
m ęskiego z ruskim  jeżykiem  w ykładow ym  
w Tarnopolu  zam ie/za m inister O św iaty u- 
tworzyć w tym  sam ym  budynku szkolnym  
państwow e gim nazjum  żeńskie z polskim  je ­
żykiem nauczania ze w zględu na to, że w o- 
kregu  szkolnym  lwowskim  daje sie odczuwać 
dotk liw y brak państw ow ych g im nazjów  żeń­
skich.

b o m b a  w  H a l i c z u .
Stanisławów. (PAT.) W  H aliczu  eksplodo­

w ał granat na I-szcm  piętrzę budynku, w 
którym  m ieściła sie daw niej poczta, obecnie 
zaś m ieści sie Tow. „P rośw H a‘\ W ybuch usz-': 
kodził schody i okna. D ochodzenia w toku.

DALSZE REW IZJE I ARESZTOWANIA.
W  pow iecie bohorodqźańskim  został are­

sztowany ks. Pantaiaon H orodeck i paroch w 
Lachow caeh . W  czasie rew izji, p rzeprow a­
dzonej w jeg o  m ieszkaniu znaleziono wiele 
druków  treści kom unistycznej.

W  N iew oczynie aresztow any został .Jaro­
sław K eszytyło, praktykant lasow y, u które­
go  znaleziono karabin  i am unicje.

W  pow iecie  lcołom yjskim  na żądanie po­
w iatow ej kom endy P. P . w Tłum aczu aresz­
tow any został Stefan M aciorko, M a rja  Kuź- 
m ów na, uczenica V . roku pry-watnego semi- 
n arju m  ruskiego, u k tóre j znaleziono wiele 
antypaństw ow ej b ibuły i w ogóle literatury.

W  pow iecie rohatyńskim  aresztowań?' 
został dr. W łodzim ierz W crben iec, kom endant 
„P odolsk iego Okręgn Piasta nr. 6“ . Znalezio­
no u n iego w czasie rew iz ji rozm aite druki 
antypaństw ow e a w piecu m nóstw o popiołu, 
pozostałego po spalonych  papierach.

W  pow iecie uadw óruiańskim  p rzytrzym a­
no R om ana i Stefana Świdruków , u k tórych  
znaleziono wiele druków  kom unistycznych o 
treści w ybitn ie antypaństw ow ej.

W  pow iecie tlum ackim  aresztowano M i­
k o ła ja  P etryk ow ieza ,. akadem ika z P oupie­
czar, W łodzim ierza  Jaw orskiego i  M ikoła ja  
K ułynina, obu z Ofeszy, E ugenjusza Ł oziń ­
skiego, O lok.-Te M ichałow icza i dwie siostry 
Lubo i M arję  Skrut. W szyscy  w ym ienieni 
prócz  pierw szego zam ieszkali w Tyśm ieu icy;

W  pow iecie doliniańskhn przytrzym ano 
Tlka i Stefana H oszow skiego, u których  zna­
leziono w iele am unioji i broni. ;

...W  powiecie skolskim  aresztow any został 
R om an W in n ick i z N ieźwisk, słuchacz I. ro ­
ku praw. oraz U ryć Barabasz, uczeń Vft.  ki. 
gimn., zam ieszkały w K oniuehow ic, ■_ Józef 
Fedoryk. absolw ent g im nazjalny , zam ieszka­
ły.w Skclem . A reszlow a nie nastąpiło w zw iąz­
ku z w ynikiem  rew izji, przeprow adzonej u 
ks. M ichała Prytn laka. u k tórego znale:rong, 
listy  W innickiego, pisano jak o  t. zw. „gryps 
do Fedoryka.

W  Brzażanaeh aresztow ano ad w. dra 
MŁodzimierza Bcm bę, prezesa ukr. towv

W  Czortkowie aresztow ano kilku uczniów 
k  tarnopolskiego gim nazjum .

IV Taritojnolu u.ieto Mikołaja. K ryw ego. 
byłego oficera  ukraińskiego.

N O W Y ANONIM.
P olic ja  w 1 iorodeńeó dfijttalan z.now ano- 

ńiml nąJflŁijyaćk.i lr c ś ć i i  . .,
„P ó jd z ie  wasze mienie- w góro (z dymem-,) 

Jeszcze witfltof pójdzie w d g fe y m  ciągu. My 
m am y sile —• P ła st , Łub, Sokil, i rosw iiy. 
B oju7,v .. ; ' : oszc/j0 50 innych zorganizow anych  
U. O. W .“ . ibid  konfec zn a jdu je  się passus :

„Polski domy wo, majut shority. Główna 
Komenda U. O W

W IE L K I POŻAR F O LW A R K U .
Stanisławów. (P A T ) D nia 9 b. m. około 

godz. 13 w ybuchł pożar na folw arku  w Pod- 
w ysok iej, pow. ŚJnintyn, dzierżaw ionym  przez 
Jakóba W eissa. S p łonęły  Imdyn ki ,yospoda*r- 
eze z narzędziam i rolniczem u oraz 7 stert zbo­
ża i inne plony. W skutek w iatru  pożar prze­
rzuci! sic na sąsiednio, gospodarstw a, z k tó­
rych  43 spłonęło. Szkoda w ynosi około 350.000 
złotych. P rzyczyna pożaru dotychczas nio u- 
stalona. " '

F IK C Y JN A  K A S A  POŻYCZKOW A.
Wilno. (PAT) Władz< bezpieczeństw a pu- 

publieznego w p a d ły  na ślad sżferoko rozga ­
łęzionej sza jk i oszustów, która założyła fik ­
cy jn a . żydow ską kasę pożyczkow ą w N ow o 
W ile jee  i zdołała zw erbow ać przeszło 50 osób 
w charakterze udziałow ców . cni których  po­
brano przeszło 50 zł. Oszuści w szeregu m iast 
i m iasteczek kresow ych  w firm ach  i fa b ry ­
kach zak u oil’ tow ary  na turnię przeszło 80 
tysięcy  zł. Na tow ary te w ystaw ili weksle rze­
kom ej kasy pożyczkow ej w N ow o W ile jee . P o 
upływ ie i erm inu okazało sie, iż podobna kasa 
w N ow o Y ile jce  nie istn ieje  i że kupcy i fa ­
brykanci padli ofiarą oszustów. Za oszustami 
wszezęto poszukiwania.

Uświadomienie! I
Mała część publiczności nie r e  

jeszcze, że pasta do zębów

i . M o r o t i o n t
me pieni się. Jest to najważniejsza 
zaleta C H L O R O D O N T U , któri 
potwierdza, że C H L O R O D O N T  

nie zawiera mydła.
P a s t a  C H L O R O D C N T  posiada 
równocześnie bardzo ważną zaletę, 
ze nie drażni dziąseł, tylko wręcz 
przeciwnie konserwuje całe uzę­

bienie i dziąsła.
Kto sobie to zapamięta, oędzie 
zawsze używał C H L O R O D O N T .

M o t t o :  Zawsze i wszędzie

Chlorndont

Gabinet Mac Donalda zachwiany!
Z konferencja imperjum brytyjskiego.

Londyn. (P A T .) K on feren cja  im perjum  
b ry ty jsk ieg o  zna.idaieflBjtą w stanie decydu ­
ją cego  dla je j  losu  kryzyśu. P rem jer kana­
dy jsk i Bennett w m ew ie w ygłoszonej na 
bankiecie b ry ty jsk ie j Izby  handlow ej! w y ­
pow iedział następu jąco znam ienne słow a: 

Uważam, że przeżyw am y obecnie w ży­
ciu  muszego im perjum  praw dziw y kryzys, 
którego ni,e opanujem y, o ile  nie pójdziem y 
razem do w spólnego celu. ;

Tym cząsem  rząd b ry ty jsk i stanow czo 
przeciw ny jest w ysuniętej przez Bennetta 
prppozycji . wprow adzenia ceł p rotek cy jn ych  
z uprzyw ile jow aniem  dom injów . - B ennet po­
party  przez prem .ierów dom in ja luych , zażą­
dał ostatecznej odpow iedzi rządu b ry ty jsk ie ­

go  w n a jb liższy  poniedziałek.
Jak słychać, w łon ie rządu pow stał p ro­

jek t zaproponow ania dom iujom  utw orzenia 
centralnego urzędu kontroli zakupów. P ro ­
jek t ten w ysunięty został przez m inistra do- 
m in jów , Thom asa, pragnącego za wszelką 
cenę uratow ać konferencję. Jednakże. M ae 
Donald, Snowden, Graham  i większość człon­
ków  gabinetu  są przeciw ni projektow i. _

Skutkiem  niepow odzenia k on feren cji be- 
dzie zapewiie usiłow anie op ozy c ji obalenia 
rządu w parlam encie pi*zy p ierw szej sposob­
ności i spow odow anie now ych w yborów , w 
których  wszakże szans,e konserw atystów  bę­
dą znaczne. M ac Donajrlowi pozostanie w ów ­
czas ty lko  k oa lic ja  z L loydem  Georgem .

Nie mógł rozmawiać z najbliższymi...
B. ooseł Dubois w Warszawie.

Warszawa, (j. telef.) W czora j > godz. 8-ej 
ano w y jech a ł sam ochodem  z B rześcia  nad 

B ugiem  w tow arzystwie p olic jan tów  i w y­
w iadow ców  do W arszaw y b. poseł Jo Sejm u 
Stanisław  D ubois. B y łeg o  posła  oczekiw ał w 
W arszaw ie prokurator sądu okręgow ego 
Chruścieki.

Po przeprow adzeniu  form alności areszto­
w any poseł sprow adzony został do sam ocho­
du rządow ego i w towarzystwie* prokuratora 
C hruścickiego oraz w yw iadow cy w yjeennł do 
klin ik i przy ul. Z łotej, w które j zna jdu je  się 
c ięźk *  chora żotia l>. posła Dubois.

Budynek w którym  się m ieści klinika b / ł  
od rana otoczony przez w yw iadow ców  p o li­
c ji  politycznej.

W przedsionku oczekiw ali aresztow anego 
rodzice i s iostry jego.

P o krótkiem  przyw itaniu , bez w ym ienie­
nia nawet- k ilkn £5ow, bo nie pozw olili na to 
w yw iadow cy, areszH w any posei udał się do 
pokoju , w którym  leży jego  żona.

B yiy poseł Dubois przebyw ał w klinice 
dwie godziny. Na dłuższą rozm ow ę z żoną 
nie pozw olili lekarze N.a rozm ow ę z rodziną 
nie pozwoli! p. prokurator, k tóry  przez cały 
czas nie opuszczał aresztow anego. Każde za­
pytanie, które aresztowany chciał skierować 
do swych najbliższych, musiał kierować do 
prokuratora, który także powtarzał odpowie­
dzi otrzymane od członków rodziny.

Zetknięcie się byłego posła z rodziną skoń­
czy ło  się na pow itaniu  i pożegnaniu, p . D u­
bois prosił o jc a 's w e g o -o  pieniądze^ lecz p ro ­
kurator nie pozw olił, na eh doręczenie. D o­
piero w eiągu dum zaw iadom iono rodzinę, iż 
właclze sądowe zezwalają- na doręcŁenę p. 
D ubois 20 złotych i ciepłego płaszcza. P ą lto
i 20 złotych przesłano. O godz. 12 południe 
p. D ubois w asyście prokuratora  i w yw ia­
dow ców  opuścił lecznicę. Na obecnośi ua >o- 
gi-zehie dziecka władze sądowe nic pozwoliły.

P rzy  u licy  Z łotej zebrało się grono przy  
jn ció l pa rty jn ych  p, Dubois, ale nie pozw olo­
no n ikom u zbliżyć się do aresztow anego, .Po 
w izycie  w  leczn icy  b y iy  poseł D ubois eostat 
przew ieziony do aresztu centralnego przy  ul. 
D anilowiezow.sldej i um ieszczony w celi Nr. 
43. W  celi tej siedzi/ił poprzednio b. posjjK 
Stanisław  W roną, k tóry  z polecenia prokura­
tora  przen iesiony został do innej celi. Cela , 
w której przebyw a p. Dubois, jest całkow icie 
izolowana. P o przybyciu  do aresztu p. J . 
zw rócił sję do naczelnika więzienia prosząc 
go  o dostarczenie mu do celi książek do czy 
tania. Życzenie to zostało uw zględnione i p. 
D ubois otrzym ał książki z b ib ljotek i -więzien­
nej oraz gazety. Ponadto doręczone' do cen 
wędliny, m asło i bułki, które zakupiono z pic 
niędzy przeznaczonych ua te zakupy prze? 
p. Dubois. '  , .

Ze względu na śtan zdrowia pani Dno#i|
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Ogólny zachwyt i podziw wzbudził przepiękny największy film, — wykonany 
miljon. kapitałem Firmy „Paramount*. Film w całoSci, przepięknie kolorow.

Król żebraków
W  głównych rolach: D E N N I S  K I N G  i JEANETTE MAC DONALD. —

Jest to bezwzględnie największe dzieło kinematograficzne. 41636

w ładze sądowe, pow odu jąc sie w zględam i hu­
manitarnemu, zezw oliły  je j m ężow i na paru- 
,dn iow y pobyt w W arszaw ie. Istn ie je  .pogło­

ska, że praw dopodobnie p. D ubois nio w róci 
ju ż  do tw ierdzy brzeskiej. M a być „podobno 
przew ieziony do innego więzienia.

czyi przytem , że g d y b y  jeg o  stanow isko n ie 
m iało w iększości w k ierow nictw ie B loku  0 -  
brony P raw  N arodow ości Żydow skiej w P o l­
sce, w ycofa  się z a k cji w yborczej i cofn ie  
sw oją  kandydaturę.

Miły gość z Czechosłowacji
we Lwowie.

W  dniu d sie jszym  przyjeżdża do Lw ow a 
_p. W acław  K redba  z żoną, peden z n a jbar­
dziej oddanych P olsce  ludzi w Czechosłow a­
c ji, tłóm acz kilkudziesięciu  dzieł polskich, 
m iędzy innym i całego S ienkiew icza na język  
cze.sk i,

P an  K redba pozostanie we Lw ow ie kilka 
llni i  w ygłosi dnia 14 b. m. o godzinie 19-tej 
odczyt w języku  polskim  pt.: „S ienk iew icz
w Czechach11 w sali Izby  H andlow ej, i P r W  
niysłow e.j.

Z ostatniej chwili.
Trag cssiy wypadek
na dworcu w Kleparowie,

(d.) D ziś rano ua dw orcu  k ole jow ym  w 
K leparow ie  przejech an y został przez pociąg  
tow arow y robotn ik  k o le jow y  P aw eł P ro ca j-  
ło, zam ieszkały przy ul. B ilińskich  58 we 
L w ow ie. M aszyna p ociągu  zm iażdżyła n ie ­
szczęśliwem u obie nogi. P ogotow ie  ratunko­
we odw iozło P ro ca jłe  w  groźn ym  sianie do 
szpitala pow szechnego.

Złośliwa mistyfikacja.
N a podstaw ie depeszy, otrzym anej przez 

dziejm iki warszawskie, podaliśm y w czoraj 
w iadom ość, że w B erlin ie  -odebrał sobie ży 
cie  Dr. ScLtuniuger ze Lw ow a. O kazuje się, 
że w iadom ość ta była złośliw ą m isty fikacją . 
R odzina Dr. R cheiningera bezpośrednie po 

‘ ukazaniu się tej w iadom ości odniosła się do 
B erlina, skąd otrzym ała, odpow iedź, że Dr. 
Schein inger ż y je  i. cieszy się najlepszem  
zdrowiem , a w iadom ość o je g o  rzekom em  sa­
m obójstw ie  dostała się do pism  w arszaw ­
skich skutkiem  czy je jś  złośliw ości, zasługa 

i ją ce j na jak n a jostrze jsze  potępienie.

i w  SPECJALISTA CHORÓB DZIECI

Dr. JÓZEF FRITZ
Łyczakowska 29. Tel. 33-73. POWRÓCIŁ.

„DYSPOZYCJI*1 V A R M JI JUŻ NIE  
BĘDZIE.

W  i -szawa. (j. — telef.). W  ostatnim  
dzienniku rozkazów  M inisterstw a. Spraw  W o j 
skow ycb  ukazało się obw ieszczenie, że biuro 
personalne zakończyło ju ż  prace w związku 
z t. zw. dyspozycjam i. O statni dziennik per­
sonalny z lista o ficerów , oddanych , do dyspo­
z y c ji dow ódców  okręgów  korpusu, ukazał się 
dnia 26-go yrze.śnia br. W y n ik a  z tego, że 
„d y sp o zy c ji"  w a rm ji ju ż  nie będzie.

ŚM IERTELNE P O R A zE M E  PRĄDEM .
Katowice. (PAT.) W  odlew ni stali b u ty  

L aura w Siem ianow icach 51-lelni W ilhelm  
K onieczny, k ierow nik dźw igu, dotkną! się 
przew odu elektrycznego o Wysokiem napię­
ciu i pon iósł śm ierć na m iejscu .

SUKCES TENNISTSTEK POLSKICH.
Meran (P A T .) W  pod w ójn e j grze >ań 

tennisistki polsk ie  Tędrzejow ska i D ubicń- 
ska zw ycięży ły  panie M eunier i W elfsen  W 
stosunku 6:2, 6:4. i

I G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 11. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'99 zł.

Zatwierdzone Msty wyborcze.
1 posiedzenia Państwowej Komisji Wyborczej.

W arszaw a, (j. — telef.) W czora j o g. 7 wie 
ozorem  do godz. 12'SO w nocy  obradow ała pod 
przew odnictw em  sędziego G iżyck iego P-ańst- 
w ow a kom isja  w yborcza .

W  posiedzeniu  k om is ji wzięli udział: z 
ram ienia  I3BW R. p. P  idojski, z P P S . p. P u- 
żak, z W yzw olen ia  p. W oźnick i, ze S tronn ic­
twa C hłopskiego p. K ryza , ze Stron. N arodo­
w ego p. Saw icki, z P iasta  p. U rbanow icz, z 
ram ienia^Niem ców p. UTta, z ram ienia Ukraiń­
ców  p. K osonocki.

Ze w zględu na konieczność spraw dzania 
autentyczności podpisów  kandydatów  na de­
k laracjach . dalej podpisów  w yborczych , p o ­
siedzenie przeciągnęło się do późnej n ocy  i za­
kończyło się o g. 1‘30.

Na w czorajszem  posiedzeniu zatw ierdzono 
następu jące listy : Nr. 1. — B B W R ., nr. 2. 
— P P S . F ra k cja  rew olu cy jn a , nr. 3 — S tron ­
nictw o N arodow e, nr. 5 — B Iuk lew icy  [socja ­
listycznej i Buudu, nr. 6 -— P oa le j Sion, nr. 
’  — Centrolew, nr. 11 — U kraińsko-białorus- 
Ai blok, nr. 12 — N iem cy, nr. 14 — B lok  na.ro- 
dow o-żydow ski w M ałopolsce, nr. 16 — P P S  
Ifewica, nr. 17 — B lok  obron y  praw narodow o­
ści żydow skiej w P olsce  (sjon iści), nr. 18 — 
ig ó ln o  narodow y blok gospodarczy, nr. 19 — 
K atolick i blok ludow y (Cb. D.), nr. 21 — M o- 
uaj hi,styczna organ izacja  , w yborcza . ■

W  spraw ie listy  nr. 3 Jedności R obotn i­
czo - C hłopskiej-iłkom uniśei), nr. 8 B ia łoru ­
ska robotn iczo - w łościańska lista  „Zm aga- 
n je “  (kom uniści), nr. 10 U kraińska sacjo li- 
styezna partja. Selrob „Jedność", nr. 13 Z je ­
dnoczenie lew icy  ch łopsk iej „Sam opom oc",

nr. 15 Ruska ja  selanskaja  O rganizacja , nr, 
16 F, P . S. lewica, kom isja odroczyła  decyzję  
co do ważności, ze względu na konieczność 
dłuższego badania form aln ej strony, a lb o ­
wiem  ńasuwa się szereg w ątpliw ości.

L ista Stronnictw a C hłopskiego, pow stała 
skutkiem  rozłam u, nie z-ostała uznana zâ  
ważną, poniew aż z pom iędzy 5 by ły ch  po­
słów, podpisanych  na zgłoszeniu, trzech nie 
iskładało ślubow ania  przed rozw iązaniem  
Sejm u  śą to b. posłow ie A dam ow icz, M akar- 
czuk i R óżański. W  razie unieważnienia k tó­
re jkolw iek  z zakw estionow anych  list, unie­
w ażnione będą rów nież ich  num ery.

W  zakończeniu obrad k om isji by ły  poseł 
W oźn ick i z W yzw olen ia  zgłosił do gen. ko­
m isarza w yborczego, p. G iżyckiego, zapyta­
n ie  w tym  kierunku, że na listach znajdu ją  
się nazwiska osób pozbaw ionych  w olności 
i być  może, n iektórzy z n ich  nie z łożyli pod­
pisów , w yraża jących  zgodę na kandydow a­
nie. Czy gen. kom isarz nie m óg łby  interwe- 
n jow ać, aby uw ięzien i kandydaci odzyskali 
bierne praw o w yborcze przez um ożliw ienie 
i iii złożenia prdpisów

P . W oźn ick i zosia ł w tej spraw ie popar­
ty  przez kilku  członków  k om isji. Sędzia G i­
życk i odpow iedział, że n ie uważa, aby m ógł 
in terw en jow ać, natom iast pełnom ocn icy  list 
pow inni w każdym  w ypadku zgłaszać się do 
władz śledczych.

O brady k om is ji toczy ły  się poufn ie, tak, 
że pełnom ocn icy  list nie zofetali do nich do­
puszczeni. Dziś odbęużie się następne posie ­
dzenie kom isji.

C h a d e c ja  i N. P. R.
twurzą na G. Śląsku wspólny front wyborczy.

W a  szawa. (j. — telef.). Z  K atow ic  dono­
szą W  w yniku  kon feren cji, odbyte j w czora j 
m iędzy >rze'dśtawicielaini Ch. D. i N. P. R. 
postanow iono, że obie te p artje  p ó jd ą  do w y ­
borów  uu S ejm u  i Senatu oraz Sejm u  śląskie 
go. na terenie .‘G órnego Ślska w spólnym  fron ­
tem. Z  tęgo pow odu została w ydana odezwa, 
podpisana _z rapiieuią Ch. D. przez księdza 
B randysa i o. posła Sosińskiego, z ram ienia 
N. P. R. przez b. posła  R oguszczaka i Sikorę, 
w zyw ająca ' ‘ do przeprowadeznia, jed n olite j

a k c ji w yborcze j w poszczególnych  m ie jsco ­
w ościach Śląska. ■ • •

Warszawą, ( j — telef.). N iem iecka par­
t ja  m niejszościow a p a rtja  ludow a idą na 
terenie Śąlska w spóln ie do w yborów  do S e j­
mu i Senatu. . K andydatem  na okręg K ró l. - 
H u ty  jest p. Jankow ski, na okręg katow ick i 
p. Rozum ek, na okręg cieszyński p. Tracz. 
L istę  do Senatu prow adzi dr. Pant.

Pr rozumienie syjonistów z Niemcami.
Podpisanie umowy wyborczej.

Warszawa, (j. telef.) Podczas pobytu  w 
L odzi b. prseł G rynbaim i prow adził pertrak ­
tacje z N iem cam i łódzkim i w spraw ie w spól­
nej listy  w Ł o d z i  i okręgu łódzkim . P ertrak ­
tacje  te doprow adziły  d'o porozum ienia, a 
m ian. podpisano umowę w yborczą  m iędzy 
sy jon istam i a N iem ickiui Zw iązkiem  L udo­
wym . M oc obow iązu jąca  um ow y rozciąga  się 
na 7 okręgów , w k tórych  N iem cy będą g loso­
w ać na listę sy jon istyczną , które też p rzy łą ­
czone będą do sy jon is tyczn e j listy  państw o­
w ej. Na' ok ręgow ych  listacli sy jon istycznych  
zn a jd u ją  się rów nież nazwiska N iem ców . I 
vak w Ł odzi kandydat Niemców figurow ać

będzie na drugiem  m iejscu  w spólnej listy,
a w okręgu  tódzkim na pierw szem  m iejscu. • * •

Warszawa, (j. telef.) Na k on feren cji sy ­
jon istów  w Ł odzi b. poseł G rynbaum  ośw iad­
czył, że będzie stanow czo żądał, aby „B lok  
O brony P ra w  N ardodow ości Żydow skiej w 
Polsce*1 wystawał właisną listę w yborczą  w 
M alopolsee. K o lo  te j listy  sk u p iłyby  się te 
u grupow ania  w M ałopolsce, które są za utrzy 
m anieni jed n olitości frontu  syjon istycznego, 
tj.: M izrachi, H itaćhdutli i radykaln i s y jo ­
niści. K on feren c ja  uchw aliła  rezolucje  w 
tym  kierunku. B. poseł G rynbaum  ośw iad-
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HAROLD LLOYD bawi wszystkich w komedji rozkoszy 
8  i niebezpieczeństwa w Kinoteatrach
- Kopernik i Marysieńka

Kurs pielągniarek w szpitalu żydowskim.
Bas? • ’ m P "  ' 'ł
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kandydow ania z  ram ienia nauczycielstw a 
szkół pow szechnych na liście  państw ow ej B. 
B., będzie w iec skreślony z listy  daw nej 
F ra k c ji R ew olu cy jn e j. R ów nież bedzie m u­
sia ło nastąpić w yjaśn ien ie  w spraw ie kandy­
datury p. B obrow skiego.

(d.). O negdaj odbyło  się uroczyste zam ­
kniecie  kursu pielęgniarek  w szpitalu żydow ­
skim  im. Lazarusa, w czasie k tórego dziesię­
ciu  p ielęgniarkom  w ręczono św iadectw a. Na 
pow yżej zam ieś zez o-nem zd jęciu  fo togra fi-

cznem  w idzim y te p ielęgn iark i wraz z leka­
rzam i, pb środku k tórych  siedzą dr. D oliński, 
naczelnik M ie jsk iego  U rzędu Zdrow ia  i  dr. 
Pisek.

Głosy prasf opozycyjnej
o zapowiediianem ustąpieniu prezesa Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

W arszaw a, (j. telef.) Zapow iedziane ustą­
pienie prezesa N ajw yższej Izb y  K on tro li, p. 
W róblew skiego, k tóry, ja k  stw ierdzono urzę- 
downie, wnióst dość dawno do F ana P rezy ­
denta prośbę o przeniesienie go  w staty stan 
spoczynku z pow odu  osiągn ięcia  gra n icy  wie 
kii i pełnych  lat służby państw ow ej, w yw oła­
ło  duże wrażenie w kołach  politycznych .

Sprawą tą zainteresow ała sie przedewszy- 
stkiem  opozycja  i w głosach  dzisiejszej p ra ­
sy sw oje j daje w yraz pow stałem u z tego po­
wodu zaniepokojeniu . „Przesilen ie w N a j­
w yższej Izbie K on tro li m a doniosłe znacze­
nie ogólnopaństw ow e“ pisze organ  ende­
ck i „G azeta W arszawska*1: „W ybec tego, co 
sie od czterech lat dzieje z Sejm em , N a jw yż­
sza Izba K on tro li jest w łaściw ie jedynym  
organem  kontrolnym  nad w ykony waniein 
budżetu przez rząd. Z je j to spraw ozdania i 
u w a g  dow iedziało sie społeczeństwo n ietylko 
o gospodarce p. M iedzińskiego, ale także o 
słynnych  8 m iljon ach . o podkładach k o le jo ­
w ych , o in terw en cji zbożow ej p. m in. Sklad-

kow skiego, o zyskach przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych i w ielu  innych  ciekaw ych rzeczach. 
Także przygotow ane obecnie sprawozdanie 
za rok 1929/30 i  uw agi do zam knięć za rok 
1928/29 zaw ierały  w iele cennego, nie dla wszy 
stkich p rzy jem n ego m aterjału . P rzypom in a­
my, że w roku 1928/29 rząd przekroczył tak­
że budżet na sumą 200 m iljon ów . Jeżeli za­
pow iedziane zm iany zajdą, w alka o kontrole 
przeniesie s-ie na teren w yborczy. Społeczeń­
stw o dbałe o kontrole nad groszem  
nym , postara sie o to, aby sanacja  wraz a 
przybudów kam i nie, dostała 2/5 mau,. 
do now ego Sejm u, albow iem  Sejm  może za­
żądać ustąpienia prezesa. N. I. K . większością 
3/5 głosów . F ik cy jn a  kontrola  to absolu- 
tyzm “ . .

„Robotnik** pisze, że dym isja  p. W rób lew ­
sk iego i m ilita ryzacja  N. I. K . jest usunię­
ciem  ostatniej zapory na drodze do stw orze­
nia luzów  budżetow ych. N. I. K . ‘jest solą w 
oku obozu  rządow ego, a nie m ogąc zlikw ido­
w ać tej instytucji, m ilita ryzu je  sie ją.

Lot transatlantycki.
Warszawa (j. — telef.) P łatow iep „C olum ­

bia1, k tóry  w ystartow ał z A m eryk i do lotu
ponad Oceanem  A tlantyck ięm , w ylądow ał 
w czoraj szczęśliw ie koło m ie jscow o lr e y is co  
na w yspie Seilli. Jest to mała wyspa, położo­
na na wschód tuż koło P rzylądka K orn w a lij- 
sk iego w A n g lji. L ot odbył sie w n iebyw ale 
krótk im  czasie, trw ał bow iem  zaledw ie 
godzin. ... i on •

P rzy lot do T rev isco  nastąpił o godz. JJ-en 
Według czasu środkow o - europejsk iego. P ilo ­
c i ośw iadczyli, iż jeszcze w ciągu  dnia dzi­
siejszego m a ją  zam iar dotrzeć do lotniska 
C oydon pod Londynem . D alszy lot do L on d y­
nu nie m ógł natychm iast nastąpić na skutek 
uszkodzenia rezerw oaru z benzyną.

Walka z handlem kobietami 
i dziećmi.

Warszawa. (P A T ) W czora j jako  w ostat­
nim  dniu obrad M iędzynarodow ego K on g re ­
su do w alki z handlem  kobietam i i  dziecnn, 
na posiedzeniu porannej przy jęto  szereg re- 
zo lu cy j, m. in. rezolu cje  zalecającą  w prow a­

dzenie do ustaw odaw stw a karnego w szystkich 
państw sp ecja ln ych  postanow ień i sankcyj 
karnych  przeciw ko suieneroni, dalej rezolu ­
cje, w której kongres potw ierdza ponow nie 
rezolu cję  uchw aloną w L ondyn ie w r. 1928, a 
dotycząca zniesienia dom ów  publicznych  i re ­
g lam entacji, rezolu cję  W spraw ie ochrony 
kobiet podróżu jących  za granice, zw racającą 
uw agę rządów  na niebezpieczeństw o m oralne, 
zagrażające kobietom  podającym  napoje  w y­
skokowe w zakładach rozryw k ow ych  W  g o ­
d z in a c h  popołudniow ych  odbyło sie ostatnie 
posiedzenie, zam ykające kongres, na którem  
poszczególn i delegaci państw  reprezentow a­
nych w yg łos ili m ow y pożegnalne. O godz. 17 
p. P re zydentow a M ościcka podejm ow ała  her­
batą ną Zam ku w szystkich  uczestników  kon­
gresu.

RÓWNOCZEŚNIE NA DW ÓCH LISTACH.
Warszawa (j. — telef.) Jak wiadom o, b. 

poseł Sm ulikow ski i b. poseł B obrow ski zna­
leźli się rów nocześnie na dw óch listach : B. 
B. W . R. i F ra k c ji rew o lu cy jn e j. Obecnie 
C entralny K om itet F ra k c ji rew olu cy jn e j o- 
głasza, że b. poseł Sm ulikow ski otrzym ał od 
C entralnego K om itetu  upow ażnienie do

Program radjoRoncertów.
SOBOTA, 11 PA ŹD ZIER N IK A 1930.
L w ów : 11.58 S ygn a ł czasu; — 12.05 K on ­

cert z p łyt gram of. (M uzyka angielska); —
16.15 K oncert z p ły t gram ol. (U w ertury); —
17.15 Z  otw artych  sarkofagów  na W aw elu ; — 
17.45 Dla dzieci.; — 18.15 K on cert dla m łodzie­
ży; — 18.45 R ozm aitości, kom unikaty oraz 
koncert z p ły t gram of.; — 19.10 K om unikaty  
roln icze; — 19.25 K on cert z p łyt gram of.; — 
19.35 P rasow y  dziennik ra d jow y ; 19.50 D alszy 
ciąg  rozm aitości; — F e lj. pt.: „Zm ierzchła,
zapom niana stolica ; — 20.15 P rzeg ląd  polityk i 
zagran icznej; — 20.30 M uzyka lekka: 1) a)
Fr. Suppe: U w ertura do op. „P iękna Gala-
tea‘‘, b) A . Schreiner: D ur i m oll, — 2) A. R a ­
packi; a) Fokstrot „Wróbelki**, b) P arafaza  
walca Jana Straussa „N ad pięknym  m odrym  
D u n ajem 1*, — 3) a) O. P etras: F antazja  na te­
m aty D elibes‘a, b) W . Gade: W  błękitnej
grocie , c) J. Strauss: W a lc  z op. „B aron  cy- 
gański“ , — 4) A . R apack i: a) T ango „Morze** 
b) Sam oa, — 5) Ch. B erlot: Scena baletowa’, — 
6) a) L. D elibes: B arkarola  z baletu „Sylw ia*’, 
b) L. D w orakow ski: P olka  Trębacz, c) Gabriel 
M arię: A ffliz ion e , d) R . E hrke: Strum ień N a­
jad , e) J. F ucik : M arsz „Florentyna**; — 22.01 
F e lj. pt.: Życie Zachodu; — 22.15 K oncert » 
p ły t gram of.. poczem  kom unikaty ; 23.00 Mu­
zyka taneczna z „Bagateli** we Lw ow ie.

NIE D ZIELA, 12 PA ŹD ZIE R N IK A  1930.
L w ów : 10.15 N abożeństw o z K ated ry  P oz­

nańskiej; — 11.58 S ygnał czasu; — 12.10 P o ­
ranek sym fon iczny  z F ilh . W arsz.; — 15.00 
Co słychać, o czem w iedzieć trzeba; — 15,20 
M uzyka; — 15.40 D la  dzieci w ie jsk ich : a) F e- 
lje ton  pt.; „C udow na skarbonka**, obrazek, — 
b) „D zieci czarne i białe**; — 16.00 Skrzynka 
pocztow a; — 16.20 K oncert z p ły t gram of.; — 
16.40 W śród  czerw onoskórych ; — 16.55 R oz­
m aitości, kom unikaty oraz koneert z p łyt 
gram of.; — 17.15 W iadom ości przy jem ne ? 
pożyteczne; — 17.40 K on cert R eprez. Ork. P P  

: 1) A . A dam : U w ertura „G d ybym  b y l królem*- 
2) P . C za jk ow sk i. P otp u rri z op. „E ugeniusz 
Oriegjn**, 3) Y osb itom o: Św iętojańskie kw it­
nięcie w iśni, 4) K . N am ysłow ski: M azur „P od  
ków eczki da jcie  ognia**, 5) K . K om zak: P ot- 
pou rri „W esołe  wspomnienia**, 6) A. R ubin ­
stein: a) Rom ans F -dur, b) T oreador i A nda- 
lu z a ,'7) G. V erd i: F in a ł I I  aktu z op. „Aida**; 
19.00 D alszy ciąg  rozm aitości; — 19.25 F e lje - 
ton  pt.: P raca  w A m eryce ; — 18 40 K om un i­
kat sportow y; —• 20.00 S łuchow isko; — 20.30 
K on cert popularny: 1) C. Saint-Saens: a)
M arsz francuski z „S u ity  algierskiej*', b) P o ­
emat sym f. „M łodość Herkulesa**, — 2) a)
Saint-Saens': A r ja  „W iosn a  idzie** z op. „Sarn- 

| son i Dalila**, b) J. M assenet: A r ja  „N ie od ­
m aw iaj m i“ , — 3) a) W . Zsolt: 1) U w ięziona, 
2) S atyr i  D r jady , b) R. Strauss - P r  ihoda : 
W a lc  z. op. „K aw aler S rebrn ej R óży “ ; — 21.10 
K w adrans literacki; — 21.25 D a lszy  ciąg  kon­
certu : 4) al M. Ponee: „M ała gw iazdeczka, b) 
V . H erbert: „O h! słodka tajemnico**, e) Ł.
Denza: M elodja , d) V . H erbert: „P oca łu j
m nie jeszcze**, — 5) a) M. de F a lla : 1) Nana, 
2) Jota. b) I. A lb en iz : Serenada „T orro  ber- 
m e ja “ , — 6) Fr. K re isler : M arsz starow ie-
deński; — 22.00 F e lj. pt.: „Bożkowie**; — 22.15 
K on cert z W arszaw y: R ecita l fortep ianow y
B olesław a W ojtow icza : 1) S. R achm aninow : 
2 preludia  (b-m oll i a-m oll), 2) Cl. D ebussy: 
a) Cake W alk, b) O gnie sztuczne, 3) S. P roko­
fie w : 2 gaw oty  (a-m oll i D -dur), 4) I. A lbeniz: 
N avarra ; — 22.50 K om un ikaty ; — 23.00 Mu­
zyka taneczna,

Czytajcie „Wiek N ow y"1
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Kino UCIECHA
Sienkiewicza 6.
(Pasaż MOcóiaścha)

Rosyjski chór z 16 osób oraz orkiestra bałałajkowa pod batutą Polakowa ilu­
strują wznowienie Największego Filmu Świata według powieści Lwa Tołstoja pt.
■ a y  m  w u p i m i f  m  A  M I C  z o o l o r e s  d e l  r i o  w rai; Katj;
jsy W #  1  m im  tt  i  ffim aM feB ™ 1!. ^ as ôweJ mimo wielkich kosztów ceny
■ ■ * 8 ' I  6  m  8  V I  8  B; B  W w  ta P  8  B BI 8  Bu® nie podwyższone, w soboty i niedziele

początek seansów o g . 3-ciej. 41633

lwowianin „Królem siłaczy11.

W ładysław  M aksym iuk.
(d.) P ow yże j zam ieszczam y podobiznę 

słynnego atlety W ładysław a  M aksym iaka, 
lw ow ianina, k tóry  obecnie produ ku je  się 
swoją atletyką i siłą  w A m eryce, odnosząc 
tam na turn iejach  atletycznych  w ielk ie  suk- 
iesy. M aksymiuk uezęszezał do szkół we 
Lwowie* był członkiem  Sokoła  M acierzy i tu 
brał, udział w : różnych zapasach m iędzynaro 
dowych w. „P ałacu  Sportow ym ", w cyrku  
Trumich itd. Dziś jest niepokonanym - szara- 
pionern B elski i ogóln ie zw any „K ró lem  si­
łaczy

NIEM CY OTRZYM AŁY POŻYCZKĘ  
a m e r y k a ń s k ą ,

Berffn. (PAT.) „B orseu K u rie r"  donosi, 
że rokow ania rządu R zeszy z konsorcjum , f i ­
nansistów zagranicznych, o pożyczkę w w y 
sokości125 uii! jo  u ów doi. na pok rycie  d e fi­
cytu bu d żetow ego ,, zostały , ukończone. - F o r ­
malne podpisanie um ow y nastąpi dopiero po 
uchw aleniu p rzezB e ićJ ls fa g  ustaw y. P ożycz­
ka oprocentow ana jest na 4 3/4 proc. plus 
1 1/4 proc. p row iz ji. Czas trw ania  pożyczki 
rozłożony 'jest na 2 lata. R ząd R zeszy 'za­
strzegł sobie p rąw o spłacenia części pożyczki 
w ratach« półrocznych.

SPALIŁ CZWORO DZIECI.
Katowice. (P A T ) D onoszą z G liw ic, że o- 

negdaj przed sądem  ła w n iczym  zakończyła, się 
rowprawa przeciw ko Józefow i K iszce, oskar­
żonemu o podpalenie domu, w  którym  wsku­
tek pożaru pon iosło .śm ierć 4 dzieci a matka 
ich zm arła w szpitalu z. odniesionych  popa­
rzeń. Sąd skazał K iszkę na 15 lat ciężk iego  
wiezienia.

W YBUCH  GRANATU.
Wilno. (PAT.) O uegdaj w N ow ow ilejee 

w m ieszkaniu Stanisław y W ituszyńsk iej 
wskutek w ybuchu granatu  znaleziono na 
polu, W ituszyńska, je j  córka  W eron ika oraz 
bawiąca u nich Janina Czernaków na od n io ­
sły ciężkie, rany, Stan o fia r  je st bardzo 
ciężki ; ,

P R ZEN IE SIE N IE BIUR SAD O W YCH .
W  ostatnich tygodn iach  przeniesione zostały 
b iura : P rok u ratu ry  sądu okręgow ego z  ul. 
B atorego  3 do realności przy  ul. B ourłardą 
2, H . p „ —  sądu pracy, z ul. B atorego 24 do 
realności przy  ul. B atorego 36, II. p. (róg  ul, 
F redry }. —  W y d zia łu  odw oław czego w spra­
w ach karnych  z ul. B atorego 36, do gm achu 
sądow ego przy  ul. B atorego 3, parter, — Sę­
dziów  jednostkow ych  w  sprawach karnych  
z ul. B atorego  3 i  B atorego  36 do realności 
p rzy  ul. K azim ierzow sk iej 24b. — wreszcie 
R ach u by  Sądu A p e la cy jn eg o  i O kręgow ego 
z ul. B ourlarda  2 d o  realności p rzy  ul. B ato­
rego 24, II . p.

Kronika bieżąca.
12 ■ 

PAŹDZSERN. 1

. NIEDZIELA
rz. kat.: E 18 po S.;

* gr. kat. : 29 F lFł po S-

Tem peratura w dniu 11 października 
o  godz. 8-m ej rano : +  l i 1 C.

REPERTUAR TEATRÓ W  M IEJSKICH. 
T EATR  W IE L K I.

Sobota o 3.30 popol. przedstaw ienie dla 
m łodzieży „H a lk a", opera, o godz. 7.30 „D o ­
mek trzech dziew cząt", 3 akty z życia  Schu­
berta,

TEATR MAŁY.
Codziennie, aż do odw ołania, g , 7‘30: E gzo­

tyczna kuzynka, kom edia.
TEATR „ROZMAITOŚCI". 

(Gmach Domu Narodn. — ul. Rutowskidgo 22).
Codziennie, aż do odw ołania, g. 7*30: D ziel­

ny w ojak  Szw ejk.
TEATR NOWOŚCI.

Sobota o 7.30 „W arszaw ska szopka, p o lity ­
czna 1930".

T O W . „ S K A Ł  A “  ul. Mickiewicza 28/ urządza

W I E C Z Ó R  T A N E C Z N Y
pod kier p. B r y s io w e j  w niedzielę od 5 do 10-tej.

41592

K IN OTEATRY.
CHIM ERA: Cnotliwe dziewczęta. 
-FATAM ORGANA: Siódma przykazanie) 
O AZA: Burza nad Azją) ,
P A N : Dw a św iaty. W schód  i Zachód. 
P A S A Ż : Zam orskie d ja Idy.
S P L E N D IT : A s pikow y, i chór rosy jsk i, 
S T Y L O W Y : Z łodzie j z B agdadu oraz Zew 

morza.
U C IE C H A : Zm artw ychw stan ie (w znow ie­

nie), oraz C hór rosy jsk i i bałała jk i.
K IN O TEATR Y D ŻW IEK G W E.

APOLLO: Żelazna maska.
CASINO: Lokomotywa 2322.
G R A Ż Y N A : M elod ia  serc.
K O P E R N IK : R ozkosze niebezpieczeństw a. 
L E W : K ró l żebraków.
M A R Y S IE Ń K A : R ozkosze niebezpieczeń­

stwa.
P A Ł A C E : R om ans nad R io  Grandę. 
R A J : „P arada  m iłości" M aurice  Chewa- 

lier.

W  TEATR ZE ROZMAITOŚCI czw arty  
ju ż tydzień bez przerw y „D zielny w ojak  
S zw ejk " w ypełn ia  w idow nię po brzegi. W o ­
bec nadzw ycza jnego pow odzenia „S zw ejk* 
gran y  będzie nadal codziennie.

W  TEATR ZE M A Ł YM  jeszcze ty lko 
przez trzy w ieczory  kom edja  Y ern eu ira  „E g ­
zotyczna kuzynka", poczem  we w torek w cho­
dzi na afisz „W ieczne p ióro", kom edja  Fo- 
dora.

W  TEATRZE W IE L K IM  dziś popołudniu 
o godz. 3‘30 pierw sze w tym sezonie przedsta­
w ienie dla m łodzieży. W yp e łn i je  „H alk a" Mo 
.muszki -w w ykonaniu  czołow ych  sil opero­
wych. W ieczorem  ..Domek trzech dziewcząt".

Z U N IW ER SYTE TU  JANA K A Z IM IE ­
R ZA  W E L W O W IE . U roczystość inaugura­
c j i  roku  akadem ickiego 1930-31 odbędzie się 
we wtorek, dnia 14 października 1930. O godz. 
9-tej rano odpraw ione będzie uroczyste, nabo­
żeństwo z B azylice  A rehikatedrałnej, poczem
0 godz. 10.30 odbędzie się w  au li now ego g in . 
U niw ersytetu  (przy ul. M arszałkow skiej) 
akt in au gu racy jn y , podczas którego P rorek ­
tor P ro f. D r. H ila ry  Sehram złoży spraw o­
zdanie z poprzedniego roku  akadem ickiego, 
R ektor P ro f. D r. Stanisław  W itkow ski w y ­
g łosi m ow ę inauguracyjną , poczem  nastąpi 
w ykład P ro f. Dr. Stanisława Łem piekiego na 
tem at: „R ola  kulturalna episkopatu  polsk ie­
go w dobie O drodzenia".

KONFERENCJA KRAJOW A ŻYD OW ­
SKIEGO K U PIECTW A, RĘKODZIEŁA I  
PRZEM YŚLU WSCHODNIEJ MAŁOPOL­
SKI. C entralny Związek kupców  i  p rzem y­
słow ców  we Lw ow ie, w zyw a w szystkie ży ­
dowskie organ izacje  kupieckie, rękodzieln i­
cze i przem ysłow e M ałopolsk i w schodniej, do 
w ysłania upelm ocnionycli delegatów  na kon ­
feren cję  k ra jow ą, którą  odbędzie się dn ia  15 
października b. r. o godzin ie  10 przed połud­
niem, we w łasnym  lokalu C entralnego Z  w. 
we Lw ow ie, p i. M arjaek i 6-7 I. p. z porząd­
kiem  dziennym : stanow isko żydowskich s fe r  
gospodarczych  w obecnej k am pan ji w yb or­
cze j do ciał ustaw odaw czych.

TOW. B IB L IO T E K I SŁUCHACZ. PR Ą- 
W A  zaw iadam ia kolegów  prawników ^ że dnia 
11 hm. tj. w sobotę o g. 1S‘30 odbędzie się w 
sali im. Jana K asprow icza  w gm ach ii now ego 
uniw ersytetu  przy ul, M arszałkow skiej 1 ze­
branie in form acy jn e  w  spraw ię stud iów  praw 
niezyeh, na którem  prof. dr. Ludw ik E hrlich  
w yg łosi referat. Próez. tego  przem aw iać będą 
Zbign . P ełezaski i A dam  K acielińsk i.

!-■Ł N A D ZW YC ZA JN E  W A L N E  ZEBRA - 
N IE K O Ł A  MŁODZIEŻY TSŁ. W  ZN IE­
SIEN IU  odbędzie się w niedziele,, dnia 12-gn 
października br. o godz. 4 popol. w sali D o ­
mu O św iatow ego T. S. Ł. w Zniesieniu. Z a­
rząd uprasza w szystkich  członków  o lie z a - 
wodnu przybycie.

(d) JUTRO L O T E R IA  F A M  D W A !  Urzą­
dzą ją  „Zw , P o l. U rzędniczek P aństw ." ju tro  
w niedziele o g. 4-ej popol. w K a w ia rn i W ie ­
deńskiej. D ochód  przeznaczony" na fundu: z 
budow y D om u W yp oczyn k ow ego  dla ezłtri- 
ków Związku.

(o) ODPOW IEDZI R E D A K C JI: „Dobry 
Obserwator": Zm iany, zachodzące- w progra ­
m ach ra d jow ych  są zapow iadane przeż radjo,
1 podaw ane są też przez, speakera p rzy czy n y ’ 
tych  zmian, o których  redakcje .p ism  nie są-jm 
w iadanuańe z tego względu, że p ro g ra m y . dyil 
k u jem y  zw ykle o jeden  dzień naprzód, zaś 
zm iany w nich zw ykle .powodowane są prze­
szkodam i zachodzącemu w ostatniej chw ili. —  
P odobn ie  rzecz ma się  z program am i kinote­
atrów . Na każde zaw iadom ienie nas o zm ia­
nie program u, zm iany te uw zględniam y w 
naszem  piśm ie. Jeśli jednak  zarząd któregoś 
z kin, z iu ien ia jącyeh  sw ój program , n ie ra ­
czy  nas na czas zaw iadom ić, a czyni to do­
p iero  na drugi, lub nawet trzeci dzień, jest 
to w iną ty lk o  danego kina i do n iego  należy 
sk ierow yw ać pretensje za. m ylenie czy te ln i­
ków.

(d) K R AD ZIE ŻE K IE SZO N K O W E . P o li­
c ja  aresztow ała w czora j Z o fje  Z a jąc, lat 26 
prostytutkę, zam ieszkałą w Zam arstynow ie 
przy  ul. G ran icznej 30, za kradzież 150 zł. z  
kieszeni m arynark i -B aczyńskiego, mieszk, 
przy ul. Żółk iew sk ie j’ 127. Następnie do aresz­
tów  dostał sic M arian  K ołder zw any Łitetig, 
liczą cy  23 lat, poszukiw any za licząc kradzie-
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2 PORANKI dziś w sobotą i jutro w niedzielą
o 11-45 W  w Kinie dźwięk. „APOLLO" i „RAJ". 53« o 11*45

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 12. października. ■■

grozi.Cechy charakteru. -- Jakim będzie. -- Wady i zalety. — Co mu 
Czego się powinien strzec i do czego dążyć.

taktem  i w ytrw ałością, Jest to prawdziwie 
szlachetny człowiek, pow ażny 1 opanowany. 
To też najczęściej w jeg’o życiu  tak się 
wszystko ułoży, że za jm ie wreszcie dobre sta­
nowisko, zabezpieczone odpow iednio mater- 
jalnie.

Ż y je  dość długo i nieraz pędzi życie bez­
troskie, o ile p otra fi opanow ać napady me- 
lan ch olji, jak im  czasam i podlega.

D zięki sw ym  w łasnym  w ysiłkom  i pracy 
w ytrw ałej — może osiągnąć szczęście. N ie­
chaj jednak nie szuka szczęścia na innych 
drogach  — gdyż jego  nadzieje m ogą wówczas 
zostać zawiedzione.

K obieta  dziś urodzona jest niższego wzro 
stu aniżeli m ężczyzna — posiada ładną cerę 
i jest dobrze zbudowaną.

Głos je j jest m iły, jest dowcipną, i czę­
sto się śm ieje —  um ie również ocenić w eso­
łość i dow cip innych.

Pełiia wdzięku, ładne ręce i współczujące 
serce, litu jące  się nad cierpiąeem i i potrzebu­
ją cym i pom ocy.

M ąż nieraz nie rozum ie je j subtelnej na­
tu ry  i dokucza je j  zazdrością.

Co mu grozi
Że okoliczności życiow e zmuszą go do 

pracy  długiej i ciężkiej, k tóra  m u naogół 
przyniesie ty lko niew ielkie rezultaty.
D N IA  12 P A ŹD ZIE R N IK A  U R O D Z IL I SIĘ: 

P rzyw ódca  L abour P arty  i obecny pre­
m ier angielski — R am say M acdonald, ks. 
Franciszek Siarczyński, uczony h istoryk  i 
g eogra f z początków  zeszłego wieku, dyrek­
tor B ib ljo tek i Ossolińskich Nikiseh — zna­
kom ity dyrygent i  H arry  L iedke — gwiazda 
ekranu.

Jan Starża Dzierżbicki.

K T O  U R O D ZIŁ  SIĘ  D M A  12. P A Ź D Z IE R ­
N IK A

władczy, pewny siebie — jest zwolennikiem 
nowych poglądów.

W jakiem kolw iek  położeniu  życiow ein by 
się n ie .zn a jdow a ł — w ykazu je cechy charak­
terystyczne człowieka władczego, dążącego 
do panowania. To też los innych ludzi prę­
dzej czy później staje się zależnym  ocl jego  
woli.

Posiada on tyle siły w ew nętrznej i potę­
g i charakteru oraz pew ności m oralnej, — że 
w końcu będzie tryum fow ał nad swemi ryw a­
lam i i przeciw nikam i.

Dumny .ambitny — pragnie posiąść o g ó l­
ne uznanie i powszechny szacunek.

Jest to człow iek dążący do tego, aby pro ­
wadzić życie intensywne, pełne napięcia. Go­
rący  zwolennik now ych poglądów  może w 
tym  kierunku dochodzić nawet do fan aty ­
zmu.

Trzeba dodać, że interesuje się również 
filo zo f ją  i zagadnieniam i abstrakcyjnem u

Dąży on do zrobienia karjery z wielkim

e kieszonkowe, oraz Jan B ia ły  za usiłowaną 
radzież kieszonkową na szkodę M a rji Bn- 
ickiej z K rosna  Starego.

(d) A R E S Z T O W A N IA . W czora j do aresz- 
ów p o licv jn y ch  dostali się: A braham  Stlm p- 
er, lat 21 (ul. P od  Dębem  15), M arian  Jam - 
roży, lat 30. P aw eł P aw łow ski, lat_2Li A n to - 
ii Jakobsze, lat 17. w szyscy bez za iecia  i sta- 
ego m iejsca  zam ieszkania, za w łóczęgostw o; 
erzy E itelberg. lat 27 (ul. K azim ierzow ska 
7), za oszustwo na kw otę 200 dolarow  na szko­
lę M ieczysław a G łow ińskiego przy,.ul. A da- 
nowej 20; Janina G rabow iec i Z o l]  a Den es. 
►rostytutki, za uchylan ie się od oględzin le­
karskich i aw antury na pl. K rakow skim : oraz 
fózef Bodnę,r, fa lsę  Skórkiew icz za wyłudze- 
iie 50 dolarów  od K atarzyny  Bo;]akowskie] 
>rzy ul. Trauguta 26 pod przyrzeczeniem  m al­
eństwa,
W T FOTOGRAFUJCIE SIĘ!
7 fachowo i nowocześnie urządzonem atel. fotogra- 
icznem „V£NUS“ , Romanowicza 11, teł. 38-08.5294 

(d) W Y S Z E D Ł  I N IE  W R Ó C IŁ. Salo P o- 
ueranz, restaurator przy D rodze K ulparkow - 
•kiej 3, doniósł p o lic ji, że je-szcze dnia o bm. 
wyszedł do m iasta H erm an K rieger. tego po­
mocnik restau racy jn y  i do te j pory  nie wro- 
\ł- P o lic ja  zarządziła za K riegerem  poszu­
kiwania, , , 01 •

Cd) R A B U N E K . W czora j około god.z. 21-e] 
d- Św iętokrzyską przechodziła _ Jadw iga 
uitsoli. zam ieszkała przy tej sam e] u licy  poci 
• 48. W  czasie tym  przystąpił do nie] jakm  0- 
cbnik, k tóry  w yrw ał je j  z rak torebkę i 
-biegł w kierunku ul. Częstochow skiej, to re b ­

ka zaw ierała kartę tram w ajow a i leg itym acje , 
wystawioną, przez D yrek cję  lasów  państw.

MĘSKA GARDEROBA również pod­
lega modzie ! Licząc się z tern, zaopatrzyła firma

i
Swoje filje najnowszymi modelami na jesień i zi­
mę, w najprzedniejszych gatunkach, po cenach 
jednolitych. Patrz anons na stronie 17. 5321

(d) ZNALEZIONO. W  pierw szym  kom i­
sariacie  palie. phzy ul. Jabłonow skich  zde­
ponow ali: K arol Sadłow ski portfe l z zapiska­
m i i leg itym acją  na nazwisko M arjan a  Ja ­
kubca, a posterunkow y Jankow ski portfel z 
fo togra fia m i i dokum entem  Józefa  Anuraka. 
Poster. Śniyrka zdeponow ał w p ią tym 'k om i­
saria cie  przy ul. Jachow icza akta egzekucyjne 
na nazwisko Jana K u d łatego  ze Zboisk. — W  
szóstym  kom isarjacie p o licy jn y m  przy  ul. 
Ł ąck iego zdeponow ali: Ign acy  K nuez i A nna 
N ow ak pakunek, zaw iera jący  większa, ilość 
w yrobów  ga lan tery jnych , zaś M a rja  K essle- 
row a spodnie męskie, znalezione dnia 8 bm. w 
czasie, gdy  w ypadły  z auta, przejeżdża jącego 
z dworca do miasta.

Składki.
Dla Zakładu Głuchoniemych: Zam iast

kw iatów  na trumnę śp. Ga.grje li B artlow ej, 
M ieczysław ow ie L indow ie 20 zł

Na „M acierz Polską w Gdańsku4' złożyli 
urzędnicy i podurzednicy oddziału pakunko­
w ego Lw ów  I. 31‘55 zł.; M. S. 3 zł.

Najsilniejsza atletka.

Marja Maksymiak.
(d.) Żoną W ładysław a M aksym iaka jest 

pani M arja , uchodząca za na jsiln ie jszą  ko­
bietę w  św iecie, budząca sw oją  siłą  w ielkie 
w rażenie u widzów. Łącznie z mężem urzą­
dza ona w idow iska w A m eryce, w czasie któ­
rych  w ykonu je  nadzw yczajne produkcje  
atletyczne, do te j p ory  przez kobiet nie prak­
tykowane.

Kółko zabawowe stolarzy „ZGODA" prży 
ul. Pieszej 12. rozpoczyna z dniem 12. października 
W I E C Z O R N I C E  T A N E C Z N E .  -  Początek 
o godzinie 18-tej. 41549 ZARZĄD.

Włamania i kradzieże
we Lwowie,

(d.). W czora j w południe jak iś  spraw ca 
w ydusił szybę w oknie m ieszkania F ran ci­
szka B uciow a przy u licy  Ł yczakow sk iej 134, 
poczem  wlazł do wnętrza i skradł tam fu tro  
dam skie selskinow e i rew olw er m arki „N a ­
gan". R ów nież w czora j n ieznany spraw ca 
w łam ał się do m ieszkania Stan isław y Fe- 
deczkow ej przy  u licy  Sykstus,kiej' 1. 15, z któ 
rego zabrał ubranie m ęskie i 200 złotych g o ­
tówką.

Edm und Reiser, zam ieszkały przy  u licy  
Łokietka 1. 20, zaw iadom ił p o lic ję , że w czoraj 
w ieczorem  do je g o  m ieszkania dostali sic zło­
dzieje, z k tórego na szkodę je g o  siostry, E lzy 
G ajer, skradli suknię, ubranie męskie, dwie 
kam izelki i bieliznę męską.

Pozatem  w czoraj p o lic ja  a resztow a ła : 
E rnę Brenner, zam ieszkałą w K leparow ie 
przy u licy  Żerom skiego 1. .1, za współudział 
w kradzieży kapeluszy na szkodę firm y  Nen- 
w elta przy  placu M ariack im  1. 8, oraz M i­
chała Dudę. liczącego 24 lata, zamieszkałego 
w K leparow ie, Jehude M iekuna, lat 35 i W ła ­
dysław a N ikodem ow icza, poszukiw anych za 
różne kradzieże.
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R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E  

Ser  ja 81 LWÓW
UL. SOKOŁA i. 4.

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym , 
do czwartku 23. października 1930 r. Za traine 
rozwiązanie w szystkich  zagadek przeznaczono 
do rozlosowania :

1) 20 zip. w gotów ce,
2) 2 ciekawe książki.

O trzym aliśm y następu jący  kom unikat z 
prośba ci zam ieszczenie:

Sekretarz K lu bu  Szaradzistów  „E n igm a". 
Poznań, y. Stanisław  Jerzy  N ow ak prosi 
w szystkich lw ow skich  członków  tego klubu, 
o podanie sw ych adresów  pod: St. J. Nowak, 
Lwów , ul. Piekarska, 1. 16, 3.3.
W yciąć! Nakleić na kopercie i Wyciąć !
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym arhfs.

BILET WIZYTOWY: Malarz - Kato­
wice.

ŁAMIGŁÓWKA:

DO ROZWIĄZANIA. SERJA 81.
KTO ZNAJDZIE DROGĘ DO KRZESŁA?

ROZWIĄZANIE ZAGADEK
pomieszczonych w se r ji: 79.

REBUS: Kruk krukowi oka nie wy- 
dzlonłe.

C E T N A R 
R E N T A  

E T N A  
E T A  

T A 
A

LOGOGRYF:
S O D A
O K O P Y
' l  E  K A S
I N T E R N A T
E L E K C J A
S E K A T U R Y
K O N S . T Y T U C J A
I  L O R A Z

Zadanie nasze polega na tem, by  znaleźć od punktu w ejściow ego (od środka dolnego 
brzegu, oznaczonego strzałką) drogę poprzez labirynt ścieżek  do krzesła pośrodku tablicy. 
Znalezienie drogi nie jest łatwe, na odgadującego czekają liczne drogi fałszyw e, —- ale po 
uwieńczeniu poszukiw ań można dłużej w ypocząć na w ygodnem  krześle. Baczność w ięc, szu- 
kaiciet —  Kto znaidzie drogę, n iech naznaczy ią na pow yższym  planiku ołów kiem  kolorow ym ,

SZARADA.
(uł. Henryka H opfingerów na;.

Czy wystarczy trochę sprytu,
By rozwiązać kwestję bytu ?
Nad tem świat się dawno sili —
Rzecz daremna, moi mili.
Życie samo rzecz to PIERWSZA-DRUGA 
Przytem żmudne coniemiara.
Lecz już na to trudna DRUGA-TRZECIA 
Nie pomoże spryt ni swada.
Konieczne jednak dla rozwiązania całości 
I sprytu nieco i cierpliwości.

ZAGADKA WSTĄŻKOWA ,
(uł. M. Friedman, Lw ów ).

1. napój, 2. sznur, 3. zw ierzę dom ow e; 
4, rodzaj ogrodu, 5. kryjów ka, —  6. ochrona 
drzewa, 7. pora roan, 8. planeta, 9. półw ysep 
nad morzem Czarnem, 10. skorupiak, 11. um o­
wa, 12. przystań, 13. chęć, 14. m iejsce rozryw ­
kowe. — Litery oznaczone krzyżykam i dadzą 
rozwiązanie.

ŁAMIGŁÓWKA;

Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali :

1) 5 kg. cukru — J. Białoskórska, — 
Lwów, ul. Gtoiąba 6.

2) 5 złp.^ gotów ką — Janek Reiss, Z ło­
czów, Nowy Świat 16.
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N IE D ZIELN Y KALENDARZYK SPOR­
TOWY.

(iody., i l - ta  park sportow y Czarnych,
Wewnętrzne klubowy bieg naprzeiaj 

Czarnych.
Gocfz. 11-la boisko P ogon i:
Wewnętrzno klubowy pięciobój Pogoni.
Godz. 11-ta boisko 40 pp. Pohulanka:
Wielki jesienny bieg naprzełaj — 4 km.
Godz. 11.45 boisko Świteź:
Jubileusz Zenitu, w ram ach którego od­

będą .się zaw ody:
Metal —  Świteź. Hasmonea — Zenit.
Ukraina — Hasmonea. Tow arzyskie za­

w ody pow yższych  drużyn odbędą się w n a j­
bliższą niedzielą 12 bm. o godz. 11. przed po­
łudniem  na boisku H asm onei za rogatką  ły ­
czakowską. Mecz ten zapow iada sie bardzo 
ciekaw ie. W  za.wodach bow iem  o m istrzow - 
stwo zw yciężyła  raz kraina nieznacznie 
1:0, w drugicm  zaś spotkaniu osiągnięto w y ­
nik rem isow y 3:3. Obecnie obie drużyny dą­
żyć będą do wykazania sw ej w yższości i w y ­
stąpią w sw ych n a jsiln ie jszych  składach. Ce­
ny  wstępu najniższe.

Sokół (Równe) — Leclija. Zaw ody o m i­
si rzowstwo klasy A. g ru p y  Lw ow sko-lubel- 
sko-w olyńskiej oraz o w ejście do fina łow ych  
rozgryw ek o m istrzow stw o A . k lasy  Polski, 
odbędą się w niedzielę dnia 12. bm, o godz.
11-1 ej przed południem  na boisku 40 pp. (P o ­
hulanka). Zaw ody pow yższe ze względu na 
Iwprawę form y  L ech ji zapow iadają  się bar­
dzo interesująco. Jak poda ją  dzienniki sto­
łeczne i lw ow skie — ostatnie spotkanie U n ja - 
Leelija w Lublin ie zostało unieważniono w o­
bec- czego szanse biało-zielonyeh na uzyska­
nie g ru p y  znacznie wzrosły, a w razie n ie­
dzielnego- zw ycięstw a nad Sokołem rów ień­
skim, m ają  Lw ow ianie zapewnione znowu 
prow adzenie w tabeli.

D rużyna biało-zielonych  do zawodów tych 
w ystąpi w na jsiln ie jszym  składzie.

W yścig  kolarski o mistrzowstwo Lwowa 
na przestrzeni L w ów -Jaw orów -Lw ów 7 100 km 
organ izu je  L w ow skie Tow. K olarzy  i  M ot. w 
niedziele 12 bm. Start o godz. 9 rano przed 
M agistratem . M eta tamże o godz. 12.30 w7 p o ­
łudnie.

„Ruch — Pogoń*'. Euch, k tóry  tak dosko­
nale spisał się przed publicznością  lwowską 
p rzy  pierw szym  swym występie w7 zawodach 
z C zarnym i, u jrzy m y  te j niedzieli w walce z 
Pogonią.. — P o  P og on i spodziew am y sil^ł że 
zachce ona zrehabilitow ać się w obec swych 
sym patyków  za ostatnią grę z Czarnym i i do­
łoży  wszelkich starań, b y  w y jść  z tych  zawo­
dów  zw ycięsko. — Początek zaw odów  o godz.

[15-tej. — Poprzedzi przedm ecz M araton—P o­
goń  III . o godz. 13.30.

Przedsprzedaż odbyw a się w F irm ie  M a­
raton, ul. A kadem icka 22 i w A ptece Dr, Sten 
cl a, pl, M a rja ck i 8. W przedsprzedaży można 
nabyć również b ilety  na II, parter w cenie 
1 zloty.

Sukcesy naszych tenisistów. M istrzyni p. 
Jędrzejew ska odniosła w M erauie na w iel­
kim  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  św ietny suk 
ces, b iją c  tenisistkę W ęgier p. B aum garten  
6:2 6:3 a w turn ieju  o puhar Leutza b. m i­
strzynię trzecią rakietę obecnie N iem iec p. 
Friedleben 6:1 4-6 6:2. P . Deutsch z Czecho­
słow acji u legła  je j 6:2 7:5. W obec tych  w yn i­
ków zw ycięskich  Jędrzejew ska doszła do spot 
kania z m istrzyn ią  S zw a jca r ji P a yot i grać 
będzie rów nież z m ist. zynią N iem iec Aussem, 
którą uważa się ogóln ie w sferach sporto­
w ych  za drugą rakietę kobiecą świata.

_ Z  k onkurencji m ęskiej zasługuje na w y ­
różnienie s *kees T łoczyńskiego, Który p ok o ­
nał po ciężKiej w alce w ybitnego przeciw nika 
w łoskiego C olom bo 7:5 4:6 6:2.

P rasa niem iecka szeroko rozp isu je się o 
Jędrzejew skiej, pogrom icieloe g łów nie rakiet 
niem ieckich.

Szczegółowa klasyfikacja cztero - etapo- 
wego wyścigu do Morza Polskiego (937 km) 
przedstawia się następująco: 1) W ięcek  I. 
(B ydgoszcz), 2) O lecki (L eg ja ), 3) W asilew ski 
(W TC ), 4) W lokas (Żory), 5) H ofszneider 
(ŁK S), 6) W ięcek II. (Brześć), T) K ozłow ski 
(G ry f), 8) Jam roga (Sokół, Grudziądz), 9) Tro 
Paczyński (Lw. T K M ). 10) Fróss (LTK M ). W 
w alce o nagrodę „Ł ucznika1* rozstrzygnęły 
punkty klubów , które m iały  po dwóch zaw od­
ników . W ygrała  P olot.ja  (B ydgoszcz) 12 pkt., 
przed L cg ją  16 pkt., L w ow skim  T K M  19 pkt.

Mistrz Polski Teodor Szteker, który  b ie­
rze udział w rozgryw kach  fina łow ych  o m i­
strzow stw o św iata Zawodowców w Budapesz­
cie, w liście  skierow anym  do naszej R edak cji 
pisze, że p iętrzy  się przed nim  olbrzym ie za­
danie, nie traci jednak nadziei uzyskania 
pierw szego m iejsca  i zdobycia tytu łu  mistrza 
świata. Do tu rn ie ju  budapeszteńskiego stanę­
ło 38 na jlepszych  zapaśników. Ż yczym y p. 
Sztekkerow i pow odzenia i przysporzenia sła­
w y zapaśjfectwu polskiem u. ,

W  przyszłym  tygodn iu  zam ieścim y w d o­
datku ilustrow anym  zdjęcie gru py  atletów, 
u biega jących  się w Budapeszcie o iytul m i­
strza świata.

Naczelny redaktor: 
BR O N ISŁAW  LASK O W N IC K I. 

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ.

CącSic hUśTiorystyczm

—  Widziałeś kiedy plaka stojącego a  
głowie?

—  Nie!
—  Odwróć się, tam stoi właśnie?

W  P O C IĄ G U .
D o przedziału kole jow ego wpada korni lk- 

tor w najw yższcin  wzburzeniu. • * ’
— Czy to pańska żona m iała na sobie 

bieską suknię!
—  Tuk — odpow iada jedeu  z pasażerów  

przestraszony.
—  Z  białym  kołn ierzykiem ?
— Tak.
—  Ta pani właśnie w ypadła z pociągu.
Pasażer blednąc.
— W  takim  razie trzeba zatrzym ać po- 

cia.g. Ona m iała nasze bilety.
N IC  N IE  POM AGA.

— Gdzie jak  gdzie, ale w M ałopołsce po­
winno było obuwie potanieć!

—  A to dlaczego?
—  B o przecież W arszaw a ciągle z nas 

zdziera skórę i ciągle nam  buty szyje.
DOM YŚLĄ SIĘ ODPOW IEDZI.

— Słuchaj, najdroższa, o ja k ie j porze naj 
lep ie j pędzie dla mnie m ów ić z tw ojem  o j ­
cem, g d y  go  będę ch cia ł prosić o tw o ją  rękę?

— Wiesz co, n a jlep ie j w ieczorem  po koki- 
e ji, k iedy zdejm ie już dzienne obuw ie i w ło­
ży m iękkie pantofle.

ROZMOWA RYBAKÓW.
— R yba, którą  złow iłem  na wedkę, była 

tak wielka, — chełpi się pewien rybak, — że 
m oi tow arzysze nie chcieli w puścić m nie z 
n ią do łódki, obaw ia jąc się, aby się nie prze­
w róciła .

— To samo przydarzyło się i mnie^ —7 
m ów i drugi rybak, — na parow cu „Titanic**.

i i  wiersz milimetrowy (sier. 75 mm) na pierwsze] stronie ,  a ,
'*  * .  .  75 „  w  tekcie .  .  » ,
Ł .  „  „  57 „  za tekstem . .  ,  ,  ,
'•Jjjłob zenie drobne za słowo , , , , , , , ,

•» „  matrymonialne, korespondencie prywatno —• iło w o .
*» „  d!a poszukujących pracy —  słowo * .  ,  ,

CENHtSC GSŁOSZEH: -
1*20
0*80
0-20
0-10
0*20
G*05

OglbsMtfio drobne w dzień powszedni najmniej 
„ M w niedzielą najmniej .

tf. ł*0& 
„  1-50

Pierwsze słowo i słówa podkreślono liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze a datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Urobne ogłoszeni* 
przyjmujemy tylko * »  gotówkę.  ^

SPECJALISTA CHORÓB DZIECI
031 £ 1  E i łF S J  p r z e n i ó s ł  ordynację

SJ9. ET. UlLELlInBl na ul. Koliataja 5. 
T e le fo n  41  — 72 . 41616 Lampa kw arcowa.

DtT g : l i l i e n f e l d o w a
ordynule obecnie 41415

UL. ZYRLIKIEWiCZA 5, I. p. Teł. 8 0 -3 6 .

SA ftATO R JU h  „V IT A “
lwów, Listopada 22, teł. 73 03 i 77-07
urządzone wedle najnowszych w y m o g ó w  hy-  
fljdr.y { komfortu, w  W ŁASNYM  3-PfĘTROWYM  
GMACHU. Dwie sale operacyjne, sala porodowa, 
stacja dla niemowląt. Pokoje słoneczne 2-łóżkowe 
°d  16 zł., oddzielne od 20 zł., z całem wykwiutnem  

utrzymaniem i usługą.
W olny wybór lekarza ordynującego. 41644

SUCHE B U K O  W E

po 40— zł. za tonę 
DRZEWA Państwa
Lwów, Gróde^a 109. Tel. 1Q<38.

|Dr. H ARJA  H 3 6 Q tm S K A
| spec. chorób skórnych i wener. — p o w r ó c i ły  
UL. ASNYKA 6 . 5335 Od 2 - 4  popoi

Wszystkie szczęśliwe małżeństwa 
zakupiły OBRĄCZKI S1UBNE 

| u GUTTERMANA, SyRsiuska 14.41602

Odnowione Łazienki Wiedeńskie
zostały otwarte od 22. IX. przy ul. Gazowej IB. 
Hygjen. wanny kaflowe i cynk., ceny najniższe. 5295

desenie na aksamitach i na 
i S y L u b ^ a l l i  płaszczach pluszowych najret
starych  znis7.cżonjrcli, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. W o la ń sk a , Lwów, Sobieskiego 12, teł. 17-04. soso
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„PERFEKT „RECORD“ „IDEAL“
Łóżka patentowane, dywanowe, żaglowe
i materacowe najtaniej do nabycia u firmy
ę f C I I  i  C l r a  Lw6w, Kazimierzow- 

I E LI Ba I J f \ € S  ska 28. Telefon 64-13.
UW AUA : Okazicielowi niniejszego inserata odlicza się przy 

zakupnie ló ik a  odpowiedni rabat. 5337

(? LWÓW
k Ul. MIKOŁAJA 25r- J {nos ublikiłwicza) f/  TCI D7.AAc TEL. 8 7 - 0 9

5048

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO CHCE
znaleźć Korzystny zbyt 
dla swych produktów 

i towarów,

KTO SZOKA
dobrej klijenteli wSród 

najszerszych warstw,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 
i pragnie zwrócić 

- w łeticielow l,

iii ECH OGŁOSI
się natychmiast w

W6EKU =
najpoczytniejszym  

dzienniku krajowym 
którego dział reklam

= S0W IG !E=

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

R O ZM A IT E .
P A J A C E , —  d e k o ra cy jn e  
la lk i  o ra z  d z ie c in n e , w y ra  
biara i mam go to w e . Po- 
Jnszki op ra w ia m . „M a r y ­

la ”  p l. M a r ia ck i 5, 111. p. 
T e le fo n  45-77. 40227

P R Z E R A B I A N I E  m atera ­
có w . o tom a n , łó ż e k  ż e la ­
zn ych , s ia tek  d ru c ia n y ch . 
F a b r y k a  Z A K S , L in d ego  6 
te l. 79-90. 40763

3 Z Ł . k o sztu je  p rzerób  le ­
li ie k ap elu sza . S a lon  M ód, 
K ra s ick i eh 16. 41122

F U T R A  m ęsk ie, d am sk ie , 
p r z y j  m o je  i ro b i p o  d o ­
m ach  P o /a k o w s k i, P o d ­
za m cze  fć 41509

L O K A l l E
E L E G A N C K O  u m eb low a n y  
p o k ó j s łon eczn y  fro n to w y , 
k o m fo rt , ła z ien k a , tan io ; 
Na B a jk i 28’15. 41631:

T R Z Y J  M Ę  p a n ienk ę z ca ­
le m  u trzym a n iem , fo r te ­
p ia n  do d y s p o z y c ji  _ p rzy  
o b y w a te lsk ie j ro d z in ie . — 
W ia d o m o ść  u  g o so p d y n i, 
S zym on ow i czó  w  9 w illa . — 

41642:

P O K Ó J d w u osob ow y a k a ­
d em ik om , osobn e w e jś c ie : 
S a ieh y  2 trzecie  p iętro . — 

41637:

3 P O K O J E  k u ch n ia  ,.kom ­
fo r t ”  za  m ies ięczn y m  czy n  
szen i p o  260 z ło ty ch  k a to li­
k om  do w y n a ję c ia ; „M r ó w ­
k a " , W a łow a  2. 41629:

L O K A L  m a ły  w  cen trum  
m ia sta  do od stąp ien ia  pod  
„ L in d e g o " .  41623

P O K Ó J b a lk o n o w y  2—3 o- 
s o b o w y  z  u trzym a n iem  — 
K o ch a n o w sk ie g o  31 p iętro .

5349:

P IĘ C IO  - P O K O J O W E  s ło ­
n eczn e  k o m fo rto w o  m iesz­
k a n ie , Z a m o jsk ie g o  8. W ia ­
d om ość I . p. 5351:

P O K Ó J i k u ch n ia  do w y ­
n a ję c ia  d la  b ezd z ie tn y ch ; 
C zęstoch ow sk a  20. 416-19:

DO  d u żego  s łon eczn ego  p o ­
k o ju  p o szu k u ję  p a n ien k ę  
na w sp óln e m ieszk an ie  z 
p e łu em  lub częściow em  u- 
trzym a n iem ; —  B a toreg o  7 
I I .  p ię tro  na p ra w o . 41617:

P O K Ó J  d la  d w óch  p a n ie ­
nek  do w y n a ję c ia ; Z y b u ­
ki ew ic  za 27, I I ,  p. na p ra ­
w o . 41612

P R Z Y J M Ę  d w ie  p a n ien k i 
C za rn ieck iego  8, 1. p ię tro , 
w ch ód  p rzez  g a n ek  na le­
w o.- 41610:

P O K Ó J k a w a lersk i z n m e­
b lo w a n iem  do w y n a ję c ia ; 
K a m p ja n a  6 p a rter  lew y .

41009:

D A M  p ó ł y io r g a  łąk i w Z i­
m nej W od zie  za  . p o k ó j v. 
k u ch n ią  w  s ta re j k a m ien i­
c y  o k o lic a  G ród eck a , J a ­
n ow sk a . Z g l. W iek  N ow y 
„ T e r e n ia " . 41606: •

P O K Ó J i k u ch n ia  zaraz  do 
w y n a ję c ia  p rz y  u l ic y  b o cz ­
na B łc n n e j O p ia t. 41596:

B A R D Z O  ła d n y  p o k ó j , 
f r o n to w y , k o m fo rt , z u ż y ­
c iem  ła z ie n k i, zu p ełn ie  n ic  
k rę p u ją ce  w e jś c ie , te le fon , 
dla zam ożn ego  pana  lub 
d o je ż d ż a ją ce g o  p rz y  sam o­
tn e j o sob ie  za ra z  do w y ­
n a ję c ia , —  Syk-stuska 47, 
drzw i 12. 41399:

2 P O K O J E  K U C H N IA  — 
K O M F O R T  B L IS K O  T K A M  

W A J U  N A J W Y Ż E J  I I .  
P IĘ T R O  — P O S Z U K U J E  
B E Z D Z IE T N E  M A Ł Ż E Ń ­
S T W O  C Z Y N S Z  P Ó Ł R O ­
C ZN Y  Z G Ó RY , K A M I E ­
N IC A  N O W A . W IA D O ­
MOŚĆ Z  G R ZE C ZN O ŚC I 
K A R O L  K R O P IW N IC K I, 
L W Ó W , J A P O Ń S K A  3, -  

41605

D O  W Y N A J Ę C IA  U  v > ł ą ­
czen iem  n eu tra ln y 'z n) 3 p o ­
k o je  7, k u ch n ią , u m eb low a ­
no, k o m fo rt . W ia d om ość u 
w ła śc ic ie la  m ię d zy  8—10 i
14—17. J ab ło n o w sk ich  40,— 

4I1U

DO W Y N A J Ę C IA  od 1-go 
l istop ad a  ś liczn e  słon eczne 
p om ieszk an ia , g ó r n y  Ł y ­
cza k ów  p rz y  tra m w aju  ,.8" 
2 p o k o je  7, k u ch n ią  i k lo z e ­
tem , w y so k i p a rter , 141) zł. 
m ies ię czn ie  za 0 m ieś. /.gó­
r y  i k a u c ja  1500 zL N isk i 
p a rter : p o k ó j % k u ch n ią , 
k loze t  73 zł. m ics . za  6 
m ieś. z g ó r y  i 1*0(1 ż ł. k a u ­
c ja , 2 p o je d y n cz o  p o k o je  
ś liczn o  p o  50 zł. m ieś. za 6 
m i es. z g ó r y  i 300 zł. k a u ­
c ja . Z g łoszen ia  A d in . W ie ­
ku N ow eg o  „N a jzd ro w sza  
o k o l ic a " . 4111*

3 P  O K  O J O W E  m  i o s ik a n ie , 
obszern e z  b a lk on am i, b a r ­
dzo s łon eczn o , k o m fo rt , na 
I. p ię trze , w 9*28 rok u  b u d o ­
w ane j  dw  u p i ę I ro w c  j k u- 
m ieu iey  zaraz do w w in i ę- 
oia . O g lą d a ć od  1--5 gi dz. 
I łe n in g a  8 A . P rzysta n ek  
H ausnera . 41173

P A N IE N K A  7. lep szego  do 
m u, zn a jd z ie  pom ieszczen i©  
p rzy  o b y w a te lsk ie j ro d z i­
nie. K ra szew sk ieg o  1. 21, 
I .  p ię tro , na lew o . W ia ­
d om ość 2—4. 40907

3 P O K O J E  s łon eczn e , — 
p e łn y  k o m fo rt , za roczn ym  
czyn szem  do w y n a ję c ia . — 
T oros iew ieza  30. 40852

RÓŻNE M IE S Z K A N IA  r  
lo k a lo , p o k o je  k a w a lersk ie  
p o le ca , p o szu k u je  w oln y ch  
B iu ro  O ssolińsk ich  6, 1 cl. 
64-69. 40-487

P O K Ó J do w y n a ję c ia  d la  
pań lu b  p an ów  b lisk o  tram  
w a jn  (ew ent- m ałżeństw a). 
W ia d om ość : Z a m arstyn ów ,
L w ow sk a  45, sk lep  S pr in g .

40936

DO W Y N A J Ę C IA  m ieszka 
n i o s łon eczn e  od 1. lis top a ­
da. L w ów , Z n ies ien ie , ul. 
P op rzeczn a  5, p o k ó j, b a l­
k on , k u ch n ia , p rzy n a le żn o ­
ś c i za  czyn szem  roczn ym .

41203

1)0 W Y N A J Ę C IA  d uży  .po­
k ó j i k u ch n ia , su ch e, s ło ­
neczn o p rzy  tra m w aju  7.a  
czyn szem  z g ó r  y . W  i a d n - 
m ość : B a g d a n ów k a , w  sk lo 
p io  B ia ło g a n a . 41168

H O T E L  „ S a v o y "  u l, S o ­
b ie sk ie g o  7, w y n a jm u je  
p o k o je  na  d łuższe  ok resy  
p o n isk ich  cen a ch . 5139

DO w y n a ję c ia  sk lep  i p o ­
m ieszk a n ia  p rzy  s ta c ji  k o ­
le jo w e j w W in n ik a ch  u 
K u k  i za  od  zaraz . 41189:

M IE S Z K A N IA  od 2 do G 
p ok o i 7  n o w o czcsn cm  kom  
fo rte m , za czyn szem , b l i ­
sko  ś ród m ieśc ia , do w y n a ­
ję c ia . W ia d o m o ść : B iu ro
„ K o n t r a k t " ,  B a to re g o  36;

41271

P O K Ó J, p rz e d p o k ó j, k om ­
fo r t , w y n a jm ę . Za m k ow a  6, 
boczn a  T ea ty ń sk ie j, now a 
w illa , czy n sz  d w u le tn i. — 

41101
P O S Z U K U J Ę  cz y s te g o  p o ­
k o ju  ew en tu a ln ie  z o b ia ­
dam i p rzy  in te lig e n tn e j r o ­
d z in ie . Z g ło sze n ia  do  A d ­
m in is tra c ji pod „S p o k o jn a  
lok a tork a  IV * 5300

P O M O C N IK  b iu ro w y , ka­
to lik , z p ra k ty k a , z n a ją cy  
dobrze  k s ięg ow ość , p o trz e ­
bny zaraz . O fe r ty  z  cu ri- 
cn lu m  v ita e , r e fe re n c ja m i, 
podan iem  w ym agań  pod 
„ Z d o ln y "  A d  m in. W iek u .

41351

U C Z N IA  do n auk i e lek tro  
in s ta la c y jn e j, p r z y jm ie  — 
f irm a  W a lt , p l. S m olk i 4 

4122?

P R Z Y J M Ę  ch ło p ca  do na­
uki k ra w ie ck ie j. P iek a rsk a  
nr. 26. 41097
IN Ż Y N IE R  F R O M  p row a ­
dzi w ie lo  szk ó ł sam och odo  
w y ch  w  P o lsce . P raw o j a ­
zd y  n ie  w ysta rcza  do o - 
trzym a n ia  p osa d y , w y m a ­
g a n y  je s t  d yp lom  kursów  
zn a n ych  w szędzio  przez 
w ła śc ic ie li sam och odów  — 
L w ów , L e le w e la  3 (p rz y  
A k a d e m ick ie j) . 39224

P A N N Ę  Intel., ru ty n ow a n ą  
lu b  p ie lę g n ia rk ę  do trzy ­
le tn ie g o  ch ło p c zy k a , n ie- 
n m io ją co g o  jes*zcze ch o d z ić  
p rz y jm ę . P rz y s ła ć  św ia d e ­
ctw a . A d w ok a t B ln m on fe ld  
J arosła w . 5244:
ZD O L N Ą  sk lep ow e  z  p ra ­
k ty k ą , b ie g łą  w  ra ch u n ­
k a ch , p rz y jm ie  W ęd  lin ia  r -  
n ia  Z yb lik iew ieza . nr. 51, 
D ąbek . 41481

P O T R Z E B N A  k u ch a rk a  do 
w szy stk ie g o , z  d ob rem i 
św iad ectw am i. K s ięga rn ia , 
G ród eck a  83, 41500:
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
u m ie ją ca  d ob rze  g o to w a ć , 
z  d ob rem i św iad ectw am i, 
poszukiw ana, od  15, p a ź ­
d z iern ik a . N as sow a , u lica  
•Sylcsl liska 17, I I . p iętro .

41514:
PO SZ U K U  J Ę  tlzi c  w czy n k ę  
do nauki. P ra co w n ia  su ­
k ien  d a m sk ich  Znf.ia A li­
ga  rten , K o łłą ta ja  «. 41516:

P O S Z U K U JĘ  p o k o jo -rę  od
15-go p a źd ziern ik a . B nłła- 
bau ow a , A k a d em ick a  7 — 
dom  S precli era . 41103
F R  Y Z  J E R  K I m n u ik u rzy 
s ik i w  je d n e j o sob ie  p o - 
s z o k u ję . „W a rs z a w ia n k a " , 
K r ó lo w e j J a d w ig i 26. 41409

P O S ZU K U JĘ  lę ło d e j , z d ro ­
w e j pobługącz-ki do lat 23. 
m ie szk a ją ce j b lis k o  u l ic y  
1 istopada . Z g łoszen ia  od 
4—5 p op o l. u l. L istopada  93
I . p . 41521

K U C H  A R K  A sam odzielna , 
c z y s ta , t y lk o  z dobrem i 
p o le ce n ia m i, p oszu k iw an a . 
Z g ło szę u ia  od 9—11 lub 2—4 
S ch ón b a eh , K o ch a n o w sk ie ­
g o  51. 41361
C H C E S Z otrzym a ć posadę? 
M usisz u k o jiezyć k u rsy  fa ­
ch ow o , k o resp on d en cy jn e  
im . p ro fe so ra  S ek u łów icza . 
W arsza w a , Żóraw la  42. —
K u rs y  w y u cz a ją  listow n ie  
b u ch a lte r ii, ra ch u n k ow ości 
k u p ie c k ie j, k o re sp o n d e n c ji 
h a n d lo w e j, s te n o g ra fji . n a ­
uki hand lu , p raw a , k a li­
g r a f i i ,  p isa n ia  na m aszy ­
nach , tow a rozn a w stw a , an ­
g ie ls k ie g o , fra u cu sk ie g o , 
n ie m ieck iego , p isow n i, g r a ­
m a ty k i p o lsk ie j o ra z  eko- 
n o m ji. P o  ukończen iu  św ia ­
dectw o . Ż ą d a jc ie  p rosp ek ­
tów . 5156
S Ł U Ż Ą C A , u m ie ją  a  g o to ­
w a ć, zosta n ie  zaraz  p rz y - 
raz  p rz y ję tą  na  wm ś I ? i -  
sk o  L w ow a . Z g ło sze n ia  u l. 
S a p ieh y  nr. 37, p jr t o r  p ra  
w y . 41C93

B IU R C  M a ch n iew sk ie j, — 
K o p e rn ik a  22, p oszu k u je  
n a u c zy c ie lk i-w y c h o w a w c zy ­
n ie , b o n y , p ie lę g n ia rk i n ie  
m ow lą t, k lu czn icę , gosp o - 
d y n ie , k u ch a rk i res ta u ra ­
c y jn e , b u fe to w e . 41424
P O S Z U K U J Ę  d o b re j k u ­
ch a rk i. Z g ło sz e n ia : K o c h a ­
now sk iego  11 A , drzw i 3;

41323
F A B R Y K A  I IA  Z E T  poszu ­
k u je  sam od zie ln eg o  r o b o ­
tn ik a , sp e c ja lis tę  .w w y r o ­
b ie  rok sów . Z g ło sze n ia  — 
L w ów , P a n ień sk a  nr. 23;

41526

P O S Z U K U J Ę  ch ło p c a  z  po 
cza tkani i i cze la d n ik a . — 
P ra co w n ia  ob u w ia , K o p e r ­
n ik a  32. 41528:
P R A K T Y K A N T  p o czą tk u ­
ją c y  zosta n ie  p r z y ję ły  do 
sk lep u  sp o ż y w cz e g o . Ł y e za  
k ow sk a  73. 41530
P R A L N IA  E u ro p e jsk a  u l. 
Ł y cza k o w sk a  19, p r z y jm u je  
u czeu ice . 41534:
P O S Z U K U J Ę  u zd o ln ion e j 
p a n n y  do ltrn w icczy zn y . 
K o ch a n o w s k ie g o  5, p a rter .

41536:
D O C H O D ZĄ C E J z g o to w a ­
n iem  I pran iem  p oszu k u ję . 
Z g ło sze n ia : B ogdauÓ w ka 10 
u p ort je ra . 41537:
S Ł U Ż Ą C Ą  do w sz y s tk ie g o , 
p o sz u k u ję . Z g łoszen ia  w  
p o n ie d z ia łe k  m ięd zy  12—2, 
w  sklepi©  B e rg g r iin , S zp i­
talna 5. 41538:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk ieg o , 
z  d łu g iem  i św iad ectw am i, 
p rz y jm ę . K o sm co , M ik o ła ja  
nr. 7. 41552:

P O S Z U K U J Ę  s łu żą ce  b ez­
w zg lęd n ie  u c zc iw ą  dó w szy 
s tk ieg o  z  d lu g o łe i n iem i 
św iad ectw am i. L w ów , ul. 
L eon a  S a p ieh y  28, W e so ­
łow sk i. 41560
P O T R Z E B N A  u czc iw a  dzie 
w ozy  na do w szy stk ieg o  — 
ja k o  d och od zą ca , Z a jęe io  
od  7 do 4. K r a s ick ich  10,
I I .  p „  drzw i 9. 41567:
S T A R S Z Ą  s łu żą cą  do  je - 
d noj o s o b y  p rz y jm ę . C ha- 
jo so w a , Ł ycza k ow sk a  87.

41571:
A G E N T Ó W , k a to lik ó w  do 
h a n d lu  na p ro w in c ję  p o ­
szu k u je m y , za ro b e k  p ew ­
n y . L w ów , p l. B ilczew - 
sk ieg o  nr. 4, f irm a  „K a r -  
t o r ja " .  41372:
P R A C O W N IA  ś lu sa rsk o  — 
m ech a n iczn a  J u l j. G rosa, 
C za rn eck iego  3, opsz.n k u je  
u czn ió w . 41583
P R A K T Y K A N T ’ z p o czą ­
tkam i zostan ie  p r z y ję ty  — 
z  p ro w in c ji  p ierw szeństw o. 
H a n d e l k orzen n y  i p o k ó j 
do śn iadań . P e łczyń sk a  8.

41386
P E A K T Y K A N T K Ę  p r z y j ­
m ie  zak ład  K o s m co ”  u lica  
M ik o ła ja  7. 41550;
S Ł U Ż Ą C A  do w szy stk ie g o , 
dobrze  p o le co n a , n a ty c h ­
m ia st na  d o b ry c h  w a ru n ­
k a ch  poszuk iw an iu  S tr ich . 
Ł y cza k o w sk a  36, drzw i 8;

41540:

U A D  J  OT E CII N r K  sp oć  j al i - 
sta , p oszu k iw a n y . O fe r ty  
w raz z p odan iem  czasu  i 
m ie js ce , gd z io  o fe re n t d o ­
ty ch cz a s  p ra co w a ł w n osić  
do A dra. W ick u  p od  „50” .

41498:
P A N N A  R u sin k a  do n a p ra ­
w y  k ilim ó w  p otrzeb n a , Z y ­
b lik ie w ie z a  34 T k a ln ia . — 

41G07:

P O S Z U K U J Ę  cze la d n ik a  
szew sk ieg o , M ich a ł K o t , —  
L w ów , B og d a n ów k a  47. — 

41613

A K A D E M IK  (czk a ) z  jęz . 
ru sk im  na p op o łu d n ie  do 
ch ło p ca  I . g im n . p otrzebn a  
W c ile r , L e g  jo n ó w  33. 41613
P O T R Z E B N A  k u ch a rk a ( do 
w szystk ieg o , dom  k a to lick i 
o sób  t r z y ; Z o f j i  6, I . p ię tro  

41630:
G O S P O D Y N I, c h rz e śc ija n ­
ka, fa ch o w a , ru ty n o w a n a , 
do  p o m o cy  k ie ro w n ik o w i 
k u ch n i re s ta u ra cy jn e j p o ­
szu k iw ana . P isem n a  o fe r ­
ty  7, ż y c io ry se m  p od  „ G o ­
spody)) i "  do A d m . 41631:

6  LU  SA R N IA  — posznkii.il 
ch ło p có w  do n au k i, S zew ­
czenki 7, L w ów , 41621

S K L E P  S P R Z E D A M . Z I E ­
LON A 13. 41432
P Ł A S Z C Z Y K I  do la t 16 
w o grom n ym  w y b orze . —  
„S P O R T "  p la o  H a lick i jfi.

5325
T Y T O N IO W E  S K R Z Y  NTK 
K IL K A S E T  S Z T U K  T A ­
N IO S P R Z E D A M . ZG Ł O ­
S Z E N IA  W iek  N ow y  pod  
„S O K A L  P ” . 5317
S Z O P Y , fu tro  p od różn e  — 
sprzeda  tan io  k ra w iec  M i­
ch a łow icz , C za rn eck iego  6;

41590:
DO sprzedan ia  fu tro  m ę­
sk ie . U l. Ź ródlana  1. 11 A  
K ie ro w n ik . 41571:
R EA LN O ŚĆ  M A Ł Ą  SPK ZH  
D A M  Z A  G O T Ó W K Ę  (dom  
n iew y k oń czon y ). Z n ies ien ie  
M ick iew icza  30, od  3—3 po­
połudn iu . 40607

P IA N IN A  k on certow e i do 
nauki w y p o ży czę  w b. d o ­
b re  ręce . M. M a reck i, ul. 
B a toreg o  7 (bram a u h  
w p rost n i. F re d ry ). 40751
N O W Y  dom ek , w o ln o  m ie ­
szk an ie , o g ró d , v. a m ia ­
stem , sprzedam  lu b  zam ie­
n ię  ua p a rce lę  b liże j po­
łożon ą . W ia d om ość ; C zę­
stoch ow sk a  29, I . p. 40967
S Y P IA L N IA  ja sn a  i ja ­
d a ln ia  o k a z y jn ie  do sp rze ­
d an ia . K lcb a n , Z n ies ien ie , 
J asn a  16, o b o k  k ośc ió łk a , 

40287
S Z A J O W S K IE G O , K e ln ów -
n y , g ra m a tyk a  polska  d la  
szk ół p o w sze ch n y ch  — we 
w szystk ich  k s ięg a rn ia ch .

89766

F U T E R K O W E  k ró lik i r a ­
sow o b o b ry , za rod ow e , ła ­
tw e do ch ow u  i ra sow o 
k u ry  k a rm a zy n y , tan io  di» 
sprzed an ia . N a p ro w in c ję  
w y sy ła m  p ocz tą . B ień k ow ­
ska, L w ów , ul. IC leparow - 
sk a  29, S trze ln ica . 41181
K A M IE N IC A  n ow a , w olne 
m ieszkanie i lokat re s ta u ­
r a c y jn y , w k ła d  70,000 zł. 
D och ód  n e lto  ok o ło  16 
p roc ., o k o lica  L istop a d a , 
o k a z y jn ie  sprzed a  firm a  
„K o n tr a k t” , B a to re g o  30;

41270
A  P A  R A  T  K IN O  W  Y  w r  a z 
z lice n c ją  do sprzed an ia  
p rzy  u l. C zęstoch ow sk ie j 9 
S tan isław  L a za rew icz . 41341.
P A L T O  cza rn e  d la  m ę żczy ­
zn y  w y so k ie g o  i tę g ie g o  
p ra w ie  n ow e sprzed am ; — 
Szym o no w ięzów  9 u g o s p o ­
darza. 41643:

S C H O D Y  żelazno k rę co n o  
w  d ob rym  sta n ic  do sprze ­
d a n ia , Z a m o jsk ie g o  8, I .  p.

5350:

DOM p ię tr o w y  33 u b ik a c ji 
300 sążn i o g ro d u  o k o lic a  
K o ch a n o w sk ie g o  3.300 d o la ­
ró w  sprzeda S ko m oro w sk i, 
C h orą żczyzn a  27. 41618
A K S A M IT N E  i f i lc o w e  ku - 
pelu sze  n a d er szy k ow n e  od  
8—12 z ł. P rześ liczn e  sz la ­
fr o k i  fla n e lo w e  zł. 14. - -  
S w etery  d am sk ie , m ęski o
1 d z ie c in n e , u b ra u k a  p o  b a ­
je czn ie  n isk ich  ce n a c h ; —  
„F e m iu a "  R u sk a  36. 41611;
K R Y M K I  o k a z y jn ie  do 
sprzed a n ia , u l. S yk stu s ka 
49 p.  41693:
F O R T E  P IA N  pal i sa ud ro ­
w y  z  p ły tą  m eta low ą  b a r­
dzo d ob ry  tan io  sprzedam , 
Z b o ro w sk ich  10, I . p ię tro , 
ga n ek .  41594
D Z IE C IN N Y  W Ó Z E K  Z A -  
(i R A N  IC Z N Y  „B re iia b or*1
tan io  sprzed am ; — L w ó w , 
N iem cew icza  24*11. p ra w o
2 do p ó ł i. 4.1393:
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R O Z M A IT E
W  B A N K A C H  Z a sta w n i­
cz y ch  zastaw ione kosztow ­
n ości w y k u p u ję , d op łacam  
n a jw yższą  w a rtość , stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zega r 
m istrzow sk i A natreielier — 
K a zim ierzow sk a  5, n a p rze ­
c iw  S zp ita ln e j., 41308
A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W ałow a  27. Z ad zw o­
n ić  — d ozorczyn i wskaże.

40206

D Z IE W C Z Y N K A  ła dn a  i 
zd row a , la t 4, je st do da ­
row an ia . Rwo w , B ogdanów , 
ka 2 , u  C ieślaka. 41211
A K U S Z E R K A  D eu tsch in au  
p rz y jm u je  panie na czas 
s ła b ości. J o za fa ta  nr. 3, — 
p a r  1 e r . 41233
F O R T E P IA N Ó W  i p ia n in  
Ffroieiel n a jlep szy  p o leca  
•się. S tro i czy s to  i trw a łe  
n ap raw ia . N a  żądan ie  j o ­
d z ie  na p ro w in c ję . B a to re ­
go  24, W o j narów  iez. 41431

Z P O W O D U  ch o ro b y  w y ­
dzierżaw ię  Zak ład  fo lo g ra -  
r i ez n y . W  i a d o ni o sć (• v ó de­
ck a  fil. 414IG
Z  E ( łA R Y . zega rk i n a p ra ­
w ia  nn j  ła n ie j — w zorow a 
p ra co  w uia zegn r m i s l rz o w - 
 ̂ii a M i er zy sł a w a Ba r n no - 

w ii.za ,’ (Jhorąźczyzua 14. — 
4011 hi

Spec, chorób zębów i jamy ustnej

H. P A S f
K R Ó T K A  2> róg Gródeckiei 60. 

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E .
BP. Urzędnikom, Pocztowe, i K o­
lejarzom po-cenach  zniżonych, na 

, . dogodne raty. 40685

* Z-YTAM  t  ta k , -** g w ia z d ; 
12~\>; W iśn iew sk a , L w ów , 
S t f  y } s k «  4(5. 4089G

2 0 .0 0 0  ZŁ O T Y C H  w łożę  do 
spó łk i (in teresu ), k tó ry  mi 
da m in im um  500 zł. m ie ­
s ię czn ie  d och od u . G w aran  
e j a  k a p ita łu  k on ieczn a . — 
L is ty  p od  „K a w e c k i*4 do 
A d m . W iek u . 41342
S M A C Z N E  o b ia d y  na  m a­
śle , w y d a ję  w  lep szem  do­
m u. W iad om ość w C u k ier­
n i W P . P o d h a licz a , L w ów , 
R n to w sk ie g o  4. 41334
S P Ó L N IC Z K I z k a p ita łem  
5,000 z ł, do  p rze d s ię b io r ­
stw u p oszu k u ję . L is ty  pod  
,,B iu ro “  A d  m in. W iek u .

4140(1
M Ł O D A , Z D R O W A  T R E ­
S O W A N A  M A Ł P A  do d a ­
ro w a n ia  w  dobre  ręce . —- 
W ia d o m o ść ; S apak , L e g io ­
n ów  3. 41375
O B IA D Y  sm aczne na  m a­
ś le  d la  in te l. w  dom u i 
do m enażek. Orm iańska 8 , 
I I .  p .t c ie m n e  d rzw i. — 

41563:

O T W O R Z Y Ł E M  w zorow ą  
p ra cow n ię  n a p ra w y z e g a r­
k ów , b iż n tc r ji :  K o m o ro  w- 
sk i-M u tk a , B ie low sk ieg o  3, 
boczna  S ien k iew icza . 40822
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  —  lub 
p rz y jm ę  sp ó ln ik a  (e/.kę) — 
fa ch o w ca , ty lk o  ze w sp ół­
pracą do p rzed sięb iorstw a  
w ę d lin ia rsk ieg o . — interes 
w y ro b io n y . I /is ty  do A dm . 
W iek u  pod  „P e w n e " . -U480

G ZŁ. B E R E T Y  ak sam itn e 
p rzerób k ę  3 zł. pojętni Sa­
lon  M ód , Z y b lik ie w iczn  43, 
I . p ię tro . 41532:
O B IA D Y  z 3-cli dań 1.40 
w y d a je  re s ta u ra c ja  T iv o li . 
n l. P iłsu d sk ie g o  l l a ,  K a ro l 
H o ch , T el. 78-14. 41505
M O D N E , trw a le , c iep łe  
]>u 1 o w e r y . k a m ize lk i w y ­
k o n u je  T ryk otu  ru in , L iu-
d ego  0. 41508

U W A G A ! ! !
Obywatelom polskim, posiadającym realności 

w Berlinie, udzielam kredytów 1. i II. hipoteki. — 
Wara t ik i bardzo korzystne! Załatwienie szybkie! 
Zgłoszenia: Lwów-, skrytka pocztowa 336. ’ 4965

A R T Y S T Y  C ZN Ą  ńa prawę 
d yw an ów  p ersk ich  i w szel­
k ich  in n y ch  ja k o le ź  k i l i ­
m ów - w y k o n u je  W y tw ó r ­
n ią  T er Ul o w e j, S ob iesk ie ­
g o  21, te le fon  43—58. Tam że 
Wy k ix ńcźa n i e ro  b ó t sm y r- 
n  eń s k ich , strzy żen ie , m on ­
tow an ie  poduszek . N a sk ła  
dzie k anw a w ełn ia n a , w eł­
na d yw a n ow a . 5174

ZE G AR EK  twój zepsuty?
I  an i o, szy bk o  i so lid n ie  

‘n apraw ia  firm a  S te in baeh ,
II h B a toreg o  28. 3273

E Ł N Y  na p łaszcze  i suk - 
i° d am sk ie  za  p o ło w ę  eo- 
y d o ty ch cz a so w e j k upi 
a « i  u A lfo n sa  U W IE R Y , 
w ów , p i. H a lick i 1. 14. -  
roszę s ię  p rzek on ać. 40493

N A P R A W Ę  wszelkich apa­
ratów elektrom edycznych,
od n a w ia n ie  in strum entów  
ł® ^arskich usk u teczn ia  — 
»»C h iru rg ja '‘ , L w ów , *Ta- 
KicUoM.ska 15, te l. 42-73. 5151
A K U S Z E R K A  L a tk ow sk a ,
P rz y jm u je  panie. A sn y k a  0 
drzw i 2, p a rter . 4032U

KO T Ł U M A C Z E Ń  1 1es» U- 
2a c ji  J E D Y N IE  u p ra w n io ­
n y  sąd ow n ie  Z A P R Z Y S IĘ  
R-ŁY P O L S K O  — W E G łE R  
fcK i T Ł U M A C Z  B ela  R am - 
P®1, L w ó w , S u p iń sk ie g o . 11 
ni- 2 . T c le f . 83-47. 39369
U B lA D  Y  zd row o  na  m ie j­
scu i do m enażek k 13-ch 
dań 1.50. K io  no w ic za 16/5.

40680
A K U S Z E R K A  W a g n e ró w  a 
P rz y jm u je  pan ie  na czas 
słabości. S o b ie sk ie g o  30 — 
P arter, 40207
A R K U S Z  tra fik i  do odda 
j * 0, . L i« ty  pod  „A r k u s z "  
Oo A d m . W ie k u . 41557;

DO o d b ija n ia  w zorów  h a f­
c ia rsk ich , n a jle p s z y  je st 
kam ień  „ T e r a "  w o w szyst 
k ich  k o lo ra ch  a  1.50 zł. 
A  jo t , L w ó w , P o to ck ie g o  102 

> 4J002:
B AC ZN O ŚĆ  G osp od yn ie . — 
A rty s ty cz n a  na p ra w a  k i l i ­
m ów  i w y r ó b  ch o d n ik ó w  
ze szm atek  n ie u ż y te czn y ch  
p o  cen ach  n a jta ń szych : —  
Z y b lik ie w icz a  34 T k a ln ia .

41608:

W S Z E L K IE  w y r o b y  skó- 
r fza n o  fa rb u je  na  w szyst­
k ie  k o lo r y  B arasz , p l. B cr - 
n ardyń sk i 2. 41025:

Małżeństwa
K T O  ch ce  szy bk o  1 dobrze 
w y jś ć  zam ąż lu b  s ię  ożen ić 
n iech  napisze do n a jw ię k ­
szego b iu ra  m a try m on ia l­
n eg o  „G ło s  s e r ca "  S ta n i­
s ła w ów , S ło w a ck ie g o  20 — 
jeden  z lo ty  znaczkam i za ­
łą cz y ć . ó297
F  U N KC J O N A fl J U S ź  m ie j­
sk i, lat 45, ożeni s ię  z 
panna lu b  w dow a do lat 
40 p osia d a ją cą  go tów k ę  — 
Inb rea ln ość . L is ty  pod  
,.F u n k c jo n a r iu s z "  A d m iu : 
W iek u . -110(52:
IN Ż Y N IE R , la t 41 pozna  
posażna p a n ia ; cel m atr. 
A n o n im y  b ezce low e. L isty  
pod  „R o la n d "  do A dm inj. 
W iek u . 41283:

Z G U B Y
U N IE W A  żNTa M i n dofes 

J an a  S zw e d ó w sk it /.o  slud . 
P o lite ch n ik i. 43519

U N IE W A Ż N IA M  k sią żecz ­
kę w o jsk o w ą  w ydan ą  
pTzez P . K . U . P rzem yśl, 
H a w ry le w icz  P io tr . 41241

JA M N T C Z K Ę  żó łtą , b lizna  
na ogon k u  od eb ra ć W ito - 
szyńska, M ik o ła ja  5, I I .  p.

41558

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k s ią żeczk ę  K a s y  C h ory ch  
H e le n a  J astrzębsk a , u lica  
J an ow sk a  31. 41570:

N A U  K A
U D Z IE L A M  le k c ji  z klas 
n iższy ch  szk o ły  pow sżecli- 
pod  „G im n a z ja lis lk a "  do 
A d m in is tra c ji. 5:102:

P IĘ K N IE  p isa ć  szy bk o  — 
w y u cza  i p op ra w in  hrzyd  
ki ch a ra k ter  p ism a R u t­
k ow sk i, H ofm an a  li, 41409

LEKCJE NA FORTEPIANIE i CYTRZE
Prot. M. L I P I Ń S K I

Metoda najnowsza. — Cytry najnowszego systemu. 
Zespoły kameralne. — Plac Halichi 7, II. p.

od łO -1 2  1 3 - 5 .  11431*

W Y U C Z A M  n a jrozm a itsze  
ro b o ty  ręczn e, abażu ry  — 
p a ja ce  i inne. B a jk i 24, 
d rzw i drzw i S, telet. 89-75.

40791

L O E F F Ł E R , zn an y  nauczy 
P R Z E P A D Ł  m łod y , cza r- I R O D O W IT A  F ra n cu zk a  — | c ie l tańców , w raca  do Łwc

w a 1. listop ad a . L e k c ję  bę ­
d zie  prow adzał ja k  w  ze ­
szłym  rok u  Ilu tow sk ieg o  22 
I I .  p. 402811

n y  J A M N IK  m ieszan iec. 
O ddać za w y n a grodzen iem : 
P ija ró w  48, B a czy ń scy . — 

114*2: '

u d zie la  lc k c y j  i zb iorow e 
k u rsy . W ańka 8  (p oczą tek  
Ł y cza k o w sk ie j) . W p is y  od 
2—5. 5295

L E K C J E  J Ę Z Y K A  W Ę ­
G IE R S K IE G O  udu. .la  le k ­
tor U n iw ersytetu , Lwów ,' 
S u p insk iego  11 m. 2, te le t, 
85-47. :.J37ł '

W Y U C Z A M  w sze lk ich  n a j­
n ow szych  rob ót r ę c a n je k . 
N a jm od n ie jsze  ebustk  — 
kam izelk i, sw etery . C eny 
n isk ie, K a rp iń sk iego  15. —  • -- tJM

ą n o i D i e
Pamiętajcie rduinież o sobi
Najnouusze. jesienne modele.

»
ts

ZG U B IO N O  o k u la ry  am e­
ryk ań sk ie  w  p op ie la ty m  
p o rt fe lu . U prasza  s ię  zna ­
la zcę  o zw rot za  n a grod ą  
K och a n ow sk iego  60 nr. 2 
p art er 4 41604:
Z Y G M U N T  B lu m ęn b la tt u -  
n iew a żn ia  o d roczen ie  w o j­
sk ow e w y d a n e  p rzez  P . K . 
U . L w ów . 43622:

ZG U B IO N O  książeczk ę  w oj 
sk ow ą , w y d a n ą  przez  IŁ 
K . U . G ródek  J ag ie lloń sk i 
u n io  waż di ani. 41584:

U N  r E W A Ż  N I A M : zaś w Tad- 
czcu io  poboi-ow c, re k la m a ­
c y jn e /  w y  liano przez 1\ U. 
U . K a m ion k a  S tr. na  im ię  
J a n k ie la  M eise lcsa  n r . w 
r. 1908 w C h o lo jo w ie . 41483:

D L A  p oczą ł k u ją cy  cli od
1 0 . p a źd z iern ik a  n ow e k u r ­
sy  w ło sk iego , a n g ie lsk ie ­
g o , fra n cu sk ie g o , n ie m ie c ­
k ie g o . „ E c o le  E ra n ca ise " , 
B a  lo r  ego  34. 41G32:

K U R S A  K R O J U , m od elo ­
w an ia , s z y c ia  d a m sk iego  z 
p raw em  w y d a w a n ia  św ia ­
d ectw , prow ad zi M odelIstu  
z P a ry ż a , m ics ięezu io  25 
z ł. ora z  4 ty g . k u rs  d la  
osób  fa ch o w y ch  i p ro w in ­
c jo n a ln y c h , B in d e r , L w ów , 
G lin  i a liska 4. 5340

IN D Y W ID U A L N E  le k c je  
s to n o g ra f ji  pol.sk i e j  5 w 
o b cy c h  ję zy k a  c li. udzie la  
na b ard zo  p rzystęp n ych  
cen ach  R u tk ow sk i, u lica  
H o fm a n a  G. 41402

M A T E M A T Y K I, u czy  a k a ­
dem ik . L is ty  pod „D o b ra  
p om oa" do A d m . W ieKu.

39782
Z A S Z C Z Y T N IE  znana d łu ­
go le tn ia  S Z K O Ł A  T A Ń ­
CÓ W  H en ry k i B ry s io w e j — 
I ra n th o w e j, L w ów , u lica  
M ick iew icza  1. 28, w lo ­
kalu , ,S K A Ł Y "  I . p ,, i  oz* 
p oczy n a  N O W Y  sezon . — 
T a ń ce  p od sta w ow e. Tańce 
n a jn ow sze . W  je d n e j godz . 
w y u cz a  się  w a lca , tan go . 
Za a p ro b a tą  W y  sok . K u . 
ra to r ju m  dla  m łod z ieży  
zn iżk i. Ś c is ł5r d o b ó r  tow a ­
rzysk i. S tarszym  osobn o 
g o d z in y , — P ro fe so ro w ie  
p ierw szorzędn i. Z a p isy  od 
g’od z in y  5 do 8 w ieczorem .

40637

„E C O L E  F R A N C A IS E "  — 
B a to re g o  34. Od 10. paź­
d z iern ik a  n ow y 4 m ieś. 
k om p let b u c łla lte r ji. N au­
ka  od b yw a  się  p ra k ty cz ­
n ie . —  T am że s te n o g ra fia , 
ora z  m a szyn y  ró żn y ch  sy ­
stem ów . 41633:

KTO  p od e jm ie  s ię  sk ute­
czn ie  p rz y g o to w a ć  m edyka 
do  d ru g ieg o  egzam inu  d o ­
roczn e g o  za s losow n em  w y  
nagrod zen iem . L is ty  pod  
.,M e d v k "  A d m in . W ie k o .

41504:

R O D O W IT A  W iedenka  u- 
dzieła  k on w ersac ji n iem ie ­
ck ie g o  praz le k c ji g r y  
fo r te p ia n ie  i sk rzyp ca ch . 
S zop a , nl. P o ln a  7, TI. P. 
m. 16. *ł*84:
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L G K A L E
D O M  p a rte ro w y , m urow a- 
*iy, 3 p o k o je  k u ch n ia , przed  
p o k ó j ,  z  o g rod em  i sadem  
z a  czyn szem  m ies ięczn y m  
z ł. 150 do  w y n a ję c ia . Na 
m ie js cu  ew en tu a ln ie  ga ra ż  
,lub s ta jn ia . D ro g a  W n le - 
,cka N r. 3 na sam ej r o g a t ­
c e  w u le c k ie j za m ostem  
k o le jo w y m . 4145(5
1POKÓJ d u ży , fr o n to w y  o 
/w spół nem  w e jśc iu , zaraz  do 
•w ynajęcia. T e a ly  liska 17, 
p a rter . 41437
^POSZU KU JĘ m ieszk an ia  4- 
p o k o jo w e g o  — d om  ty lk o  

(p rzed w o jen n y . ,,E m b e“  do 
'A d m in is tra c ji. ..4081(1
'P O K Ó J u m eb low a n y  z u- 
żyw nuien i te le fo n u , dla 
so lid n e g o  pana zaraz do 
(W ynajęcia. Z g ło sze n ia  ul. 
S trze le ck a  4, m. 10, m iędzy  
2—3 p op o ł.. te lo fo n  46-22;

41506:
DO  W Y N A J Ę C IA  w.- lok a l 
p rze m y s ło w y  p rzy  u l. G ró ­
d e ck ie j 1. 29. W ia d om ość : 
A n d rz e j S zlęzak , G ród e­
ck a  29 lub T ry b u n a lsk a  3, 
sk lep . 4132(1

M IE S Z K A N IE , 4 p o k o je ,
d u że , s łon eezu e, czyste  —' 
k o m fo rt , b lisk o  tra m w aju , 
so lid n y m  zaraz  do w y n a ­
ję c ia , O bw odow a  4 (k o ­
n iec  ul. 29 L istop a d a ). — 

41351
1)0 w y n a ję c ia  b lisk o  U n i­
w ersy tetu  p o k ó j  na b iu ro  
dla stow arzy szen ia  sp o łe ­
czn eg o  lub t, p, L is fy  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod 
„N isk i c z y n s z " . 4135(1

P O K Ó J u m e b lo w a n y  z u- 
trzy m anieni lub bez do 
w y n a ję c ia . S a p ie h y  nr. 9, 
d ru g ie  p ię tro  na lew o . 41386
DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j, 
k u ch n ia  ora z  p ra ln ia , pra ­
so w a ła  ia  z  m aglem  k o rb o ­
w ym . W ia d o m o ść : Z y b łik ie  
w icza  5, O p olsk i. 41319
W IL L A  w o g ro d z ie  p ię tro ­
w a, 8 p o k o ji, k u ch n ia , 2 
ha lle , cen tra ln e  o g r ze w a ­
n ie , n ow oczesn y  k om fort, 
g ó rn a  Z ie lon a , do  w y n a ję ­
c ia  od  15 p a źd ziern ik a . — 
Z g ło sze n ia : ..N ow oczesn y
k o m fo r t ’ *. 41312

PO K Ó J u m eb low a n y  na 
b iu ro  z u żyw a u iem  maszy­
n y  do p isa n ia  i te le fo ­
nu , zaraz do  w y n a ję c ia . — 
Z g łoszę  u ha ul. S trze leck a  4 
m. 10, m ięd zy  2—3 p op oł. 
T e  lei*. 46-2*2. 41507:
3 POKO,FE z p rz y n a le ż y - 
tośc ia m i z p e łn y m  k om for  
tem  w. p rzed w o jen n e j k a ­
m ie n icy  ew en t. z  p ierw szo  
rzęd n e  m urząd zen iem  na­
będę zaraz  lu b  od  I-go  
s ty czn ia  1931. L is ty  pod  
„D o  bra  za p ła l a "  A  d m  i n : 
W ick u . 41510:
F R O N T O W Y  ła d n y  p o k ó j, 
o sobn o  w e jś c ie , dla pana  
do w y n a ję c ia . B o n ifra tró w  
nr. 4, I I . p. 41515:

DO  w y n a ję c ia  p o k ó j u rzą ­
dzon y  z  te le fon em . A k a d e ­
m ick a  24. I. p., na p ra w o 

4Tt>17:
J E D E N  lub 2 p ięk n e  p o ­
k o je . k om fort , ew en t. u- 
trzym a n io . O ch ron ek  4 A , 
3 drzw i. 41523:
W Y  N A J i\! \\j oh szern y  dom  
p a rte ro w y  z podw órzem  — 
n a d a ją cy  się na ce le  p rze ­
m ysłow e. W ia d o m o ść  u lica  
Zad  w ór za ós k a 26. 41520:
DO w y n a ję c ia  p o k ó j ?. 
n ie k rę p u ją e c in  w e jśc ie m  — 
s ło n e czn y , fro n to w y . TJlica 
Ł ycza k ow sk a  29‘, I I .  p. — 
drzw i 12. 41493:

PO K Ó J d uży  s łon eczn y  — 
dw u osobow e, osobn e w e j­
śc ie  z  u trzym a n iem , ch ę ­
tn ie  m ałżeństw u zaraz  do 
w y n a ję c ia . T am że  d osk on a ­
łe  o b ia d y . W ia d om ość  u l. 
P o to ck ie g o  50, p a rter  lew y  

41365
4 P O K O J E , k u ch n ia , koni 
fo r t , m ies ię czn y  czyn sz  — 
k w a rta ln a  k a u c ja . T om a ­
szow sk i, P ia sk ow a  14. od  
g  9 -1 1 . 41577
P O K Ó J k a w a lersk i, p rzed ­
p o k ó j, k lozet, u m yw a ln ia , 
e le k try k a , p iw n ica  ewent* 
bezd  z i et n y  m . T om aszew sk i, 
P ia sk ow a  14, od  g . 9—11. 

■ * - - • rcśłr 41578

Kupho*S|»iet)d̂
D Y W A N Y , C h od n ik i, G ar­
n itu ry  k ilim ow e , w y  sprze ­
d a je  po cen ach  fa b r y c z ­
nych  W A N K , p lac M arja - 
ck i 5, I .  p ię tro . 5089
M E B L E , S Y P IA L N IE , J a ­
d a ln ie , sa lon ow e, b iu row e, 
ku ch en n e , s o lid n o  p o leca  

( S P Ó Ł K A  R Z E M IO S Ł , M iej 
i ska W ysta w a , L w ów . p lac 

H a lick i 10 (w  p od w órzu ).
41003

K IL K A N A Ś C IE  P A R C E L ,
o p ow ierzch n i od 125—210 
sążni p rzy  D rodze W u le ­
c k ie j  (W u lk a  P anieńska), 
przed  ro g a tk ą  do sprzed a ­
n ia  na bardzo d ogod n ych  
w aru nk ach . P la n y  p a rce ­
la c ji  i u lice  zatw ierdzon e  
przez M agistrat. W ia d o ­
m ość  K . M ak ow sk i, S lr y j-  
eka boczna  1 (tuż przy  
ro g a tce  S tr y js k ie j) . T e le f. 
43-66. ' 40103

POK ó.T p rzy  sam otn e j oso 
M e d la  d w óch  lu b  trzech  
p a n ie n e k , z ezęśc iow em  u- 
trzym a n iem  do w y n a ję c ia . 
Z ie lo n a  .38, narter. 41501:

P O S Z U K U J Ę  d w óch  stu ­
d en tów  lu b  a k ad em ik ów  
na  m ieszk an ie . B em a 1. 8, 
p a rter . 41582;:
S T U D E N T C E  w y n a jm ę  — 
k o m fo rto w y  p o k ó j. U lica  
D ąbczań sk ie j 7, drzw i . p ię ­
tnaste, boczn a  Ossolińskic*li 

- } 4159J:
P O K Ó J u m eb low a n y  k om ­
fo r t  z n życ iem  k u ch n i do 
w y n a ję c ia  od  15. Tea ty  li­
ska 33, I I I .  p. In ż y n ie r .

41541:

T A N IO  S U K N IE , • s z la fro ­
czk i, b ln sk i, sw e tery , poń­
cz o ch y , re fo rm y . k o łn ie ­
rz y k i, • b ie lizn ę, fa rtu szk i 
szk olne,' g osp o d a rsk ie , g a r ­
d erobę d ziec ięcą , p o le ca  
S zek a lsk a, H a lick a  nr. 12, 
I. p iętro . 40995
K U P IĘ  k am ien icę  now ą — 
gotó w k a  ośin ty s ię c y  do 
larów . L is ty  pod  „S ta n i­
s ła w "  do A dm . W iek u .

41081

DO w y n a ję c ia  zam ożnem u 
panu  s łon eczn y  p o k ó j u - 
m eb low an y  z  k om fortem  i 
ba lk on em , w e jś c ie  z  k la tk i 
s ch o d o w e j. W ia d om ość ul. 
J an ow sk a  26, T. p ., m ię ­
d zy  4—6 p op oł. 41542:

„T A K S Ó W K Ę 4*, k aretę  n o ­
wą, na s ta n ow isk u , k om ­
p le tn ie  w y p osa żon ą , z p o ­
w odu  s ła b ości zaraz  sprze ­
dam . W ia d o m o ść : „T a k s ó w ­
ka** do A d m in . W ie k u  N o ­
w ego. 41373:

DO w y n a ję c ia  fro n to w y  
lo k a l na sk lep , n a d a ją cy  
się ew ent. tak że  na b iu ro . 
W ia d o m o ść : J itnow sk a  26,
I. p. 41RJ.1.41543:

P O K Ó J n m eb low ., w chód  
k la tk a  sch od ow a , zaraz  do 
w y n a ję c ia  dla sp o k o jn e g o  
pana. Św. Z o f j i  12, IT. p.

41544

F R O N T O W Y  p o k ó j um e­
b lo w a n y , s o lid n y m  w y n a j­
m ę. S ak ram en fek  nr. 32, 
le w y  p a rter . 41546:
DO W Y N A J Ę C IA  dw a  po 
k o ję  i k u ch n ia , czy n sz  we 
d łu g  u m ow y , 6 m inut od 
tra m w aju . Z n ies ien ie , św . 
P io tra  19. 41491
500 D O L A R Ó W  dam  g osp o  
d a rzow i na p ierw szą  h ip o ­
tek ę, za  p ro ce n t  p o k ó j z 
k u ch n ią . L is ty  p od  H. D. 
A d m . W iek u . 41492:

SŁ O N E C ZN Y  p o k ó j, 2 p o ­
k o je  z  k u ch n iam i — k oło  
„M erkurego** zaraz  do w y  
n a ję c ia . W ia d o m o ść : R e ­
s ta u ra c ja  M assa, S y g n ió w  
ka. • 41564
E L E G A N C K O  u m eb low a ­
n y  p o k ó j d la  1 lu b  2 p a ­
nów  ew en t. z w ik tem  i 
u życ iem  ła z ie n k i zaraz do 
w y n a ję c ia . L is ty  do  A dm . 
W iek u  pud „E le g a n c k i1*.

41566:

W S P Ó L N Y  p o k ó j d la  pań 
k a to liczek  stu den tek  lub 
urzęd n iczek . F r ie d r ich ó w  7, 
p a rter na lew o. 41576:
Ł A D N Y  u m eb low a n y  p o - 
k ó j, osobn e  w e jś c ie  do w y 
n a ję c ia  ty lk o  d la  pań. UL 
Japońska 5, p a rter p ra w y , 
w torek , czw a rtek , sobota , 
m ięd zy  1— 4. 41361
N A U C Z Y C IE L K A  giim i. — 
p oszn k u jo  p o k o ju  z k u ch ­
nią  1 łazien k ą  lu b  p o k o ju  
•' ła z ien k ą . L isty  do A d m : 
W ieku  pod ..N au cz veiel ka 
gimn.** 41332:
P O K Ó J k a w a lersk i z nyżą 
u m eb low a n y  do w y n a ję c ia . 
P i ja r ó w  41. 40737:
PO K ó.T  u m eb low a n y  do 
w y n a j ę c i a J a  b ło  n ow  sk i e h 
nr. 36, I . p ię tro , m ies/.k. 8 

41113:
O S O B N Y  p o k ó j 7 ut rzynui 
ni om dla pań. G ulińskiego 
nr. 11, I . p. 41399:
ST U D E N T O M - w y n a jm ę  po 
k ó j  ew ent. u trzym a n ie . — 
O runw adzk a  4, I I . p „  na 
lew o . 5332

F O R T E P IA N  w  d ob rym  
stan ie , tan io  sprzedam . — 
S taszica  1, I L  p „  ganek .

4127i
S P R Z E D A M  dom  11. p. — 
n ow y , 2 razy  3 p o k o je  — 
k u ch n ia , 2 ra zy  p o k ó j % 
ku ch n ią , w o ln y  od p od a ­
tku , s łon eczn e  z* ogrod em . 
Bank g o sp o d a rczy  26.006 
z ł. na 4 p ro ce n t; w kład 
54,000, o k o lica  L istop ad a . 
L is ty  pod  R. B. do A dm . 
W iek u . 40866
K R Y M S K I  p łaszcz  sprze ­
dam . Ż y gm n n tow sk a  1$ A , 
I . p ., na lew o . 11—6. 41112

N O W Y  A P A R A T  R A D JO -
W Y  5 -la m p ow y , o k a z y jn ie  
do sprzedan ia . L e ite r , — 
L w ów , G ród eck a  46. 41160
S Y P IA L N IA  je s io n o w a  w ie  
deńska, now a, m odna z  
Im m zam i z sza fa  tró jd z ie l­
ną, o k a z y jn ie  do sp rzed a ­
n ia . In fo rm a c ji  u d z ie li — 
S k lep  p a p ie ro w y  T . B ara ­
basz, pl. B ern ard yń sk i 9;

4 0 9 1 5

K A P E L U S Z E  dam skie (n o ­
w ości sezonu) ja k o te ż  

w sze lk ie  p rzeróbk i po c e ­
nach re k la m o w y ch , p o leca  
H elen a  M ii 11 e r , N/ih i e I a ka 
nr. 45. 40761

P A M IĄ T K O W A  w illa  — 
„S k iz “  Z a p o lsk ie j do sprze 
tłańia. L w ów , J a ło w ie c . — 

41512:
L IM U Z Y N A  5 osobow a  — 
..P e u g e o t "  okazyjnie* do 
sprzed a n ia . W ia d om ość u !. 
A sn y k a  3, I I .  p. 41048

M E B L E  a n tyczn e  o ra z  g a ­
b in e t  n ow oczesn y  sprzedam  
K a p itu ln y  5 d ozorca  w sk a ­
że 3—5. “ 40953

B R Z U C H Ó W  rO-E, pa rce le
za les ion e  różn e j w ie lk ości, 
sprzedam . In fo rm a c je  R e ­
sta u rator  Heń k ow sk i, B rzu  
cli o w ice , D w orzec. 41579

Kto?
dba o swoje zdrowie,
nabywa stale najpew­

niejsze, najcieńsze

prezerwatywy
tylko w renomowanej 

PERFUMERJI 41645

S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7.
W ysyłka pocztowa bezwzględnie 
dyskretna. Tuzin zh 4, 6, 8, 9, 12. 
Zajmujący cennik z 5 wzorami 
Zh 2 ‘50 z prowincji w znaczkach 

pocztowych.

K U P I Ę ‘część d om u ; w kład  
g o tó w k o w y  l,(J0t)— 1,500 d o ­
la rów . L isty  p od  „T y lk o  
w  ś ró d m ie śc iu "  do  A d m in  
W iek u . 41559:

B U R A K Ó W  p a stew n ych  — 
k ilk a n a ście  w a g on ów  sprzo  
da z d ostaw ą  s ta jn ia  L w ów  
M a ją tek  D ob rza n y , G ródek  
Jag ie lloń sk i. 41508:
F U T R A  ok a zy  jn ia  sprze ­
d a je  oraz p rz y jm u je  do 
sprzed a ży  „U n i w e rso m " — 
L w ów , Pasaż M ik ola sch a .

40736

S Z C Z E N IA K I D ob erm a n y  
czy s te j ra s y  sprzedam , I li. 
S p ó łd z ie lcza  8, K o lo n ia  
O fice rsk a , B em a. 41518:
U B R A N IE  p ra w ie  n ow e 
uo sprzedan ia . T ra fik a  pl. 
M a rja ek i 5. 41520:
S P R Z E D A M  w illę  z o g r o ­
dem  o d w óch  m ieszk an iach  
4 p o k o jo w y c h  k om fort , — 
ca ła  w o ln a , w kład  7,000 
do i. L is ty  pod „Tjyczaków * 
do A d m . W iek u . 41525:
B E C Z K I  o p o je m n o śc i 500 
do 600 kg . do sprzed an ia . 
Zg łoszeń  i a : P anieńska  23;

41527: ‘
S Y P IA L N IE  m ah on iow e — 
ja d a ln ia  o rzech ow a  o k a z y j 
n ie  do  sprzed an ia . M osz­
czyń sk i, s to la rn ia , K a locza  
nr. 16. 41531:
U N D E R W O O D  i M erced es, 
u ży w a n e  sp rzed a  o k a z y j ­
n ie  R en tsch n er, L e g  jo n ó w  
nr. 37. 41294

S Z A T K O W N IO E  ty ro ls k ie  
i  k ra jo w e . R en tsch n er u l. 
L e g io nów  37. 41295
P IA N IN O  P e tro fa  .k rzyżo ­
w e, p ły ta  m eta low a , sprze 
dum  o k a z y jn ie . C hód k ie  w i- 

7 drzw i 11, 41476cza  7,
A IJTO  p r y w  a t n e, p ra w ie  
now e, cz tero  osobow e — 
sprzedam . L is ty  do  A d m in . 
W iek u  pod  „C z te ry s ta  p ięć 
d z ie s ią t" . 41771:
S P R Z E D A M  tan io  ry żo  
g a zow e , łóżk o  sk ła d a n o  — 
praskę do o w oców . S k ry ­
tka p ocztow a  342, L w ów .

41495;

O T O M A N Y  na R A T Y ! — 
G ob e lin ow e  55 z ł., K A - 
N A P K  L rozk ład  a n e 55. — 
M  A T K  lł A  (JE .1 poduszk i 30. 
w łos ien n e  75. W K Ł A D Y  
d ru c ian e  28, p r z y jm u je  s ię  
do p rzerob ien ia . F a b ry k a  
Z A K S ,  L in d ego  6, le i. 79-99 

4076(1
P IA N T N O B E R  LI N SK U L
cza rn e , k *zy /o w e . ok a zy  j -
u io sprzed a ..MONI rbszKO*
Zhuorow u- za ie. 41975

DO S P R Z E D A N IA fu tro
p odróżne (szop y ) i m bis io -
w e kan gu row e. B n ższa
w iadom ość : M ii 11 o \ u lica
P iek a rsk a 16, I. p 40753

Wiercenie studzien
WYKONUJE FIRMA 41345

F E L I K S  S Ę K O W S K I
Lw6w, ul. Lwowskich Dziad 44, tel. 44—57.

D O M  m urow an y i inne 
bu d yn k i z ogro d e m  L w ów  
K le  p a ró w , sj>r zeda ni ba r - 
dzo tan io  z  p ow od u  w y ja ­
zdu . UL D o ln a  R zeczn a  
nr. 308, J ó ze f W e lg a n , k olo  
S zk o ły , z a p y ta ć  gd z ie  m io 
szka a m eryk a n in . 4150*2:

„S O H W E IG IIO F E U A " 
„ H O F M A N A "  -  F O R T E ­
P IA N Y , P IA N IN A , Jl A li -  
M O N JE , ^  leca  W ;,/  ;ezno 
zastęp stw o  „M O N ! U S Z K O " 
Z 1 M O R O W 1 C Z *  N R. 10. 
G eny i w arunlA  bardzo 
p rzystępn e . 41074- |-

KAMIENTCJY - T. p ię trow a , 
n ow a , z p a rce lą  fro n to w ą  
b u d ow la n ą , p o k ó j, k u ch n ia  
w o ln e , sprzedam . W k ład  
1,990 d o la ró w , reszta  10,000 
z ło ty ch  p ożyczk a  na  13 lat 
P ośred n ik ów  w yn a grad za m . 
Zam arst-ynów , K rzy w a  2!);

41575:
P IE C E  Ż E L A ZN E  szam o­
tow e, k ra jo w e , zagra  [licz­
ne, n a fto w o  — ga zow e  o- 
raz w ieczn ie  p łon ą ce  — 
A u tom a ty  S w ob od y ,- p o leca  
R en tsch n er, L e g jo n ą w  37;

38091

PIANINA nowe KRAJOWE i ZAGRA­
NICZNE od zł. 2.200’— na do­
godne spłaty. Nowacki I Ska.
Ulica Piłsudskiego 17. 5217

N A J P E W N IE J S Z A  lokata  
k ap ita łu . P a rce le , ok o lica  
u licy  L istop ad a  od 100 są­
żni p oczą w szy , po cen ach  
u m ia rk ow a n y ch  na d o g o ­
dne s p ła ty  sprzed a ję . W ia  
d om ość: L istop ad a  97, od
g. 3—5. 41228
K R Y M S K IE  fu tro  dam ­
sk ie , p ra w ie  n ow e , na śre 
d n ią  w y sok ość , sprzedam . 
D o la rów  249. Z g łoszen ia  —- 
T a rn ow sk ieg o  15, I . p ię tro  
na lew o , od  4 p op o łu d n iu  

41499.

P R Z Y  D rod ze  L u b ień sk ie j, 
tuż za m ostem  k o le jo w y m , 
jest do sprzedan ia  dom  
now o w y b u d o w a n y . T rzy  
p o k o je  na sk lep  i dw a po 
k o jc  z  k u ch n ią  na m ie ­
szkanie. W ia d o m o ść  u lica  
D u n in  B o rk o w sk ich  11 A ;

41351
W IL L Ę  p ię trow ą , n ow oczo  
sną, p e łn y  k om fort , w oln ą  
od podatku  z  p ow od u  w y 
ja z  du  sprzedam . W ia d o ­
m ość : G roch ow sk a  4, I .  p.

41580

I
A  | | T A  można n aj korzystnie i kupić lub 
#4 U  I U  sprzedać w Automobil. Biurze Inż. 
Z. BRAUN, Tarnowskiego 7, tel. 74-98. 5142

M A G IE L  k o rb o w y  w d o ­
b rym  sta n ie , k u p ię  zaraz . 
W ia d om ość  K o rd e ck ie g o  39.

4119,1

P A R C E L E  w Z im n e j W o ­
dzie , k o ło  s ta c ji , bardzo 
ładn e p o łożen ie , na raty 
lub za  g o tów k i o k a z y jn ie  
d o  sprzed a n ia . W ia d om ość 
K a zu ow sk i, J oza fa ta  nr. 9, 
szew c. 41910

„T A K SÓ W K Ę ** karetę n o ­
wą, na stan ow isk u , k om ­
p le tn ie  w y p osa żon ą , z  po­
w odu s ła b ośc i zaraz  za ­
m ien ię za p arcelę . L is ty  
pod „Taksów ka** do  A d m : 
W iek u . 41369
S K L E P  sp o ży w czy  i p a r­
ce lę , tan io  sprzedam . W ia  
d om ość: P ija ró w  7, sk lep .

41581

Parcele na Kulparkowie
5 minut od tramwaju, tanio sprzedaję. —  Wiado­
mość: Karol, Teatyńska 9, między 2 —4. 38504
S P R Z E D A M  dom , 8 u b i­
k a c ji, do uk oń czen ia  na 

-"Kiepurowie k o ło  ra m p y . - -  
.W iadom ość: P o d le sk ie g o  9, 
G oy ow a . 41547:
W IE R  / '  OH ś w i I k i o i cni no 
p op iciu  ty  d lą  tęższego pu­
na o k a z y jn ie  do  n a b ycia  
w  sk ła d z ie  fu te r  T om asze w 
frkiego, Ż iin orow icza  nr. 17 

41539:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  za­
k ła d  fry z je r s k i , cen trum  w  
ca ło śc i lu b  p o ło w ie  d o  od - 
stą p ien ia . W  i a do m ość  tra ­
fik a , j O h orążezyzn y  16. —

4146:;

.O K A Z Y JN I-E  do sp rzed a ­
niu kasa .jN ia co n a lk a " . — 
W ia d o m o ść : — re s ta u ra c ja  
O szczędn ość, D o ja zd ow a  2.

41398

G O B E L I N O W E  W Y R O B Y
(petit point) kupują lub zamawiam. 41597 

Listy pod „Felicja” do Admin. „W ieku Nowego”.
D IlZ fcW K A  O W O C O W E  -  
róże , p orzeczk i. m a lin y , 
m ore le , b zy , m orw y , sprze  
d a je  S zk oła  O g rod n icza  za 
r o g a l ką Zam arst yu ow sk ą .

41351
j F O R T E P IA N  k rótk i w bar 

dzo d ob rym  s ia n ie  — do 
• sprzedan iu . W ia d om ość  — 

A k a dem ick u  22, I I .  p iętro , 
drzw i nr. 9. 41348

FOR TE  P IA N  cza r n y n k a- 
z y jn ic  tan io  sprzedam . — 
M o ch n a ck ieg o  13. p ra co w ­
nia , M nczuh.ski. T el. 51-35.

4132*1

P O W O ZY , k arety  i . w óz.k i, 
s o lid n e j ro b o ty  po cen ach  
'tkr.zyjn  vr-h do nabyciu  w 
fa b r y c e  B y cz y  szyn a , L w ów  
1 ełezyńska  9. 41106
S P R Z E D A M  G R A M O F O N  
s za fk o w y , tak som etr A r  go  
S ap ieh y  5, IV , p, 4127(1

W IE D E Ń S K IE  sy p ia ln ie  — 
w bardzo d ob rym  stan i o 
(od n ow ion e ) jed n a  jasn a , 
je jd n a  m ah on iow a , s za fy  
z lu stram i, ta n io  sprzedam  
W ia d o m o ść : Port je r , II d c l  
W a r  sza w s k i. 41293
P Ł A SZC Z; dam ski zł. 55, 
suknia  now a 65, sprzedam  
O h orą żezyzn y  24, I I . p. — 

41553:

Ważne
dla ogrodników lub fotografów 1
Żelazna, kompletna konstrukcja ś c i a n y  
o s z k l o n e j ,  wymiaru 9'0U mti\ X  3'00 mtr. 
nadająca się do cieplarni, względnie atelier 
fotograficznego — okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Lwiw, u lic a  S o k o ła  1. 4 
'portjer wskaże). 9229

■ a i a BW ł— — emmammmmma— r



..WIEK NOW Y" Sr. 8793 • 4rm  12 rw^MtoTticka 1939. 13 ta

umn
OSOBA u czc iw a , poszu k u je  
Posady do sam oistn ego  7,a- 
rondli dom em . M aru n ie- 
" Tiez, ul. Cetnerotvsk.T. 21;

412H
S Z O F E R  —  M E C H A N I K , 
P oszu k u je  p ry w a tn e j p osa ­
dy w  m ie jscu  lub na pro 
w iu c ji. L isty  do A d m in : 
W ieku pod „M echanik**. —• 

411*14
B O T i.', NO W  A  N A k a sje rk a  

szuka p osa d y , m oże z ło ży ć  
k a u cję . L is ty  do A d m in ; 
\Vieku p od  „ l i  iitv n ow a n a '‘ 

41951
•DOBIJA k r ,-i w  c z y  a  i p r z y j­
a d ę  s z y c ie  p o  dom ach  p r y  
W ątnych, cen a  p rzystępn ą . 
L isty  p od  „D o b ra  2“  do 
A  dni. W iek u . 41513'
A  B.SO L W  E  N T K  A t rz  y  1 e-
D iiego kursu In stru k torek  
O ospodarczyeli w  K n żu i- 
cuch pod. Z a k op a n em , o b e j 
łJde zarząd  gosp od a rstw a  
dom ow ego w  du żym  m a ją - 
^kn lub  sau atorju m . L is ty  
bml ..G w ia zd a " do A  dni iii. 
W ieku. 41:18:*,: .
K A U M IO IH D K A  m łod a  i 

zdrow a ,., o b e jm ie  posadę 
zaraz . W ia d om ość ul. 

^ yk stn sk n - d z ies ięć u . do-
21̂ ’c.y;_____________ Patii:
B flszU K IM  1<5 ' j ak i egok  o l- 
;v 1 ćk  ' h  ą d ź za j ę e i a , u k o ii - 
Cy' e in j e d 11 o r oc z n y  k u rs  
^ /kęty h a n d low e j. ■ L is ty  
V°-d I .ż y d "  A  dni. W iek u .‘ 4i;k;;k

D s z i j K r j E  z a j ę c i a  do 
1H’silni jZa  p r a s o w a c z k i  Jnh  
(,o. s z w a ln i  do s z y c i a .  L i -  

Pod M . S P .  do A dm : jo i e k n . y  . 4LAtTD:-

1 , ̂ 1 *ł A U K A  s \ ;i rsz a , • k i I - 
I' nIetu‘ift -św ia d d c lw a , poszn  
k 11 j o ; p osa d y . Li st-y pod  

w i ąz ko w a“  do A d m in .
Jo ickn.  4158!):
1'OSZf'KUJię Jakąkolwiek 
1'i'acif. I saków na, D zia ły  ń- 
 ̂ki cli • !), dozorca wskaże.

415118:

^i^igjig g g Bggjgg^ ^ g

A 1 > S o !, W E N T  V  a ii s l w o w e j 
S zkoły  H a n d lo w e j, p oszu ­
k u je  ja k ie g o k o lw ie k  z a ję ­
ciu  za skrom  nem  w y n a ­
grod zen iom . L isty  d o .A d m  
u ie k  u pod ..A bsolw ent* '.

’J - - ............. .............  4i -nu
J > i n  i \  1, 1 ST K A . o lr/ii a j o-̂
lnif)na z b u c h a l t e r  ja . ko- 
■̂'łOoiidenoji!. kasą, imszu- 

x'* j e  p o s a d y .  L i s l>  pod 
-■Dobre r e f e r e n c j e 4* A d m i n :  
W icku . 41588
B IjO D y . e n e rg iczn y . la l 2  ̂
bos/aiku je p osa d y  od 15. X  
•'"‘k n a jeh otu ie j do lasu , 

].)nsia da o-l et u i a. p ra k ty k ęy 113 Lei 11 a ó-letuni pra lcly  K< 
bisową. k lói-ą  p ra g n ie  do- 
. (»ńc zy ć . oraz 2—1 c ln ie
^ ia d e .e lw o  o g ro d n iczo  — 
?* , ip p ra cow ał w  clia ra k - 
ci-ze ogrod n ik a . L is ty  do 

Ad 111. W iek u  N ow eg o  pod 
y* rac,, wiły — P“  5:120:

®W.Ą-' w iek  śred n i, po- 
szu k iijo  m ie jsca  g o sp o d y n i 

a siv  p0tj ,O oge“  A d mi u: 
u ic-kn. 41490:
j Ę posado b iuro
^ U 'za . ni i 11 i m ai nem w y  ryt- 
^ rodzen iem . L iczę  la t 19, 
j  A 'd). Mn ni za sob ą  szk o- 
ł<* - hand low ą. T .isty pod 
• i ' ra k t y  k a n 1“  d o A d m i 11:
J jJ jjkp . _______________ 43505:
^  pD W A r po urzędniku  — 
1̂1 j  itiio s ię  s a  ni o i s in i  & za  - 

3‘zadeni dom u. L is łv  pod  
■ m ło d a " A d m in . W ick u .

4152-1:
^ b j f Ż A p y  % d l  u go l  e t  n ie m i  
•'Wiader, i  w a in l ,  z  d o b ry m  
bo  lecen iem , p oszu k u je  po- 

L isty  p od  ..D lu g o le - 
A dm . W ie k u . 41250:

ILVPYS!TKA a systen tk a , 
•u:gła s iła  o p e ra ty w n a  —  

i lerw szorzędnn zm ien i p o - 
1*1 p,’ ^ ^ °s* /p n ia  p od  „D e u - 

do A d m in is tr a c ji .
^   41ti35:
E A S .IE R K A  p oszu k u je  p o - 

o y , m oże b y ć  za k a u c ją . 
Justy do  A dm . W iek u  pod 
»• kasjerka", 41ti00:

15 r  o  g  a
ii o k I i j e lyt a . . .

Niema leoszegó i prostszego rozwiązania sprawy przewozu, jak 
zastosowanie ciężarówki Ford. Czy to będzie wielki koncern o  mi- 
lj Linowych obrotach i olbrzymim taborze samochodowym, czy 
też skromny szorer, którego egzystencja spoczywa carKowicie 
na eksploatacji ciężarówki czy autobusu - każdy wybierze Forda 
z tej proste' przyczyny, ze oszczędność, niezawodność wydśj- 
ność i pewność tego samochodu nie podlega wątpliwości i jest 
podstawą jego aochodów —  jego zysków.
Do tego dochodzi jeszcze Ford Service —  doskonała obsługa 
kl ienta, o doniosłem znaczeniu dla każdego posiadacza cięża­
rówki.
Wprowadzenie czterobiegowej przenośni, jako stałego wyposaże­
nia nowej ciężarówki Ford, rozszerzyło jeszcze bardziej jej za­
stosowanie —  i odtąd wszelkie drogi do klijentów zostały udo­
stępnione w sposób naileoszy i naitańszy dzięki tej nowej cię­
żarówce Ford.

*y

V-

L IN C O L N F 0 R D S O N

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y - ,
5S48

M T.OFA siła  b iu row a  —
zn a ją ca  b i ie t o l le r ię ,  steno-
jfr a h e , b ie g ła  ni.aszyiiiK'l;a
7, p ra k tyk ą , p oszu k u je  ja ­
k ie jk o lw ie k  p osa d y . Łńslia-

l is 1-y i>od -.S.Bjoinnew e
w y m a g a n i a - .A dni. W iek u .

40002:

M LODKIF/NIEC p o  6-c iu  
g im n a z ja ln y ch , posznk  Aj o 
zaraz ja ];Io j k o lw ick  p ra cy  
b im -ow ej. L is iy  do A d m in . 
W iek u  pod  „S k ro m n o  w a ­
ru n k i" . 4l|St'-

N A U C Z Y C IE L K A  —  w y ­
ch o w a w czy n i. — p oa zn k n jc 
p osa d y , e lię ln io  w y je d z ie . 
Ł is ly  p od  „W z o r o w e  św ia ­
d e c tw a "  do A d m : W ick o .

41587

E N E R G I C Z N Y  u r z ę d n i k  

l u l m i n i s t r a c y j n o  —  t e c l in . ,  

x  k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ą  —  

p o s z u k u j e  j a k i e j k o l w i e k  

. p o s a d y .  L i s t y  p o d  B .  H  

A d m .  W i e k u .  41494

TGKOJOWA lub dow szyst 
k iego poszukuje praey od 
la października. Listy do 
Adm inistracji IV i e ku poc 
„P ię tn a s ty  październik".
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x €T S IP #  U 1 1^ komplety, tylko modele oraz przepiękne wyroby trykotażoweg H Ł O U W f c ^ J K H l f c  „BON MARCHE“ Lwów, pl. Marjacki 5 („I
poleca 

GALERJA \ 
MARJACKAI

Spółdzielnia budowlano-mieszkaniowa „KRESOWY DO 1“ z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, wynajmuje od 1. listopada br. począwszy 
na terenach Kwiatkówki I Filipówki (boczna ul. Zielonej, Torosiewicza):

mieszkania 3-pokojowe z kuchnią z pn.
„ 1 „ „ „ sutereny

oraz pokoje kawalerskie z osobnem wejściem 5274
w 27 domach w systemie willowym z nowoczesnym komfortem.

Podania należy wnosić do Zarządu Spółdzielni. — Informacji udziela 
Zarząd, ul. Zielona 97, Kwiatkówka, codziennie mędzy godz. 5 a 7 popoł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. (Telefon 89-95). ZARZĄD SPÓŁDZIELNI.

PRZYPOMNIENIE NA CZASIE!

SCMAPIRA Łyczakowska 1
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn konfekcji męskiej i damskiej, 
a to : Ubrania, Raglany, Palta, Futra, Kurtki, Płaszcze i Kostjumy mo­
delowe z najlepszych materjalów i najnowszych fasonów po cenach bar.

dzo przystępnych i na dogodnych warunkach. 4838
Uwaga na firmę 0. SCHAPIRA i nr. domu Łyczakowska 1. Tel. 74-52-

A s ?
to marka najlepszych 

francuskich
PREZERWATYW.

A s y  są  c ie n k ie  i t r w a ł e .

T u zin  4 z ł. 1 5 z ł.
W y s y ł k a  p r o w i n c j o n a l n a  d y s k r e t n a

„Ch'rurgia“  5150
L w d w , j a g ie l lo ń sk a  15. Te l, 4 > 7 * .

PARCELE
NA R A TY “ T W B E Z  PORĘKI

w najzdrowszej dzielniej L w o w a ,  
pięknie położone, słoneczne i tanie.

Za gotówkę 10% o p u s t u .
Wyjaśnień udziela kancelarja adwc-Kata Dra  

Marjana Bobrowskiego, Lwów, Akademicka 10, 
w podwórzu na prawo U. p - - 41449

I ł C H I R U R G J A tc

Fabryka mebli lekarskich, sanatoryjnych i szpi­
talnych, Skład Instrumentów medycznych —

wydaje urządzenia na dogodne spłaty.
Biuro i sprzedaż: Lwów, ulica Jagiellońska 15. 
FaDryka: ulica Cłowa 7. Telefon 42—73. 5149

MEBLE NA RATY! ^wac można w zna- 
solidnej f i r m i e

GRAFOLOGINI „SARMENT"
przyjmuje od 11— 1 i od 5— 8 ul. GOŁĄBA 10. 
(boczna Hoffmana), 11. p. drzwi lewe. 41289

PROSZEK-.. , _ c l #
. V K Q 6 U T e K I Chcąc nabyć pro­

szki od bolu gło­
wy z ,Kogutkiem 1 
„Migreno- Nervo- 

I sin“, należy żądać 
i takowych w ory- 

GĄSECKIEGO. Przy kupnie 
proszki w opakowaniu, łu­

dząco do naszych podobnem. Najlep.ej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szi. w cenie 75 groszy.

Komu

UŚUW4rSA JUPOftCZYWSZY
BÓL (SŁOWY.

ginalnem opakowania 
,  Kogutków” odrzucać

sprawia 
I przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi- 
greno-Nervosin“

w tabletkach (2 tabletki odpowiadają 1  proszko i), 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żs dać tabletek „KO­
GUTEK-Ml GRENO-NERVOSIN“ W  ORYGINALNE™  
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. 5079

Łóżka Peffekt* dywanowe — skła-
wyrabia i sprzedaje no zł. 35‘—

a la 
dare

FABRYKA MEBLI 
M E T A L O W Y C H  n

Lwów — JAGIELLOŃSKA 15.
.CHIRURGJ A“

5298

Miinzer, Rejtana 4. Tel. 67-91

PAPU:ZE - PANTOFLE
B E R L A C Z E  na buciki, B U T Y  do polowania 

i t. p. ciepłe obuwie —  poleca i wyk pntfje
F A B R Y K A  PANTOFLI i PAPUCZY
Lwów, WRONOWSKA 4. 4762 Telef. 59- 88.

GRAMOFONY i P
krajowe i zagraniczne, we wielkim wyborze — na

dogodne warunki poleca firma

Malwina Rosenman SPSS;
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 4969

ZEGARKI szwajcarskie:
Longines, Omega, Doxa, Schafhausen, po cenach 

najniższych tylko u znanej firmy 5209
3. Grilnberg, Lwów, Sykstuska 4.

J Ą K A N I E
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa 

ZAKŁAD LECZNICZY DLA JĄKAŁÓW  
S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, ul. Chłodna 22.
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 5123

Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki

Dr. Henryk Spund- Fischer
O. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, P R A ’ 
DZE i WIEDNIU — m| M ari^ ^ Ł ri *1 fl P-» drugie wej- 
ordynuje: L W Ó W , p i«  P lfll| fltlV i fl U ście Sobieskiego 1.2
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51— 68. 5091

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER

Dr. J. SCHWSEGER sklego f. 9,
telefon 31-90 — przyjmuje całodziennie. 5182

Specjalista chorób skórnych wener. i kosmetyki
ń p  I g U B I lk m  b. sek. szpit. wied. i Iwonsk. 
LFJ .  I .  1 Iw P ISJI ord. od 8— 10 i 2—0, w nie­
dziele od 9— 1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-01. 5077

Specjalista chorób skórn., wener. i Kosm etyki
b. Sek. Państw. Dr. A. NADE! ord. od
Szpitala powsz. W *  • P * .  12 —  G
pl. Halicki 7, teł. 31-30. Lampa kwarc. Diather. 5145

Skórne, wener., seksualne (niemo.. płciową), 
i kosmet. leczy od 8 ‘/2 - 1 1  i 14--i8, niedz. i św. 1 0 - 1 1

Dr. E. Durdełło Sykstuska 2z, itf.
Winda do dyspozycji. .5105 Telef. 38 -  to.

Specjalista chorób dróg moczowych i wenerycz.

Dr. I. LBwenheck (obok Rynku),
powrócił — telef. 48— 11, ord. od 8— 9 i 3 —6.5148

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani

Dt LUDWIK S C H M
Lwów, ULiCA KOPERNIKA 3, Tel. 47-86

P O W R Ó C I Ł .  412(12-

Specjalista chorób skórnych, wener. i kosma-

jff.1 Dr. J. PENNER "d,“"ie **-“Legjonów  I. 35 
Pasaż Felierów  1, II. p. Tel. 88—98. 40951-

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Or. FELIKS HAHtf
LISTOPADA 30. 50190 Prześwietl. Roentgenem.

Spec. chorób skórn., wener. i kosm etyki

Br. ROMAN DOLNICKIord 013~s nG łę b o k a  I 1(1. 
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermia. 40950

Dr. GOLDSTEINSpecjał, chorób 
skórn. i wener.
b. elew. kliu. wied. i beri. ord. od 10-12 i 2-5, w nic ,  
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 401os

S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operator

Dr. Ja n
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Teief. 51-62.

Sp o K k ' Dr. Otto rlnsterbujch
b. lekarz klinik g inekologiczno-położniczych  w Berlinie, W iedniu, 

b. lekarz państw, szpit. powszech. w* Lwowie
ordynuje od godziny 3—6, ul. Systuska 23, II. p. 
Diatermia. 41641 Telef. 52-10.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH I WENER.

Dr. MICHAŁ SALPETER
SYKSTUSKA 17, Tel. 39-69 — powrócił. 41601

Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki
C r U U f  A D 7  ul. S ł o w a c k i e g o  4

L m .  j L n W H n t  Teief. 16-ei. 4 14 18  
Usuwanie plam, brodaw., znamion, włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylaków.

3 ’ j I k
materj .  45'—  Komplety 85'- 
georg. wet. 55*- Mongoł. 75*- ™yuór

f ®: C inzer
UL K O P E R N I K  A 17

N alcżyfość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzn e we Lwowia,.


